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WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE

Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH
POD ZARZĄDEM KAROLA JASIŃSKIEGO



W S T Ę P .

i.

O p o w s ta n iu  tra g e d y i g re c k ie j.

D ram at jest oryginalnym  płodem  ducha grec­
kiego ; pow stał i rozw inął się u Greków bez obcych 
wpływów. W szystko niem al, co na tern polu zrobili 
Rzym ianie i w ieki późniejsze aż do d n ia  dzisiejszego, 
bezpośrednio lub pośrednio łączy się z tw órczością 
helleńską.

Pow stanie d ram atu , a przedew szystkiem  trage­
dyi, należy obok kwestyi H om erow ej do n a jtru d n ie j­
szych zagadnień w h istory i lite ra tu ry  greckiej, św ia­
dectwa bowiem  starożytnych są skąpe i n iezgodne; 
n iew ystarczające też i n iejasne jest w  tej spraw ie 
doniesienie Arystotelesa, k tó ry  pow iada, że t r a g e -  
d y a  w y s z ł a  z d y t y r a m b u * ) .  W ostatn ich  dzie­
siątkach lat przedsięwzięto gruntow ne badan ia po­
czątków tragedyi; ale chociaż rzucają  one pewne 
światło na  wiele isto tnych punktów , nie rozjaśn ia ją  
dotąd kwestyi w yczerpująco.

W tragedyi greckiej łatw o odróżnić się dadzą 
pierw iastk i epiczne i liryczne, w łaściw em  jej źró­
dłem  jest jednak  poezya liryczna i religijne uroczy­
stości ku czci Dionyzosa. Początków  tragedyi szu-

*) I lilii 7I.M7jTLXfję 4. 
Sofoklesa Edyp w Kolonie.

/



2

kać należy na  Peloponezie, gdzie liryka chóralna 
bardzo w cześnie osiągnęła w ysoki stopień rozw oju ; 
tu w łaśnie Arion, rodem  z M etymny n a  wyspie Lesbos, 
(około r. 600. przed Chr.) n adał form ę artystyczną*) 
daw nym  śpiewom  Indowym  na cześć Dionyzosa. 
Pieśń pełną zachw ytu i szalu, w której chór, z 50 
osób złożony, cześć oddaw ał temu bóstw u przyrody, 
w pochodzie tanecznym  okrąża jąc  jego ołtarz, zwano 
dytyrambem (άιΘ'νραμβος). Śpiewacy przebierali się 
na  sposób leśnych bożków (σάτνροι) w koźle skórki 
i dlatego lud nazw ał ich „kozłam i“ (τράγοι), a ich 
śpiew „śpiewem  kozłów “ (τραγοβία).

Treść ow ych pieśni początkowo odnosiła się za­
pew ne w yłącznie do kultu  D ionyzosa i odpow iednio 
do charak teru  uroczystości nosiła na sobie piętno 
sm utku głębokiego lub tchnęła szaloną radością. 
Z takich pieśni lirycznych nie m ogła się zrodzić od­
razo grecka tragedya; do tego potrzeba było dłuższej 
ewolucyi. Z chóru satyrów  rozw inął się najp ierw  
t. zw. dramat satyrowy, w którym  przedstaw iano 
wesołe pochody Dionyzosa z orszakiem  satyrów.

W kulcie D ionyzosa nie brak ło  jednak  także to­
nów sm utnych. Satyrow ie mogli w ystępow ać ró ­
w nież jako tow arzysze D ionyzosa w  scenach, przed­
staw iających przeszkody, na  które n a tra fia ł bóg 
w swoim pochodzie ze strony  kró la  Irackiego Ly- 
ku rga i w ładcy tehańskiego Penteusa. Z takich scen 
pełnych grozy m ogła się rozw inąć z w spółudziałem  
nieznanych nam  bliżej czynników  poezya śmierci, 
tragedya.

Jednakow oż m otywy, k tóre czerpano z kultu  Dio­
nyzosa, nie n a  długo mogły w ystarczyć; pow stający 
d ram a t altycki o b ją ł rozłeglejsze kręgi. S tarcia Dio-

*) H erodot I., 23.
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nyzosa z L ykurgiem  i Penteusem  naprow adziły  w net 
na  analogiczne sceny w  m itach o innych bogach, 
a stąd w iódł już tylko krok  jeden do m itów  o he­
rosach. Takie przejście od bogów do herosów  w tra- 
gedyi było tern łatw iejsze, że już dytyram b opiew ał 
herosów. M o ż n a  w i ę c  p o w i e d z i e ć ,  ż e  t r a g e -  
d y a  s t a n o w i  w p r z e t w o r z e n i u  d y t y r a m b u  
s t o p i e ń  d a l s z y  p o  d r a m a c i e  s a t y r o w y m ,  
d a l e k o  o d b i e g a j ą c y  o d  c h a r a k t e r u  p i e r ­
w o t n e g o .  Stosunek ten n a  zew nątrz objaw ił się 
w  tern, że d ram at satyrow y, k tó ry  obok tragedyi 
dalej istnieje, zachow ał koźle skórki na  zawsze, n a ­
tom iast tragedya odrzuciła  je, bo taki strój stracił 
swe znaczenie z chwilą, gdy miejsce m itów  dionyzyj- 

, skich zajęły  inne mity. To przejście z d ram atu  saty­
rowego do tragedyi m iało znaczenie doniosłe. Zam iast 
grubych żartów , długi czas im prow izow anych, w p ro ­
w adzono pow ażną akcyę, zm ierzającą do ściśle o k re­
ślonego celu.

P i e r w o t n e  z a w i ą z k i  a k c y i  d r a m a t y c z ­
n e j  m o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  m n i e j  w i ę c e j  
w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  Już wcześnie mogło 
się zdarzać, że p r z o d o w n i k  (έξόρχων) o d ł ą c z a ł  
s i ę  o d c h ó r  u, staw ał n a  stopniach o łta rza  i stąd 
nie tylko kierow ał tańcam i i śpiewem, lecz także 
w d a w a ł  s i ę  z c h ó r e m  w  r o z m o w ę  i nie opo­
w iadał już o przygodach bóstw a, lecz p r z e d s t a ­
w i a ł  s a m o  b ó s t w o  w różnych sytuacyach. Jest 
to już bezsprzecznie pew ien zw rot ku dram atycznej 
akcyi i tak  m ożna rozum ieć słow a Arystotelesa, że 
tragedya pow stała „ano των έξαρχόντων τον διθύραμ­
βον“.

1*
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P o e c i  tra g ic z n i p rz e d  S o fo k le se m .
Kolebką tragedyi był dorycki Peloponez, ale u ro ­

dzajne pole do dalszego rozw oju znalazła ona do­
piero w  Attyce od czasów Pejzystratydów , którzy pod 
opiekę państw a wzięli ludow e uroczystości diony- 
zy.)skie i w program  „W ielkich D ionyzyów “ w prow a­
dzili dy tyram by Aryonowskie.

P o e c i ,  k t ó r y c h  u w a ż a m y  z a  p o p r z e d ­
n i k ó w  A j s c h y l o s a ,  n a l e ż ą  d o  d w ó c h  p o ­
k o l e ń .  S t a r s z e  p o k o l e n i e  reprezentu je  Tespis 
z Ikaryi, w ioski położonej w  północnej Attyce kolo 
M aratonu, stare j siedziby kultu Dionyzosa. W edług 
tradycyi on pierw szy postaw ił naprzeciw  chóru 
i jego przodow nika właściwego ak to ra  (i•noy.ęitr^). Jak  
w yglądały te najstarsze tragedye Tespisa, dziś stw ier­
dzić niepodobna. Były niezaw odnie krótkie, z prze­
wagą żywiołu lirycznego, k tó ry  zw olna zaczął ustę­
pow ać m iejsca dram atycznem u. D ziałalność Tespisa 
okryw a gruba pom ro k a ; to tylko jest pewne, że  
w r. 534. p r z e d  C h r .  w y s t a w i ł  w A t e n a c h  
p i e r w s z ą  t r a g e d y ę  w c z a s i e  w i e 1 k i c h  D i o -  
n y z y ó w .  D a t a  t o  b a r d z o  w a ż n a ,  b o  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  w t e d y  p r z e d s t a w i e n i e  t r a g e d y i  
m i a ł o  j u ż  c e c h ę  u r o c z y s t o ś c i  p a ń s t w o ­
w e j ,  chociaż bez w ątpienia i przedtem  lud czcił 
swego boga zapom ocą śpiew u i tańca.

D o  m ł o d s z e g o  p o k o l e n i a  należą: Prati- 
nas, Chojrylos i Frynichos. W szyscy trzej żyją p ra ­
wie rów nocześnie; m łodość A jschylosa p rzypada na 
czas ich starości.

Pralinas pochodził z F le jun tu  (<t>kHovg) w pó ł­
nocnym  Peloponezie i był D oryjczykiem , lecz d ra ­
m aty swoje w ystaw iał w Atenach. Odznaczył się jako

II.
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au to r d ram atów  satyrow ych (δράμα σατυρικόν, παίζυυσα 
τραγούδια), w k tórych  opracow yw ał wesołe tem aty 
w sposób rubaszny, realistyczny. W dram acie saty­
row ym  odznaczył się rów nież C hojry los z Aten, 
czynny jako poeta około r. 500. przed Chr. Te d ra ­
m aty  satyrow e nie dochow ały się do naszych 
czasów. W yobrażenie o tym  rodzaju  utw orów  daje 
nam  dotąd tylko E u r y p i d e s a  C y k l o p  (K v- 
χλωψ)*'), j e d y n y  z a c h o w a n y  w c a ł o ś c i  d r a ­
m a t  s a t y r o w y .  P rócz tego w ostatn ich  czasach 
znaleziono n a  pap irusie  w Egipcie k ilkaset w ierszy 
z d ram atu  satyrow ego Sofoklesa p. t . : „Psy  gończe“ 
CΙχνηπαί). Rolę psów gończych odgryw ają sa ty ro ­
wie, trop iący  woły, skradzione przez małego H er­
m esa Apollinowi.

N a j z n a c z n i e j s z y m  jednak  z tych trzech po­
etów był Ateńczyk Frynichos, który  żył w spółcze­
śnie z A jschylosem , ale był od niego starszy. Z jego 
im ieniem  związane są różne innow acye n a  polu tra- 
gedyi. On to zaprow adził role kobiece (grali je m ęż­
czyźni) i odw ażył się na k rok  bardzo śm iały, w pro ­
w adzając do swoich tragedyi współczesne zdarzenia 
historyczne. W r. 494. w ystaw ił F rynichos na  scenie 
tragedyę pt. „Zdobycie M iletu“ [Μιλήτου άλωαις), k tó rą  
w edług podan ia H erodota (VI, 21) tak w zruszył w i­
dzów, że w ybuchnęli płaczem : ές δάκρυα n  tm oi το 
Βέψρον. Za przedstaw ienie klęski narodow ej na  scenie 
nałożono na  poetę k arę  1000 d rachm  i zakazano 
w przyszłości w ystaw iać tę sztukę: y.tai ¿ζημίωσαν μ ιν  
ως άναμνήσαντα οίκ.ήια κ.ακ,α χιλίησι δραχμ [¡στ κ.α'ι επέτα­
ξαν μηδένα χράσ&αι τούτο.) τφ δρόματι. D rugą sztuką, 
ο k tórej bliższe m am y w iadom ości, były Fenicyanki

*) Przetłum aczył go na język  polski Ja n  Kasprowicz, 
Lwów 1902.
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(<PoLvioaai), w ystaw ione w r. 476., w  trzy la ta  po 
wielkiej bitw ie pod Plateam i, a odnoszące się także 
do w ojen perskich. W artość tragedyi F ryn ichosa  po­
legała n a  p ieśniach chórow ych, n ie n a  dyalogu. To 
też pieśni jego długo po śm ierci tw órcy żyły w ustach  
Ateńczyków.

W i e l k ą  l i c z b ę  t r a g i k ó w  w y d a ł  p i ą t y  
w i e k  p r z e d  C h r .  D o  n a s z y c h  c z a s ó w  d o s z ł y  
i t o  t y l k o  c z ę ś c i o w o  u t w o r y  t r z e c h  p o e ­
t ów.  R o z k w i t  t r a g e d y i  g r e c k i e j  ł ą c z y  s i ę  
t r z e m a  w i e l k i e m i  i m i o n a m i :  Ajschylosa, So- 
foklcsa i Eurypidesa.

Ajschylos (525—456), jeden z bohatersk ich  w o­
jow ników  z pod M aratonu i Salam iny, pochodzący 
z E leusis nieopodal Aten, pierw szy w z n i ó s ł  t r a -  
g e d y ę  n a  w y ż y n y  p r a w d z i w i e  w i e l k i e j  
s z t u k i ,  n adając  jej w treści, form ie, stylu 
i nastro ju  charak ter, odtąd jej właściwy. Z poe­
tyki A rystotelesa dow iadujem y się, że do p ierw ­
szego ak to ra  (tiqu)rayu)vtorr¡s) dodał drugiego (rj'tynycc- 
yan'iarr¡g). L iczba choreutów  w  jego tragedyach w ynosi 
12, później w O restei 15. Przez stopniow e ogranicza­
nie p arty i lirycznych rozszerzył i pogłębił akcyę d ra ­
m atyczną. W ielkie zasługi położył też A jschylos około 
zewnętrznego urządzenia sceny. H oracy w  „Ars po ­
ética“ w. 278. nazyw a go: „personae pallaeque reper- 
to r honestae“. P rzyp isu ją  m u pow szechnie w ynalezie­
nie różnych  m aszyn i dekoracyi i w prow adzenie ko­
turnów  i św ietnych kostyum ów. W ystarczy przeczy­
tać jego P rom eteusa i Eum enidy, aby nab rać  w y­
obrażenia, jak ie  nadzw yczajne środki techniczne 
były potrzebne do ich w ystaw ienia.

Głównym rysem  poezyi A jschylosa jest ty taniczna 
w ielkość postaci. Rys len p rzeb ija  się też w budo­
wie tragedyi, w  języku i w ierszu. C harak tery  osób
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m ają w sobie coś nadludzkiego; cechuje je w ielka 
i potężna wola.

Z wielkiej liczby utw orów  A jschylosa (napisał 
ich około 70) zachow ało się zaledwie 7*). Trzy 
z nich, złączone związkiem treści, \Άγαμέμΐ'ων (za­
m ordow anie Agam em nona przez K lytajm estrę, Χοη­
φόροι, (zem sta O restesa na  w yrodnej m atce), Evut- 
νίδίς (pokuta i oczyszczenie m atkobójcy)], stanowią 
razem trylogię p. t. Oresteja. Jedyna to trylogia, 
k tó rą  przekazała nam  starożytność; należał do niej 
jeszcze d ram at satyrow y P r o  te  u s, tw orząc razem  
z poprzedniem i sztukam i telralogię **). T ytuły  innych 
sztuk zachow anych są: Επτά ¿πϊ Θήβας, I ΙρυμτβΗνς 
δεσμώτης, Πέρααι, Ίχέτιδες. W p i e r w s z  e j tragedyi 
przedstaw ił poeta bratobó jczą w alkę pom iędzy sy­
nam i Edypa, Eteoklesem  i Po lynejkesem ; bohaterem  
d r u g i e j  jest ty tan  Proineteus, w P e r s a c h ,  
j e d y n y m  d r a m a c i e  h i s t o r y c z n y m ,  k t ó r y  
z a c h o w a ł  s i ę  d o  n a s z y c h  c z a s ó w ,  punktem  
środkow ym  akcyi jest b itw a pod Salam iną przed­
staw iona w spraw ozdaniu  gońca na  dw orze perskim . 
O s t a t n i a  sztuka otrzym ała nazw ę od chóru  córek 
D anaosa, k tó re szukają schronien ia w Argos, p rze­
śladow ane przez Ajgyptosa.

*) Przetłum aczył je  na język  polski (po Szujskim, Wę- 
clewskim, Raszewskim) Jan  Kasprowicz. N akładem  Tow. wy­
dawniczego, Lwów 1912.

**) Zwyczaj w ystaw iania tetralogii datu je się od r. 500. 
przed Chr., od tego bowiem czasu każdy poeta występował 
zawsze z 4 dram atam i w czasie uroczystości Dionyzosa. Te 
4 dram aty  te tra log ii nie m usiały koniecznie, ja k  Oresteja,. 
stanowić jednej całości, lecz każda sztuka mogła być całością 
osobną. U Ajschylosa spotykam y jeden  i drugi wypadek. D ra­
m at satyrow y grano zawsze na końcu, aby rozerwać umysły 
w strząśn ięte  sm utną tragedyą.
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O ż y c iu  i d z ie ła c h  S o fo k le sa .
Sofokles (496—406) pochodził z attyckiej gm i­

ny Kolonos (Κολωνυς ίττπιος), k tó rą  tak pięknie sławi 
w swoim „Edypie w K olonie“. U rodził się około r. 
496. przed Chr. Ojciec jego Sofillos (Σόφι,λλος), bogaty 
fabrykan t b ron i, dał synowi staranne w ychow anie; 
muzyki i tańca  uczył go Lam pros, jeden z na jsła ­
w niejszych m istrzów  swego czasu. Dzięki tem u w y­
kształceniu m ógł sam układać m uzykę do swoich 
chórów. S tarożytny biograf podaje, że Sofokles był 
uczniem A jschylosa: a ry  Λίοχνλφ την τράγον)! a ν 
ΙμαίΗν. W iadom ość la w tej form ie jest fałszyw ą; że 
jednak  od starego m istrza  wiele się nauczył, m ając 
w zór godny naśladow ania, to nie ulega wątpliwości.

Z pow odu słabego głosu (c)\a την ιδίαν μτχρυφωνΐαν) 
nie mógł sam w ystępow ać jako aktor, jak  to podówczas 
było zwyczajem , chociaż i na  tern polu sił swoich 
próbow ał. W jednej sztuce w ystąpił jako śpiew ak 
m ityczny I am yris (Θάμνρις), a potem w zbudził po­
dziw g rą  w piłkę jako N auzykaa w sztuce p. t. P ra ­
czki (Πλνντριαι).

Solokles w stąp ił wcześnie w szranki d ram aty ­
czne. Już w r. 468. zdobył pierw szą nagrodę za 
sztukę p. t. Triptolemos, zw yciężając Ajschylosa. P o ­
m iędzy zw olennikam i starszego, sławnego już poety, 
i zw olennikam i młodego jeszcze Sofoklesa w ybuchł 
przy tej sposobności gw ałtow ny spór, tak  że archont, 
k ieru jący  uroczystościam i, poruczył rozstrzygnięcie 
sporu zw ycięskiem u Kimonowi i jego kolegom w do­
wództwie. Sąd w ypadł n ieprzychylnie dla A jschy­
losa. Odtąd sław a Sofoklesa była usta lona; za swoje 
dzieła o trzym ał 18 razy  pierw szą nagrodę, często 
przyznaw ano m u drugą, trzeciej nie o trzym ał nigdy.

III.
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O d  ż y c i a  p u b l i c z n e g o  swego m iasta n i e  
u s u w a ł  s i ę  b y n a j m n i e j .  W r. 443/2. p e ł n i ł  
u r z ą d  h e l l e n o t a m i a s a  ('Eklrjvorauiag) czyli pod­
skarbiego kasy zw iązkow ej; później, w r. 441., bez­
pośrednio  po świetnem  przyjęciu, którego doznała 
jego tragedya Antygona, w y b r a n o  go (razem  z Pe- 
ryklesem ) s t r a t e g i e m  w w ypraw ie przeciw  samij- 
skim  oligarchom . Ale znakom ity poeta nic okazał 
się rów nie dobrym  wodzem, jak  się sam  żartobliw ie 
w yraża (we fragm encie współczesnego p am ię tn ik a ): 
JlhQLy,}Ii]s Tiot/tit' ¡uev t(prj, (ttfjutrjyitiy ó" ovx ini- 
ozaa fhu .

O ż y c i u  ‘p r y  w a t  n e m  p o e t y  zacliow ała się 
garść w iadom ości. Z żoną N ikostratą  m iał syna 
Iofonta, k tó ry  w ystępow ał także jako poeta tragiczny. 
Syn ten m iał oskarżyć starego ojca przed sądem
0 niepoczytalność (naęaroLaś); lecz gdy sędziwy poeta 
odczytał w sądzie ustęp świeżo napisanego E dypa 
w  Kolonie i zapytał sędziów, czy to jest dzieło czło­
w ieka niepoczytalnego, Iofont został z oburzeniem  
ze skargą oddalony*). Sofokles przeżył o k ilka m ie­
sięcy swego młodszego ryw ala  Eurypidesa. N a w ia­
dom ość o jego zgonie p rzybrał szaty żałobne, a chó­
rzystów  w prow adził na  scenę bez wieńców. U m arł 
w r. 406. przed Chr.

Na m ocy uchw ały ludu w zniesiono zgasłemu 
poecie heroon, w którem  czczono go pod im ie­
niem  D eksijona (Js^icor) i sk ładano m u coro­
cznie ofiary. W ielki kom edyopisarz A rystofanes w iel­
bił go w Żabach (w. 82, 787 i nasi.) jako najw ięk­
szego po A jschylosie p isarza tragicznego; a w 40 lat 
po śm ierci Sofoklesa n a  w niosek Lykurga, mówcy
1 m ęża stanu, postanow iono przechow yw ać jeden

*) Porównaj Cicerona Cato maior 7, 22.
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egzemplarz jego utw orów  w archiw um  państw a, by 
zapobiedz zm ianom  tekstu, a prócz tego usta­
wiono jego posąg spiżowy w teatrze ateńskim. K o ­
p i ą  t e g o  p o s ą g u  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  p r z e ­
ś l i c z n a  m a r m u r o w a  s t a t u a ,  z n a l e z i o n a  
w T e r r a c i n i e  w L a c y u m  w r. 1843., p r a w ­
d z i w a  o z d o b a  m u z e u m  l a t e r a n e ń s k i e g o  
w R z y m i e  (ryc. 1.).

So 1'okles był bardzo płodnym  poetą ; w edług tra- 
dycyi starożytnych  n a p i s a ł  p r z e s z ł o  100 s z  t uk .  
D o  n a s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł o  s i ę  j e d n a k  
z a l e d w i e  7 t r a g e d y i :  Edyp Król (Oióimwg rv- 
Q(n'voQ), Edyp w Kolonie (Oiótnoug ¿ni Ko/um'ą>) i An­
tygona (Aruyórrj) z zakresu m ilu tebańskiego, Elektra 
( HMxtQa) osnuta na podaniach  o dom u A trydów 
m ykeńskich, Ajas (AHag) i Filoktet ( < i > u o x z m i­
tów o w ojnie tro jańsk ie j, Traehinki (Tęuyjnru') z po­
dań  o Herkulesie*). W edług wszelkiego praw dopo­
dobieństw a są to najlepsze sztuki Sofoklesa; w y­
boru  ich dokonał pew nie jak iś uczony z czasów 
późniejszych.

Co do czasu w ystaw ienia tych tragedyi tyle na- 
pew no w iadom o, że Antygonę w ystaw iono po raz 
pierw szy w r. 441., F ilok teta 409., E dypa w Kolonie 
401. (już po śm ierci poety).

Kiedy A jschylos zadow alał się z początku tylko 
dw om a aktoram i, S o f o  k i e s  w p r o w a d z i ł  n a  
s c e n ę  t r z e c i e g o  a k t o r a .  Tym  sposobem nie

*) język  polski przetłum aczyli w szystkie zachowane 
tra g e d y e : Zygm unt W ęclewski (Poznań 1875) i Kazimierz 
R aszew ski (W arszawa 1888). Prócz tego niektóre dram aty 
tłu m aczy li: A. W alicki (Edyp Król), Antoni Małecki (Elektra), 
.Jan Czubek (Edyp Król, Edyp w Kolonie, Antygona), Kazi­
mierz M orawski (Antygona, E lektra, Edyp K ró l/E d y p  w Ko­
lonie).
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tylko urozm aicił sam ą akcyę, lecz w lał w  n ią  nowe 
życie i pozyskał więcej sposobności do w szechstron­
nego ośw ietlenia charak terów  osób działających. Za 
tą now ością poszedł stary  m istrz Ajschylos, którego 
O resteja, w ystaw iona w r. 458. przed Chr., w ym aga 
już także trzech aktorów . E l e m e n t  c h ó r o w y  z o ­
s t a ł  j e s z c z e  b a r d z i e j  o g r a n i c z o n y ,  a k c y a  
z y s k a ł a  s t a n o w c z o  p r z e w a g ę  n a d  ś p i e ­
w e m .  Mimo to nie znikło wcale znaczenie chóru 
w tragedyi; Sofokles pow iększył naw et liczbę choreu- 
tów  z 12 n a  15 i um iał tak znakom icie kom ponow ać 
pieśni chórow e i z takiem  m istrzow stw em  przysto­
sowyw ać ry tm ikę do treści, że należą one do n a j­
większych skarbów  jego poetyckiej spuścizny. Nadto 
w ypada zaznaczyć, że S o f o k l e s  p i e r w s z y  z e ­
r w a ł  z u p e ł n i e  n i ć ,  w i ą ż ą c ą  w t e t r a l o g i i  
p o s z c z e g ó l n e  d r a m a t y  z e  s o b ą ;  k a ż d a  z e  
s z t u k ,  w c h o d z ą c y c h  w t e t r a l o g i ę ,  s t a n o ­
w i ł a  c a ł o ś ć  s k o ń c z o n ą .

Tragedye Sofoklesa cechuje nadzw yczajna h a r ­
m o n i a  w b u d o w i e  i przebiegu akcyi, logiczna 
konsekw eneya, p r z e j r z y s t o ś ć  t r e ś c i  i j a s n o ś ć  
w y r a z u ;  poeta nie goni nigdzie za nadzw yczajnym i 
efektam i, lecz zadow ala się prostym i środkam i. N aj­
w ażniejsze cechy techniki dram atycznej Sofoklesa 
uważny czytelnik rozpozna z łatwością. B a r d z o  
c h ę t n i e  p o s ł u g u j e  s i ę  w y r o c z n i ą ;  w „E dy­
pie w K olonie“ użył tego m otyw u trzykrotnie. W szę­
dzie dąży poeta do tego, aby w szystkie szczegóły 
akcyi s ta rann ie  uzasadnić. Nie znajdu jem y tedy 
w Iragedyach Sofoklesa syluacyi, k tó rych  nie mo- 
żnaby psychologicznie um otyw ow ać: wszelkie słowa 
i czyny w ynikają  z nadzw yczajną konsekw encyą 
z charak teru  osób działających.

i
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W ystarczy przeczytać ty tu ły  tragedyi Sofoklesa, 
aby zobaczyć, że niem a tam m itów  now ych, n iezna­
nych. Bardzo często spotykam y te same tematy, 
które opracow yw ali już jego poprzednicy, a k tórych 
niew yczerpaną k ryn icą była poezya epiczna.

Znane m ity  opracow yw ał także Eurypides 
(480—406), ale je  zm ieniał, p rzekształcał i dodaw ał 
nowe szczegóły, w ysnute z fantazyi, kreśląc na  tle 
podań m itologicznych sceny z życia codziennego. B o ­
h a t e r o w i e  j e g o ,  jakkolw iek wzięci z epoki hero ­
sów, ż y j ą  ż y c i e m  b a r d z i e j  I u d z k i e m i m a j ą  
l u d z k i e  n a m i ę t n o ś c i .  Slądto tragedye E u ry p i­
desa bliższe są d ram atu  nowożytnego, aniżeli trage- 
dy e ^ jsch y lo sa  i Sofoklesa. Jako now ość w prow adził 
do tragedyi t. zw. „ d e u s  e x  m a c h i n a “ czyli m e­
chaniczny sposób rozw iązania węzła tragicznego, nie 
um otyw ow any ani psychologicznie ani przebiegiem  
akcyi. Kiedy bowiem skutkiem  swych nam iętności 
bohaterow ie d ram atu  znajdą  się w położeniu bez 
w yjścia i poeta nie może w natu ra lny  sposób roz­
w iązać węzła tragicznego, w tedy m achiną dźwigane 
ukazuje się bóstwo i p rzyw raca naruszoną harm onię 
w stosunku ludzi do bogów. Z nowości tej skorzystał 
Sofokles w  Filoktecie.

E urypides napisał 92 dram aty . Z t e g o  d o  n a ­
s z y c h  c z a s ó w  d o c h o w a ł o  s i ę  19 u t w o r ó w .  
Między zachow anem i tragedyam i znajdu ją  się takie, 
k tó re  już w starożytności cieszyły się wielkiem  uzna­
niem : Mr/dsia, (poinooM, 'Innólrtos atecfarrypó^os,
Bcćz/fu, 1 1 > TavQoię.



13

E d y p  w  K o lon ie  (Otd'lnovg ¿nl Kolwrfy).
T ragedya została w ystaw iona po śm ierci poety w r. 

401. przez jego w nuka Sofoklesa Młodszego i uchodzi 
pow szechnie za jedno z najpóźniejszych dzieł poety. 
Pod koniec życia odżyw ają w poecie w spom nienia 
m łodości, zw raca się m yślą do swych stron rodzin ­
nych i chce je  uświetnić. Tcm się tłum aczy w ybór 
m iejsca, w ym ienionego w ty tule: a k c y a  t r a g e d y i  
o d b y w a  s i ę w K o l o n i e ,  m i e j s c u  r o d z i n n e m  
p o e t y ,  oddalonem  o 3 km. na  półn.-zachód od Aten. 
W ioskę tę szczególniejszą olaczano czcią; obok P o­
sejdona i Ateny {inmm O-tol) były Eum enidy bóstw a­
mi opiekuńczem i Kolonu i posiadały  tam gaj święty. 
W m iejscu, w którem  droga święta, prow adząca 
z Aten do Eleusis, p rzecinała wioskę, znajdow ał się 
t. zw. spiżowy próg (%aA.zónoVs odYig); tam  w edług 
w ierzeń ludowych otw ierała się o tchłań, k tórędy H a­
des uprow adził Persefonę i k tórędy zeszli Tezeus 
i Pejritoos, aby porw ać królow ę św iata podziemnego. 
Do Kolonu sprow adza Sofokles swego bohatera  i każe 
mu spocząć na wieki po życiu pełnem  zaw odów  i n ie­
szczęść.

E d y p  w K o l o n i e ,  o p a r t y  n a  m i c i e  o n i e ­
s z c z ę s n e j  r o d z i n i e  L a b d a k i d ó w t e b a ń- 
s k i c h ,  j e s t  d a l s z y m  c i ą g i e m  i n n e j  t r a g e ­
d y i  S o f o k l e s a  „ K r ó l a  E d y p a “*).

Po odkryciu zbrodni i w yłupieniu sobie oczu 
żył E dyp jeszcze długo w Tebach, a sum ienie jego 
uspokajało się coraz bardziej. W spom nienie w in, za 
k tó re zadał sobie tak  straszną pokutę, koił myślą,

*) Trzecią sztuką, opartą  na tym  samym micie je s t  An­
tygona:. Mimo pokrew ieństw a treści sztuki te  nie tworzyły 
trylogii.

IV.

m
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że p r z e c i e ż  o j c a  L a  j o s a  z a b i ł  b e z  w i n y  
ś w i a d o m e j  i ż e  j a k i e ś  s r o g i e  b ó s t w o  p o ­
p c h n ę ł o  g o  d o  z a ś l u b i e n i a  w ł a s n e j  m a ­
t k i  m iał przytem  praw o sądzić, że jego zasługi, 
ja k  u w o l n i e n i e  k r a j u  o d  s t r a s z n e g o  p o ­
t w o r a ,  S f i n k s e m  z w a n e g o ,  r ó w n o w a ż y ć  
m o g 4  j e g o  w i n y .  W tem b ra t jego żony i m atki 
Jokasty , K r e o n ,  bez pow odu w ypędza go z k raju , 
a dw aj jego synowie, E t e o k l e s  i P o l y n e j k e s ,  
nie czynią nic, aby odw rócić od ojca w yrok n iesp ra­
wiedliwy. Tylko córki, A n t y g o n a  i I s m e n a ,  po­
zostały m u wierne. Nieszczęśliwy starzec opuszcza 
Teby o k iju  żebraczym  i idzie tu łać się po świecie, 
szukając m iejsca, k tóreby przyjęło jego kości na 
w ieczny spoczynek. W końcu prow adzony przez An­
tygonę przybyw a do K olonu i s i a d a  n a  k a m i e n i u  
w ś w i ę t y m  g a j u  E u m e n i d ,  g d z i e  w e d ł u g  
w y r o c z n i  A p o l l i n a  m a j ą  s i ę  s k o ń c z y ć  j e g o  
c i e r p i e n i a .  W ieśniacy, dow iedziaw szy się, że ob- 
cym, k tó ry  w świętym gaju szuka schronienia, jest 
Edyp, chcą go w ypędzić z kraju . D opiero T e z e u s  
udziela Edypow i przytułku. Tym czasem  w Tebach 
w ybuchła w o j n a  o t r o n  m i ę d z y  E t e o k l e s e m  
i P o l y n e j k e s e m .  W y r o c z n i a  t e m u  p r z e p o ­
w i e d z i a ł a  z w y c i ę s t w o ,  k t ó r y  b ę d z i e  p o ­
s i a d a ł  o j c a ,  l u b  p r z y n a j m n i e j  j e g o  g r ó b .  
W ięc obie strony  chcą pozyskać Edypa. N ajp ierw  
przybyw a córka Edypa, Ism ena, zapow iadając, że 
zbliża się K reon i chce w m oc sw oją dostać Edypa. 
K reon posuw a się naw et do gw ałtu, ale szlachetny 
Tezeus staje w obronie skołatanego starca. Potem  
zjaw ia się Polynejkes, ale E dyp przeklina go i jego 
b ra ta  Eteoklesa, życząc im, aby się w zajem nie poza­
bijali. Grzm oty i błyskaw ice Zeusa rozlegają się 
w gaju Eum enid, E dyp znika w tajem niczy sposób.
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Ze w szystkich zachow anych sztuk Sofoklesa m a  
„ E d y p  w  K o l o n i e “ n a j m n i e j  d r a m a t y c z ­
n e g o  ż y w i o ł u .  Nie je st bowiem sam a w  sobie tr a ­
giczną śm ierć starca , k tórej on, przygnębiony brze­
m ieniem  nieszczęść, z upragnieniem  oczekuje. Sam 
przedm iot nadaw ał się do opracow ania spokojnego, 
budzącego uczucia łagodne, a nie do patosu gw ałto­
wnego. W tragedyi dźwięczą tony pow ażne a m ięk­
kie. Zdaw ali sobie z tego spraw ę staroży tn i; Cicero 
w  de fin. 5, 1, 3. zowie ją  „m ollissim um  carm en“. 
Cały nastró j tragedyi przem aw ia za tern, że pow stała 
pod koniec życia poety. Świadczą o tern i względy 
m etryczne i chór starców , narzekających  n a  p rzy ­
krości w ieku, a w pew nej m ierze także ow a anegdota 
o procesie, k tó ry  wytoczono starem u poecie.

W „Edypie w K olonie“ w ystępuje w całej pełni 
p a t r y o t y z m  p o e t y .  Edyp doznaje gościnnego 
przyjęcia  w A ltyce; Ateńczycy i Tezeus są p rzedsta­
w ieni jako opiekunow ie cudzoziemców. Pochw ała 
Attyki w w. 668. i nasL., k tó rą  poeta m iał odczytać 
przed sądem  — to najp iękniejszy  ze w szystkich chó­
rów  Sofoklesa.

W rozdziale ról n a tra fiam y  w tej tragedyi na 
większe trudności, aniżeli w innych tragedyach, bo 
znajdujem y sceny, w  k tó rych  potrzeba było czw ar­
tego aktora. To jedno tylko nie ulega wątpliw ości, 
że głów na ro la  E dypa p rzypad ła  protagoniście. Jak  
rozdzielone były role m iędzy innych aktorów , dziś 
stw ierdzić niepodobna.
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B u d o w a  tra g e d y i.
W tragedyi greckiej łączą się partye  liryczne, 

śpiew ane, z p artyam i dyalogicznem i, deklam ow anem i, 
w jed n ą  artystyczną całość.

P ieśn i liryczne dzielą tragedyę na  następujące 
części, k tó re  porów nać m ożna z aktam i dzisiejszego 
d ram a tu : p r o l o g  (nęć^oyos), k i l k a  e p i z o d ó w  
(¿mioóóla) i e x o d o s (éxodos).

Prolog, część pierw sza dyalogu, n a  początku tra ­
gedyi, przed w stępną pieśnią chóru, m a za zadanie 
w yjaśn ić stosunki, n a  tle k tó rych  rozegra się trage- 
dya (expositio) i w skazać kierunfek akcyi.

Epejsodya są to partye  dyalogiczne, zaw arte m ię­
dzy głów nem i partyam i lirycznem i. W środek epej- 
sodyów w trącone są często ustępy liryczne, t. zw. 
xouuoí, t. j. pieśni, k tóre śpiew ał chór naprzem ian  
z ak toram i, tudzież ué/a¡ ánó oxr¡vf¡¿, śpiew ane przez 
sam ych ak to rów ; często w dyalogu hierze udział 
przodow nik chóru  (xoęv(palog, r/ys/xwv rov %oqov, ć’£d(>- 
%cuv), k tó ry  zwykle zapow iada zjaw ienie się nowej 
osoby n a  scenie. W epejsodyach, podobnie jak  
w aktach d ram atu  now ożytnego, rozw ija  się stop­
niowo akcya dram atyczna, dochodzi do punk tu  kul­
m inacyjnego, poczem zw rot stanow czy (męt-ntma) 
w iedzie ku końcowi.

Część końcow a dyalogu, po ostatniej pieśni chó­
ru, nazyw a się éxodos (%§oóog), i zaw iera t. zw. k a t a ­
s t r o f ę  (xaraOTQOíprj). Składa się zwykle z kilku 
scen, w k tórych  dadzą się w skazać pew ne typow e 
m otyw y (m ow a posłańca, scena rozpaczy).

W partyach  dyalogicznych używ ają poeci greccy 
z upodobaniem  s t i c h o m y t i i  (atiyouvOía). Są to 
ożyw ione sceny dyalogowe, w k tórych  py tan ia  i od-

V.

i
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pow iedzi raźno  po sobie następu ją  w ten sposób, 
że każda z osób m ów iących w ygłasza jeden wiersz. 
N iekiedy dyalog staje  się jeszcze bardziej ożyw iony 
do tego stopnia, że m ów iący zm ieniają się naw et 
w  ciągu jednego w iersza i pow stają  form y, zwane 
άντιλαβαί.

W szystkie tragedye Sofoklesa zaw iera ją  doniesie­
n ia  posłańców  (ρήσεις άγγελιχαί), k tórzy  opow iadają  
o zdarzeniach  poza sceną, jeżeli ich poeta nie chce 
lub nie może roztaczać przed  oczym a widzów  *).

N ajstarszą  częścią tragedyi są partye chórowe.
Pierw sza pieśń, k tó rą  śpiew a chór, w chodząc 

n a  orchestrę , t. j. pieśń w  pochodzie, nazyw a się 
„πάροδος“, inne pieśni, śpiew ane po zajęciu stanow i­
ska w orchestrze „στάσιμα“. P ieśniom  tow arzyszyły 
odpow iednie ruchy  rytm iczne. Πάροδος i στάσιμα 
ułożone są u Sofoklesa ν.ατα συζυγίαν, t. j. sk ładają  się 
z jednej lub kilku p a r  zw rotek, po k tó rych  następuje 
,,έπφδός“, zw rolka m iarą  w ierszow ą od poprzednich 
różna.

Budow a więc tragedyi Sofoklesa jest następu jąca:
πρόλογος (1. akt) —  πάροδος 
¿7ΐεισόδιον a (2. akt) —  στάσιμοι' a 
επεισόδιον β  (3. akt) — στάσιμοι/ β  
επεισόδιον γ  (4. akt) —  στάσιμοι' γ  

έξοδος (5. akt).

*) Porównaj Hor. a rs  poetica 182— 187.

Sofoklfesa Edyp w Kolonie. 2





ΣΟΦΟΚΛΕΟΥΣ
ΟΙΔ1ΠΟΥΙ ΕΠΙΚΟΛΩΝΟΙ

/

ΤΑ ΤΟΓ ΑΡ ΑΜΑΤΟΣ ΠΡΟΣΩΠΑ

ΟΙ ΑΙΤΊΟΥΣ.
ΑΝΤΙΓΟΝΗ.
ΞΕΝΟΣ*).
ΧΟΡΟΣ ΑΤΤΙΚΩΝ ΓΕΡΟΝΤΩΝ. 
ΙΣΜΗΝΗ.

ΘΉΣΕΥΣ.
ΚΡΕΩΝ,
ΠΟΛΥΝΕΙΚΗΣ.
ΑΓΓΕΛΟΣ.

*) ΚίΚ'-ζσ] άνηο ’ΑΤηναΙος (οό'οιτιύρος).
2*



Τ Π Ο Θ Ε Σ ΙΣ .

Ο ΕΠΙ ΚΟΠΩΝ Ω ϊ ΟΙΠΙΠΟΤΣ συνημμένος πώς 
¿στο τφ ΤΤΡΑΝΝΩΙ. της γάρ πατρίδος εκπεσών ο ΟΙδί- 
πονς ήδη γεραιδς ών άφικνεϊται εις ’Αθήνας, υπό τής 
θυγατρδς ' Αντιγόνης χειραγωγούμενος■ ήσαν γάρ (80. 
αί θυγατέρες) των άρσένων περί τον πατέρα φιλοστοργιι- 
τεραι. άφικνεϊται δέ εις Α θήνας κατά πυθύχρηατον, ώς 
αυτός ψησι, χρησθέν αύτφ παρά ταΐς σεμνάΐς καλυυμέ- 
ναις Οεαϊς μεταλλάξτε τον βίον. το μέν ούν πρώτον γέ­
ροντες εγχώριοι, έξ ών δ χορός <η 'νέστηκε, πυθύμενοι συν­
έρχονται καί διαλέγονται προς αυτόν, έπειτα δέ Ισμήνη 
παραγενομένη τα κατά την στάσιν απαγγέλλει των παί­
διον καί τήν γενησομένην άιριξιν τοϋ Κρέοντος προς αυ­
τόν ός καί παραγενόμένος επί τφ άγαγείν αυτόν εις τον- 
πίσω άπρακτος άπαλλάττεται. δ δέ προς τον Θησέα διελ- 
θών τον χρησμόν ουτω τον βίον καταστρέφει παρά ταΐς 
θεαΐς.

Ίδ δέ δράμα τών θαυμαστών ο καί ήδη γεγι¡ρά­
κους δ Σοφοκλής έποίησε, χαρίζομε νος ού μόνον τή πα- 
τρίδι, άλλα καί τφ έαυτοϋ δήμιο· ήν γάρ Κολωνήθεν~ 
ώστε τον μέν δήμον επίσημον έπιδείξαι, χαρίσασθαι δέ 
καί τα μέγιστα τοΐς Ήθηναίοις, δι ών άπορΟήτους έσεσ­
έ) αι καί τών εχθρών αυτούς κρατήσειν υποτίθεται δ Οίδί- 
πους, προαναφωνών καί ότι διαστασιάσουσι προς Θη-

I
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βαίονς ποτέ καί τούτων κρατησονοιν έκ χρηομών διά 
τον τάφοι> αντοϋ.

II οκηνή τον δράματος νπόκειται έν τή Αττική, 
¿ν τφ ίππίφ Κολωνφ, προς τφ ναφ των Σεμνών, ο δε 
χορός οννέοτηχεν εξ Α θηναίω ν άνδρών. προλογίζει 01- 
δίποι >ς.

Σ Α Α Ο Υ Σ Τ ΙΟ Υ *) ΥΙΙΟΘΕΣΙΣ.

Τά πραχθέντα περί τον Οίδίποδα ίο μεν άπαντα τά 
έν τφ έτεροι ΟΙ/ΙΙΙΙΟΙΙ.  πεπήρωται γάρ καί άφΐκται εις 
την Αττικήν, οδηγούμενος έκ μιας των θνγατέρων, Α ν ­
τιγόνης. καί έοτιν έν τφ τεμένει των Σεμνών, δ έοτιν 
έν τφ καλόν μένω ιππίορ Κολωνφ, οντω κληθέντι, έπεί 
καί Ποοειδώνός έοτιν ιερόν ιππίον καί Προμηθέως, καί 
αντοϋ οι υρεωκόμοι ΐστανταν έοτι γάρ αντφ πνθόχρηοτον 
ενταύθα δεΐν αυτόν ταφής τνχεϊν ον μή έοτιν ετέρφ βέ­
βηλοι τόπος, αντόθι κάθηταν καί κατά μικρόν αντφ 
τά τής νποθέσεως προέρχεται, όρά γάρ τις αντόν τών 
εντεύθεν, καί πορεύεται αγγελών, δτι τις άρα τφ χωρίω 
τούτω προοκάθηται. καί έρχονται οι έν τφ τόποι έν χο­
ρού οχήματι, μαθηοόμενοι τά πάντα, πρώτος ονν έοτι 
καταλύων την οδοιπορίαν καί τη θνγατρί δια,λεγόμένος, 
αφατος δε έοτι καθόλον ή οικονομία έν τφ δράματι, ώς 
ούδενί άλλορ σχεδόν.

Α Λ Λ Ω Σ .

Τον έπί Κολωνφ Οίδίποδα έπί τετελεντηκότι τφ 
πάππψ Σοφοκλής ό νίδοϋς έδίδαξεν, νιος ών ’ Αρίοτωνος,

*) Kiedy i gdzie żył Salustios, nie w iadom o; miał napi­
sać kom entarz do D em ostenesa i H erodota.
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èni άρχοντος Μίχωνος *), δς έστι τέταρτος από Καλλίον, 
έψ' ον φασιν οί ηλείονς τον Σοφοχλέα τελεντήσαι. σαφές 
δέ τοντ εστ'ιν εξ ών ο μέν Αριστοφάνης ¿V τοΐς Βατρά- 
χοις èni Καλλίον ανάγει τους τραγιχονς νηέρ γης, δ δέ 
Φρύνιχος έν Μούσαις, ας ανγχαθήχε τοΐς Βατράχοις; 
φησ'ιν όντως·

μάχαρ Σοφοχλέης, δς ηολνν χρόνον βιονς 
άηέθανεν, ενδαίμων άνηρ χαι δεξιός, 
ηολλάς ηοιήσας χαι χαλάς τραγωδίας- 
χαλώς δ“ ετελεύτησ, ονδέν νηομείνας χαχόν. 

èni δέ τώ λεγόμενό> ίηηίψ Κολωνφ το δράμα χεϊται. 
εστι γάρ χαί ετερος Κολωνδς αγοραίος ηρυς τφ Ενρνσα- 
χείω, ηρυς φ οι μιαϋαρνοϋντες ηροεστήχεισαν, ώστε χαι 
την ηαροιμίαν èni τοΐς χαθνστερίζονΰι των χαιρών δια­
δοχήν αι

διρ' ήλθες, ai.).' ες τον Κολωνδν ϊεσο. 
μνημονεύει τών δνεΐν Κολωνών Φερεχράτης εν IΙετάλη 
διά τούτων

οντος, ηό&εν ήλθες; εις Κολωνδν ίέμην, 
ον τον άγοραΐον, αλλά τον τών ιηηέων.

*) 01. XCIV 3 — 401. przed Chr.
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01 ΛΙΠΟΥΣ.ι
Τέχνον τυφλόν γέροντος, ’Αντιγόνη, τινας 

χώρους άφίγμεί}’ η τίνων άνδρών πόλιν; 
τις τον πλανήτην Οίδίπουν xmIf' ημέραν 
την νϋν σπανιΟτοΐς δέξεται δωρήμασιν, 
ο μ ιχρόν μέν έξαιτοϋντα, τοϋ σμιχροϋ <)' '¿τι 
μειυν φέροντας χαί τόδ’ έξαρχοϋν εμού 
οτέργετν γαρ at πά&αι με χώ χρόνος ξννών 
μαχρ'ος διδάσχει χαί το γενναϊον τρίτον.

άλλ\ ώ τέχνον, ίλάχησνν εϊ τννα βλέπεις 
ή προς βεβήλοις ή προς (ίλσεσιν &εών, 
Οτήαόν με χάξίδρνσον, ώς πνΟώμε&α, 
όπου ποτ έσμέν μανΟάνειν γαρ ήχομεν 
ξένοι προς αστών, αν δ1 άχούσωμεν τελεϊν.

ΑΝΤΙΓΟΝΗ.
πάτερ ταλαίπωρ ΟΙδίπονς, πύργοι μέν, οι 

πάλιν στέγονσιν, ώς απ’ αρμάτων, πρόσω- 
χώρος δ’ οδ’ Ιερός, ώς άπειχάααι, βρύων 
δάφνης, ελάας, αμπέλου- πυχνόπτεροι δ’ 
εϊσω χατ αυτόν εύστομοϋσ άηδύνες- 
ον χώλα χάμφον τοϋδ' επ’ άξέστον πέτραν 
μαχράν γαρ ώς γέροντι προύστάλης οδόν.

01, χόϋιζέ νύν με χαί φύλασσε τον τυφλόν.

/

Η
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A N . χρόνον μέν εενεχ' ον μα&εεν μι- δεε τό<%.
ΟΙ. έχεες δεδάξαε δη μ ,  όποε χαΑέύταμεν;
Α Ν . τάς γοϋν  ’ Α&ήνας οίδα, τον δε χώρον ον.
ΟΙ. πας γάρ τις ηνδα τοϋτό γ  ή μ  εν έμπυρων.
Α Ν . άλλ' οστις δ τόπος η μά,δοε μολοϋσά ποε;
ΟΙ. ναι, τέχνον, εεπερ έοτί γ  έςοεχήοεμος.
ΑΝ . άλΧ έστε μην οΐχητός· οεομαε δέ δεεν 

ονδέν πέλας γάρ άνδρα τόνδε νφ ν δρω.
ΟΙ. η δεύρο προσστείχοντα χάξορμώμενον;
Α Ν . χαε δη μέν ονν παρόντα- χώ τε οοε λέγεεν 

ενχαερόν έστεν, εννεφ, ως άνηρ όδε.
ΟΙ. ώ ¿εϊν\ άχονων τήοδε της υπέρ τ εμού 

αυτής f f  δρώσης, οννεχ ή μεν αϊοεος 
αχοπδς προαήχεες δεν άδηλοϋμεν ερράοαε —

ΞΕΝΟΣ.

πριν νϋν  τα πλείον ιστορεΐν, έχ τήαεΤ έδρας 
εςελιΐ  ·  έχεες γάρ χώρον ονχ αγνόν πατεεν.

ΟΙ. τις δ' έοΑ’ δ χώρος; τον Ιδεών νομίζεταε;
α Ε. άίδεχτος ονδ' οεχητύς- αε γάρ έμεροβοε

9εαί οφ’ έχονΟε, Γης τε χαε Σχότον χύραε.
ΟΙ. τενων τδ σεμνόν δνομ αν ενξαίμην χλνων;
α Ε. τάς πάνίΕ δρώαας Ευμενίδας ιέ γ ' έν&άδ' αν 

εεποε λευες νεν  άλλα (V αλλαχού χαλά.
ΟΙ. άλλ' ελεορ 'μέ τον εχέτην δεξαίατο-

ώς ονχ έδρας γης τήαδ' αν έξέλ&οεμ’ έτε. 
τί δ' έοτί τούτο; 01. ξνμφοράς ξνν&ημ έμής. 
άλλ1 ονδ’ έμοί τοε τονξανεστάναε πόλεως

έοτί ϋάροος, πριν γ  αν ένδείξω, τί δρώ.
01. πρός νυν Ιδεών, δε ξεΐνε, μή  μ  άτεμάοης,
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τοιύνδ' αλήτην, ών σε προστρέπω φρόσαι. 
α Ε. σήμαινε, χονχ άτιμος έχ γ  εμοϋ φανή.
ΟΙ. τις έσΟ' ο χώρος δήτ, εν ψ βεβήχαμεν; 
α Ε. όσ οίδα χάγώ πάντ έπιστήση χλνων.

χώρος με ν ιερός πας όδ' έστ· έχει δέ ν(ν 
σεμνός Ποσειδών ήδ' δ πνρφόρος ΙΙεός 
Τιτάν ΙΙρομηδενς. όν δ ’ έπιστείβεις τόπον, 
χβννός χαλειται τήΰδε χαλχύπονς οδός, 
έρεισμ Α θ η ν ώ ν  οι δέ πλησίον γύαι 
τον ιππότην Κολωνόν εύχονται σψίσιν 
αρχηγόν είναι χαι φέρονσι τοϋνομα 
τό τοϋδε χοινόν πάντες ώνομασμενοι. 
τοιαϋτά σοι ταϋτ έστίν, ώ ξεν', ον λόγοις 
τιμώ μ εν , άλλα τη ξννονσία πλέον.

ΟΙ. ή γάρ τινες ναίονσι τονσδε τους τύπους; 
α Ε. χαί χάρτα, τοϋδε τοϋ θεού γ  επώνυμοι.
ΟΙ. άρχει τις αυτών ή 'πί τφ  πλήθει λόγος; 
α Ε. έχ τοϋ χατ άστυ βασιλέως τάδ' (έρχεται.
ΟΙ. ούτος δέ τις λόγο) τε χαί σίΐένει χρατεί; 
α Ε. Θησευς χαλειται, τοϋ πριν Αίγέως τάχος.
ΟΙ. άρ’ άν τις αντω πομπός εξ υμώ ν μύλοι; 
α Ε. ώς προς τι, λέξων ή χαταρτνσων, παρή;
ΟΙ. ώς άν προσαρχών αμιχρά χερδάνη μέγα. 
α Ε. χαί τις προς άνδρός μή  βλέποντας άρχεσις; 
ΟΙ. όσ άν λέγωμεν, πάνθ' όρώντα λέξομεν. 
α Ε. οϊσΑ, ώ ξέν\ ό>ς νυν μή σφαλής; έπείπερ . 

γενναίος, ώς ¡δόντι, πλήν τοϋ δαίμονος, 
αύτοϋ μ έν , ουπερ χάφάνης, εως εγώ 
τοϊς ένθάδ' αύτοϋ, μή  χατ άστυ, δημύταις 
λέξο) τάδ' έλθώ ν οιδε γάρ χρινοϋσί σοι,
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εί χρή σε μ ίμνειν ή πορενεσθα.ι πάλιν. 80

ΟΙ. ώ τέχνον, ή βέβηχεν ήμ ίν  ό ξένος;
Α Ν . βέβηχεν, ώστε παν εν ήσυχα), πάτερ, 

έξεστι φωνεΐν, ώς έμοϋ μόνης πέλας.
ΟΙ. ώ πότνιαι δεινώπες, εντε νϋν έδρας

πρώτων εφ' υμών τήσδε γης έχαμχβ εγώ, 8δ

Φοίβφ τε χαμοί μή γήνησ& άγνώ μονές, 
δς μοι, τα πό/.λ εχείν δτ έζεχρη χαχά, 
ταντην έλεξε παύλαν εν χρόνφ μαχρω, 
έλϋύντι χώραν τερμίαν, δπον ιΐεών 
σεμνών 'έδραν λάβοιμι χαί ξενόσταοιν, 90

ένταϋ&α χόμψειν τον ταλαίπωροι' βίον, 
χέρδη μέν υίχήσαντα τοΐς δεδεγμένοις, 
ατην δέ τοΐς πέμχ/εασιν, οι μ  απήλασαν 
σημεία δ ’ ήξειν τώνδέ μοι φερέγγυα, 
ή σεισμόν ή βροντήν τιν ή Αιος σέλας. 95

έγνωχα μέν νϋν, ως με τήνδε την οδόν 
ούχ έαί)' όπως ου πιστόν έξ υμώ ν πτερόν 
έξήγαγ' εις τόδ' άλσος· ου γάρ αν ποτέ 
πρώταισιν ϋμ ΐν  άντέχυρσ οδοιπορών, 
νήφων αοίνοις, χάπι σεμνόν έζύμην 100

βά&ρον τόδ’ άσχέπαρνον. αλλά μοι, θ εα ί. 
βίου, χατ όμφάς τι/.ς Απόλλωνος, δότε 
πέραση' ήδη χαί χαταστροφήν τι να, 
εί μή  δοχώ τι μειόνως έχειν, αεί 
μύχ&οις λατρευων τοΐς υπερτάτοις βροτών. 105

ϊ τ ,  ώ γλυχεϊαι παϊδες αρχαίου Σχότου, 
ϊ τ ,  ώ μεγίστης Παλλάδος χαλουμεναι 
πασών Α&ήναι τιμιωτάτη πόλις, 
οίχτίρατ άνδρός Οίδίπου τόδ’ άθλιον



ΟΙΛΙΠΟΎΣ ΕΠΙ ΚΟΛΩΝ ΠI

εϊδωλον ον γάρ δη τόδ' άρχαϊον δέμας.
ΛΝ. σίγα· ποδένονται γάρ οιδε δη τινες 

χρόνφ παλαιοί, σης 'έδρας επίσκοποι.
ΟΙ. σιγήσομαί τε καί ον μ' εξ οδοϋ πόδα

κρνψον κατ' άλσος, τώνδ’ 'έως αν έκμά&ω 
τίνας λόγονς έροϋσιν εν γάρ τώ μα&ειν 
ένεστιν ηνλάβεια των ποιονμένων.

PA PO D O S.

ΧΟΡΟΣ.

"Ορο.' τις αρ ην; ποϋ ναίει; στρ.
ποϋ κνρεϊ εκτόπιος συ βεις υ πάντων 
ο πάντων άκορέστατος; 

προαδέρκον, λεϋσσέ νιν, 
προσπενθον πανταχη, 

πλανάν ας, πλανάν ας τις ο πρέσβεις ονδ' 
έγχώρος ■ προαέβα γάρ ονκ 
αν ποτ άστιβές άλσος ές 
τάνδ' άμαιμακετάν κόραν, 
άς τρέμομεν λέγειν 
και παραμειβό μεαί}' άδέρκτως, 

άιρώνως, άλόγως το τας 
ενψάμον στόμα φροντίδος 
ίέντες · τα δε νϋν τιν ηκειν 

λόγος ονκ άλέγονβύ, όν εγώ λενσσων 
περί παν οϋπω δύναμαι τέμενος 
γνώναι, ποϋ μοί ποτέ ναίει.
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ΟΙ. οδ έχείνος έγώ' φοινη γάρ δρω, 
το φατιζόμενον.

ΧΟ. ίώ ίώ, 4̂()
δεινός μεν δράν, δεινός δε χλνειν.

ΟΙ. μη μ ,  ιχετεύω, προσίδητ άνομον.
Χ Ο . Ζεν άλεξήτορ, τις ποέΐ’ δ πρέσβνς;
ΟΙ. ον πάνν μοίρας ευδαιμονίσω

πρώτης, ώ τηαδ' έφοροι χώρας. 145
δηλώ δ'· ον γάρ αν ώ δ’ άλλοτρίοις 
ομμασιν εΐρπον 
χάπι σμιχροΐς μέγας ώρμονν.

Χ Ο . ¿ή, άλαών υμ μ ά τω ν άντιοτρ. α.
άρα χαί ηαίΐα φντάλμιυς δνσαίων; 150
μαχραίων γ \  δα επειχάααι. 

άλΧ οι) μάν εν γ  έμοί 
προσρήσεις τάσδ' άράς.

πέρας γάρ, πέρας· άλλ' ινα τφ δ ’ εν ά- 155
φ&έγχτω μή προπέσης νάπει 
ποιάεντι, χά&νδρος ον 
χρατήρ μειλιχίων ποτών
ρενματι συντρέχει, 160
των, ξένε πάμμορ, εν φνλαξαι, 

μετάστα ίΐ. άπόβαΐΐι· πολ­
λά χέλεν&ος έρατύει.
χλνεις, ώ πυλνμοχίΐ' άλατα; 165

λόγον εϊ τι ν' έχεις προς έμάν λέσχαν, 
άβάτων άποβάς, ϊνα πάσι νόμος, 
φώνει, πρύσίίεν δ' άπερνχυν.
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ΟΙ. χλνγατερ, ποί τις φροντίδας ελΟη : 170
Α Ν . ώ πάτερ, άοτοΐς 'ίσα χρή μελετάν, 

είκοντας â δει κάκονοντας.
ΟΙ. πρόσθϊγε νΰν μον. Α Ν . φανώ καί δή.
ΟΙ. ώ ζεΐνοι, μή  δήτ αδικη&ώ }

σοί πιστενσας καί μεταναστάς. 175
ΧΟ . ον τοι μήποτέ σ' έκ τώνδ' εδράνων, 

ώ γέρον, ακοντά τις αξει.

ΟΙ. ετ ονν; ΧΟ . ετι βαίνε πόραω. στρ. β.
ΟΙ. έτι ; ΧΟ . προβίβαζε, κονρα, 

πόρου) · σν γάρ άίεις.
189

Α Ν . '¿ε kJ \j 2. u υ Ι υ υ  J.
ΟΙ. KJ lL iJL .I.
ΑΝ. ν_»} JL yj jL \j J-

επεο μάν, επε' ώδ' άμαν- 
ρώ κώλαρ, πάτερ, ą σ' άγω,

ΟΙ. JL_ l u u  LL ±
ΧΟ. τόλμα ξείνος επί ξένης,

ώ τλάμονν, ο τι καί πόλις 185

τέτροφεν αφιιλον άποστνγείν 
καί το φίλον σέβεσίλαι.

ΟΙ. αγε ννν  αν με, πάί,
ϊν αν ενσεβίας έπιβαίνοντες
το μεν εϊποιμεν, το δ ’ άκονσαιμεν, 199

καί μή χρεία πολεμώ μεν.
Χ Ο . αντοϋ· μηχέτι τονδ' άντιπέτρον

βήματος εξοι πόδα κλίνες.

m
\

mm
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ΟΙ. όντως; ΧΟ. αλις, ώς ακούεις- άντισνρ. β.
έστω; ΧΟ . λέχριός γ  έπ άκρον 19δ
λάος βραχύς όκλάΰας.

Α Ν . πάτερ, έμυν τό(Τ· εν άσνχία —

ΟΙ. ίώ μοί μοι —
Α Ν . βάοει βάσιν αρμοααι. 

γεραον ές χέρα οώμα σον 200

προκλίνας φιλίαν έμάν.
ΟΙ. ώμοι ό'νσφρονος ατας.
Χ Ο . ώ τλάμων, οτε νυν χαλάς, 

ανδασον, τις εφνς βροτών.;
τις ό τιολνηονος άγει; τίν αν 20ό

σον πατριό' έκπνθυίμαν;

ΟΙ. ώ ξένοι, άπόπτολις· αλλά μη —

Χ Ο . τι τό()'' άπεννέπεις, γέρον';
ΟΙ. —  μη μη μη  μ  άνέρη, τις είμι, 

μηό" εξετάσης πέρα ματεύων.
210

ΧΟ . τι τό<Υ'; ΟΙ. αίνά φνσις. Χ Ο . ανδα.
ΟΙ. τέκνον, ώμοι, τί γεγώνω;
Χ Ο . τίνος εί σπέρματος, ώ 

ξένε, φώνει, πατρόίίεν: 21ό

ΟΙ. ώμοι εγώ, τί πάίΐω , τέκνο ν έμόν;
Α Ν . λέγ, έπείπερ επ' έσχατα βαίνεις.
ΟΙ. άλλ' ερώ- ον γάρ έχω κατακρνφάν.
ΧΟ . μακρά μέλλετον, άλλα τάχννε.
ΟΙ. Ααΐον ιστέ τιν δντ ; Χ Ο . ίον ίον. 220

ΟΙ. τύ τε Ααβδακιδαν γένος; ΧΟ . ώ Ζεϋ.
ΟΙ. ά&λιον Οίδιπόδαν; ΧΟ . σν γάρ οδ' εϊ;
ΟΙ. δέος ϊσχετε μηδέν υσ ανδώ.
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ΧΟ . ίώ, ώ  ώ. δνΟμορος, ώ ώ.
ΟΙ. ' Ι ύ γ σ . τ ι ρ , τ ί  η ο τ  αντίκα κ ν ρ Ο ε ι ;  225
Χ Ο . έξω πόροω βαίνετε χώρας.
ΟΙ. ά (Τ νπέσχεο ποϊ καταίΐήαεις;

ΧΟ . ονδενί μοιριδία τίοις ερχεται
αν ηροηάϋμι το τ ίν ε ιν  άπάτα δ' άπά-
ταις έτέραις έτέρα παραβαλλομέ- 230
να πόνον, ον χάριν, άνηδίδωοιν έ-
χειν. ον δί τώνδ" εδράνων πάλιν έκτοπος
ανθις άφορμος εμάς χ,δονός έκίίορε,
μή τι πέρα χρέος
¿μα πόλει προοάψιμ. 235

Α Ν . ώ ξένοι αίδόφρονες,
άλλ' ¿πει γερα'ον πατέρα 
τόνδ' έμόν ονκ άνέτλατ, έργων 
άκόντων άίοντες ανδάν, 240
άλλ' εμέ τάν μελέαν, ικετενομεν, 

ώ ξένοι, οίκτίραέτ, ά
πατρυς υπέρ τονμοϋ μόνον άντομαι, 
άντομαι ονκ άλαοΐς προοορωμένα 
ομμα ου ν ομμαοιν, ως τις άφ' αίματος 245
νμετέρον προφανεΐοα, τον ά&λιον 
αίδοϋς κϋρϋαι■ εν νμ μ ι γάρ ώ§ Οεψ 
κείμεϋη τλάμονες. άλλ' ϊτε, νενοατε 
τάν άδόκμτον χάριν.

προς σ’ ο τί οοι φίλον εκ οέΐλεν άντομαι,
// τ έ κ ν ο ΐ '  η  λ ε χ ο ς  η  χ ρ έ ο ς  η  ι τ ε ο ς -

250
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ον γάρ ¿'dois αν ή Ορών βροτον οστις αν, 
εί ίδευς αγοι, 
εχφνγειν δνναιτο.

EPEISO D IO N  I.
Χ Ο .  ’/ / / / '  ϊ ο θ ι , τ έ χ ν ο ν  Ο ί δ ί π ο ν ,  σ έ  τ  ε ξ ·  ί ο ο ν

ο ί χ τ ί ρ ο μ ε ν  χ α ϊ  τ ό ν δ ε  σ υ μ φ ο ρ ά ς  χ ά ρ ι ν  256
τ α  δ '  ε χ  ι δ ε ώ ν  τ ρ έ μ ο ν τ ε ς  ο ν  σ ΐ Η ν ο ι μ ε ν  α ν  

φ ω ν ε ΐ ν  π έ ρ α  τ ώ ν  π ρ ο ς  σ έ  ν ν ν  ε ί ρ η μ έ ν ω ν .

ΟΙ. τί δήτα δόξης f¡ τί χληδόνος χαλής 
μύτην ρεονσης ώφέλημα γίγνεται, 
εί τάς γ  Αθήνας φασί ίδεοσεβεστάτας 260
είναι, μάνας δε τον χαχονμενον ξένον 
σφζειν οϊας τε χαί μάνας άρχεΐν έχειν ; 
χαμοιγε ποϋ ταϋτ έ.στίν ; οϊτινες βάθρων 
έχ- τώνδέ μ ' εξάραντες είτ ελαύνετε, 
άνομα μόνον δείσαντες. ον γάρ δη τά γε 265
σώμ ονδέ ταργα τα μ , επεί τά γ ' έργα μ  ον 
πεπονθότ εστί μάλλον ή δεδραχάτα, 
εϊ σοι τα μητρος χα'ι πατρος χρείη λέγειν, 
ών οννεχύ έχφοβή μ ε · τοντ εγώ χαλώς 
έξοιδα. χαίτοι πώς εγώ χαχός φνσιν; 270
οστις παθώ ν μεν άντέδρων, ώατ εί φρονών 
έπρασσον, οι)δ' αν ώδ ’ εγιγνάμην χαχός· 
ννν δ1 ονδέν είδώς ίχάμην, ϊν ίχόμην, 
νφ' ών δ' έπασχυν, είδότων άπωλλνμην.

ά ν θ '  ώ ν  ί χ ν ο ϋ μ α ι  π ρ ο ς  Ι δ ε ώ ν  ν μ ά ς ,  ξ έ ν ο ι ,  275 
ώ σ π ε ρ  μ ε  χ ά ν ε σ τ ή σ α ΐ δ ' ,  ώ δ ε  σ ώ σ α τ ε ,

*
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καί μή  θεούς τιμώντες είτα τούς θεούς
μοίρα ποιείσθε μηδαμώς' ήγεϊαθε δέ
βλέπειν με ν αυτούς προς τον ευσεβή βροτών,
βλέπειν δέ προς τους δνσαεβεΐς, φυγήν δέ του 280
μήπω γενέσθαι φωτός άνοαίου. τάδ' ουν
ξύνεις συ μη κάλυπτε τάς εύδαίμονας
έργοις Ά(Γήνας άνοσίοις υπηρετών,
άλΧ ώσπερ έλαβες τον ικέτην εχέγγυον,
ρύου με κάκφνλασσε· μηδέ μου κάρα 285
το δυσπρόσοπτον είσορών άτιμάσης.
ήκω γάρ ιερός ευσεβής τε καί φέρων
ονησιν άστοΐς τυΐσδ'· όταν δ' ο κύριος
πο,ρή τις, υμώ ν οστις έστίν ήγεμών,
τύτ είσακούων πάντ επιστήοη' τα δε 290
μεταξύ τούτου μηδαμώς γίγνου κακός.

ΧΟ . ταρβειν μέν, ώ γεραιέ, τάνθ νμήματα  
πολλή ’στ ανάγκη τάπό σοϋ · λόγοισι γάρ 
ονκ ώνόμασται βραχέσι ■ τους δε τήσδε γης 
άνακτας αρκεί ταϋτά μοι διειδέναι. 295

ΟΙ. καί ποϋ 'σθ' ο κραίνων τήσδε τής χώρας, ξένοι; 
ΧΟ . πατρώον άστν γής έχει· σκοπός δέ νιν, 

ος κάμέ δ/·νρ’ έπεμπεν, οϊχεται στελών.
ΟΙ. ή καί δοκεΐτε τοϋ τυφλού τιν εντροπήν

ή φρο ντίδ' εξειν, αυτόν ώστ έλθει ν πέλας; 300 
ΧΟ . καί κά.ρθ', όταν περ τοννομ ' αϊσ&ηται τό σόν.
ΟΙ. τις δ’ έσθ’ ο κείνω τούτο τοϋπος αγγελών;
ΧΟ . μακρά κέλενέίος ■ πολλά δ ’ εμπόρων έπη 

φιλεΐ πλαν&σθεχι, τών εκείνος άίων, 
θάιρσει, παρέσται. πολύ γάρ, ώ γέρον, τό σόν 305 
όνομα διήκει πάντας, ώστε χεί βραδύς

Sofoklesa Edyp w Kolonie. 3
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ον δει, χλνων βοϋ δεϋρ’ άφίξεται ταχύς.
ΟΙ. άλλ' ευτυχής ϊχοιτο τι] θ' αυτού πύλει

εμοί τε* τις γάρ ίσθ ός υυχ αντώ ψιλός;
ΑΝ. ώ Ζεϋ, τί λ έ ξ ω π ο ΐ  φρενών έλθω, πάτερ; 310
ΟΙ. τί δ' εστι, τέχνον Α ντιγόνη; ΑΝ. γνναΐχ όρώ 

ατείχουοαν ημών άσσον, Αίτναιας επι 
πώλου βεβώοαν χρατί δ ' ηλιοστεγης 
χννη πρόσωπα Θεσσαλίς νιν αμπέχει. 
τί <ρώ; 315
νμ εστιν; άρ ούχ εστιν; η γνώμη πλανά; 
χαί φημί χάπόφημι χυνχ εχω, τί φώ. 
τάλαινα.
ούχ εστιν άλλη· φαιδρά γοΰν απ' ύμμάτων 
σαίνει με προσστεί χονσα- σημαίνει δ \  ότι 320

μόνης τύδ εστ αδελφόν Ισμηνης χαρα.
ΟΙ. πώς είπας, ώ παϊ; ΑΝ. παίδα σήν, εμην δ ' όράν 

όμα ιμον αύδη δ' αύτίχ' εξεστιν μαθεϊν.

ΙΣ Μ Η Ν Η .

ώ δισσά πατρός χαί χασιγνήτης εμοί 
ηδιστα προσφωνήμαθ\ ώς υμάς μόλις 325

ενροϋσα λύπη δεύτερον μόλις βλέπω.
ΟΙ. ώ τέχνον, ηχείς; ΙΣ . ώ πάτερ δύσμοιρ όράν.
ΟΙ. τέχνον, πέφηνας; ΙΣ. ούχ ανευ μόχθου γέ μοι.
ΟΙ. πρύσφαυσον, ώ παΐ. ΙΣ . θιγγάνω  δυοιν όμοϋ.
ΟΙ. ώ σπέρμ όμαιμον. ΙΣ . ώ δύ αίίλιω τροφα. 330
ΟΙ. η τήσδε χαμού; ΙΣ. δυσμόρου τ' έμοϋ τρίτης.
ΟΙ. τέχνον, τί δ' ήλθες; ΙΣ . ση, πάτερ, προμηθέα.
ΟΙ. πάτερα πόθοισι; ΙΣ . χαί λόγων γ' αύτ άγγελος, 

ξύν ωπερ είχαν οίχετών πιστώ μόνο).
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ΟΙ. οι δ' αύθόμαιμοι τίοϋ νεανίαι πονεΐν:
ΙΣ. εΐσ, ούπέρ είσι· δεινά τάν χείνοις τά νυν.
ΟΙ. ώ πάντ έχείνω τοΐς εν Αίγυπτο) νόμοις 

φνΟιν χατειχαβιΐέντε χαί βίου τροφάς- 
έχει γάρ οι μεν άρσενες χατά Οτέγας 
β-αχοΰσιν ίστονργοϋντες, αί δε σύννομοι 
τάξω βίου τροιρεΐα πορσννονσ αεί. 
σφων δ", ώ τέχν, οΰς μεν είχδς ήν πονεΐν τάδε, 
χατ οϊχον οίχονροϋαιν ώστε παρ&ένοι, 
σφώ δ' άντ έχείνων τάμα δυστήνου καχά 
ντίερπονειτον. ή μεν εξ οτου νέας 
τροφής έληξε χαί χατίσχυσεν δέμας, 
αεί μεθ ' ημών δύσμορος πλανισμένη 
γερονταγωγεί, πολλά μεν χατ άγριαν 
ύλην άσιτος νηλίπους τ ’ άλωμένη, 
πολλοϊσι ιΤ δμβροις ήλιον τε χανμασιν 
μοχθούσα τλήμων δεντερ ηγείται τά τής 
οϊχοι διαίτης, εί πατήρ τροφήν έγοι. 
σν δ", ώ τέχνον, πρόσθεν μέν έξίχον πατρί 
ιιαντεΐ άγουσα πάντα, Καδμείων λάθρα,

835

340

τε μου

ΙΣ.

ά τοϋιΤ έχρήσθη σώματος, φνλαξ 
πιστή χατέστης, γής οτ έξηλαννόμην  
νϋν δ ’ αν τίν ηχείς μύθον, ’Ισμήνη, πατρί 
φέρονσα; τις σ έξήρεν οϊχοθεν στόλος; 
ηχείς γάρ ον κενή γε, τοϋτ εγώ σαφώς 
έξυιδα, μή  ονγί δει μ ' έμοί φέρουσά τι.

εγώ τά μέν παθήμαθ ' άπαθον, πάτερ, 
ζητούσα τήν σήν που κάτοικοίης τροφήν, 
παρειό έάσω · δίς γάρ ονγί βούλομαι 
πονοϋσά τ  άλγειν χαί λέγονσ αυθις παλιν.

345

350

355

360

3*
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8, δ' άμφί τοϊν σοΐν δυσμόροιν παίδοιν κακά 
νυν '¿Οτι, ταϋτα σημανοϋσ έλήλυθα.

πριν μεν γάρ αντοϊς ην έρις Κρέοντί τε 
θρόνους έάσθαι μηδέ χραίνεσθαι πόλιν, 
λόγω σκοπούσε την πάλαι γένους φθοράν, 
οΐα κατέσχε τον σον άθλιον δόμον  
νύν δ’ έκ θεών τον κάζ άλιτρίας φρεν'ος 
είσηλθε τοΐν τρις άθλίοιν έρις κακή, 
αρχής λαβέσθαι και κράτους τυραννικού, 
χώ με ν νεάζων και χρόνο) μείων γεγώς 
τον πρόοθε γεννηθέντα Πολυνείκη θρόνων 
άποατερίσκει, κάξελήλακεν πάτρας. 
ό δ", ώς καθ' ημάς εσθ' δ πληθνω ν λόγος, 
το κοίλον ’Άργος βάς φνγάς προσλαμβάνει 
κηδός τε καινόν καί ξυνασ πίστας φίλους, 
ώς αυτίκ' ’Άργος η τό Καδμείων πέδον 
τιμή καθέζον η προς ουρανόν βιβών. 
ταϋτ ούκ αριθμός έστιν, ώ πάτερ, λόγων, 
άλΧ έργα δεινά· τούς δέ Οους δποι θεοί 
πόνους κατοικτιούσιν, ούκ έχω μαθεϊν.

ΟΙ. ηδη γάρ έσχες έλπίδ' ώς εμού θεούς 
ώραν τιν εξειν, ώστε σωθηναί ποτέ;

ΙΣ . έγωγε τοίς νύν γ ,  ώ πάτερ, μαντενμασιν.
ΟΙ. ποίοισι τουτοις; τι δε τεθέσπισται, τέκνου;
ΙΣ . σέ τοϊς εκεί ζητητόν άνθρώποις ποτέ

θανόντ εσεσθαι ζώντά τ εύσοίας χάριν.
ΟΙ. τις δ1 αν τι τοιούδ' όνδρός ευ πράξειεν αν;
ΙΣ . εν σοί τά κείνων φασί γίγνεσθαι κράτη.
ΟΙ. δτ ούκέτ είμί, τηνικαύτ άρ' εϊμ άνήρ;
ΙΣ . νύν γάρ θεοί σ' όρθούσι, πρόσθε δ’ ώλλυσαν.

365

370

375

380

385

390
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ΟΙ. γέροντα δ ’ δρίΐοϋν φλαϋρον, ος νέος τΐέση.
ΙΣ . χαί μην Κρέοντά γ  ϊοϋτ Οοι τούτων χάριν 

ηξοντα βαιοϋ χούχί μνρίον χρόνον.
ΟΙ. όπως τί όραση, &ύγατερ; ερμήνευε μοι.
ΙΣ . ως σ άγχι γης στήσωσι Καδμείας, ότιυις

χρατώσι μέν αοϋ, γης δε μη  'μβαίνης όρων,
ΟΙ. ή δ' ώφέλησις τις Ονρασι χειμένον;
ΙΣ . χείνοις δ τύμβος δυστυχών δ σδς βαρύς.
ΟΙ. χανεν Οεοϋ τις τοϋτό γ  αν γνώμη ιιά’Ιοι,.
ΙΣ . τούτου χάριν τοίννν σε τίροσδίέσδίαι τΐέλας 

χώρας ΙΗλονσι, μηδ' ϊν αν σαντοΰ χρατοϊς.
ΟΙ. ή χαί χατασχιώσι (-)ηβαία χύνει;
ΙΣ . άλΧ ούχ έα τονμψνλον αϊμά σ’, ώ τίάτερ.
ΟΙ. ούχ αρ' ¿μου γε μη χρατήσωσίν τΐοτε.
ΙΣ . έσται τΐοτ άρα τούτο Καδμείοις βάρος.
ΟΙ. ηο ίας φάνε ίσης, ώ τέχνον, συναλλαγής;
ΙΣ . τής σής ντί οργής, σοϊς όταν στώσιν τάφοις.
ΟΙ. & δ ' έννέτΐεις, χλύονσα τοϋ λέγεις, τέχνον;
ΙΣ . άνδρών θεωρών Αελφιχ.ής άφ’ εστίας.
ΟΙ. χαί ταϋτ έφ’ ήμίν Φοίβος είρηχώς χνρεϊ;
ΙΣ . ώς φασιν οι μολόντες εις Θήβης ηέδον.
ΟΙ. τΐαίδων τις ονν ηχούσε των έμών τάδε;
ΙΣ . άμφω γ  δμοίως, χόξεηίστασίΐυν χαλώς.
ΟΙ. χαΙΡ οι χάχιστοι τώ νδ’ άχούσαντες, τΐάρος 

τονμον πόίΐον τίρονίΗντο την τυραννίδα;
ΙΣ . άλγώ φέρονσα ταϋτ εγώ, φέρω δ’ όμως.
ΟΙ. άλλ’ οι &εοί αφιν μήτε την πεπρωμένην 

έριν χατασβέσειαν, εν τ  έμοί τέλος 
αντοΐν γένοιτο τήσδε τής μάχης ηέρι, 
ής νϋν έχονται χάτίαναίρονται δόρυ·
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400

405

410

415

420



38 ΣΟΦΟ ΚΑΒΟΥΣ

ώς οντ αν, ός νϋν σκήπτρα καί θρόνους έχει, 425
μείνειεν οντ αν ουξεληλν&ώς πάλιν
έλέλοι ποτ αυχλις· οϊ γε τον φνσαντ εμέ
όντως άτιμος πατρικός έξω&ονμενον
ονκ έσχον ον<Τ ήμνναν, άλΧ ανάστατος
αύτοϊν επέμιρΟην κάξεκηρνχ&ην φνγάς. 430
εϊποις αν ώς ϋέλοντι τον τ' έμοί τότε
πόλις το άωρον εικότως κατήνεοεν.
ον δήτ, ¿πει τοι την μέν αντίχ ημέραν,
όπηνίκ έζει ΰνμύς , ήδιστον δέ μοι\
το κατ&ανειν ήν και το λενσ&ήναι πέτροις, 435

ονδείς έρωτος τοϋδ ' εφαίνετ ώιρελών
χρόνοι ()’, ότ ήδη πας ό μύχ&ος ήν πέπων,
κάμάνθανον τον χδνμυν εκδραμόντα μοι
μείζω κολαστήν των πριν ημαρτημένων,
το τηνίκ ήδη τούτο μέν πόλις βία 440
ήλαννέ μ εκ γης χρόνιαν, οι δ ’ έπωιρελείν,
οί τού πατρύς, τω πατρί δννάμενοι, το δραν
ονκ ή&έλησαν, άλλ' έπους σμικρού χάριν
ιρνγάς σφιν έξω πτωχός ήλώμην αεί.
εκ ταινδε δ ’, ονσαιν παρϊΗνοιν, όσον ιρνσις 445

δίδωοιν ανταιν, καί τροιράς έχω βίου
κοίτης τ  άδειαν καί γένους επάρκεσιν
τω δ' αντί τον ψνΟαντος ειλέσχλην (λρόνονς
καί σκήπτρα κραίνειν καί τνραννενειν χλλονός.

άλλ1 ον τι μη λά.χωσι τοϋδε συμμάχου, 450

ουδέ σιριν αρχής τήσδε Καδμείας ποτέ 
όνησις ήξει- τοντ εγφδα, τήσδε τε 
μα ντεΐ άκονων σνννοών τε ταξ εμού 
παλαίψαΟ', άμοί Φοίβος ήννοέν ποτέ.
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προς ταϋτα καί Κρέοντα πεμπόντων έμοϋ 455 
μαστήρα, χεΐ τις άλλος εν πόλει α&ένει. 
εάν γάρ υμείς, ώ ξένοι,, θύλητε μου 
προς ταϊσδε ταίς σεμναΐσι δημούχοις θει/,ΐς 
αλκήν ποείσίθαι, τήδε τή πόλει μέγαν  
σωτήρ' άρειΟ χ λ ε ,  τοΊς ( ϊ  έμοΐς έχθρυΐς πόνους. 460 

ΧΟ . επάξιος μεν, ΟΙδίπους, χατοιχϊίσαι,
αυτός τε παΐδές θ ' α,ϊδ'· έπεί δε τήσδε γης 
σωτήρα σαυτόν τωδ' έπαγγέλλη λόγω, 
παραινέσαι σοι βούλομαι, τά σύμφορα.

ΟΙ. ώ φίλταέΡ, ώς νϋν παν τελοϋντι προξενεί. 465
ΧΟ . 1)οϋ νϋν καθαρμόν των δε. δαιμόνων, έφ’ ας 

το πρώτον ΐκου και χατέστειιρας πέδον.
ΟΙ. τρόποιοι ποίοις; ώ ξένοι, διδάσκετε.
ΧΟ . πρώτον μέν ίεράς εξ άειρύτου χυάς

κρήνης ένεγκοϋ, δι όσιων χειρών θιγώ ν. 470
01. όταν δέ τοϋτο χεϋμ άκήρατον λάβω;
ΧΟ . κρατήρες είσιν, άνδρυς εϋχειρος τέχνη,

άιν κρά.τ 'έρεψον καί Χαβάς αμφίστομους.
ΟΙ. χδαλλοΐσιν ή κρόκαιοιν, ή ποιοι τρόπω;
ΧΟ . οιός νεαλοϋς νεοπόχψ ιιαλλω βαλών. 475

ΟΙ. ε ίεν  το δ1 ένθεν ποι τελευτήσαί με χρή;
ΧΟ . χοάς χέασθα.ι στάντα προς πρώτην έω.
ΟΙ. ή τοΐσδε κρωσσοϊς οις λέγεις χέω τάδε;
ΧΟ . τρισαάς γε πηγάς · τον τελευταίου δ' όλον.
ΟΙ. τοϋ τόνδε πλήσας θ ώ ; δίδασκε και τόδε. 480
ΧΟ . ϋδατος, μελίσσης· μηδέ προσφέρειν μέθν.
ΟΙ. όταν δέ τούτων γή μελάμφυλλος τύχη;
ΧΟ . τρις έννε αυτή κλώνας έξ άμφοίν χεροϊν 

τιθε'ις έλάας τάσδ' έπεύχεσθαι. λιτάς.
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ΟΙ. τούτων άχοϋσαι βούλομαι.· μέγιστα γάρ. 485
KO. ως σιγάς καλούμεν Εύμενίδας, εξ ευμενών 

στέρνων δέχεσθαι τον Ικέτην σωτήριον, 
αϊτού σύ τ αυτός κεϊ τις άλλος αντί σοϋ, 
άπνστα φωνών μηδέ μηκύνων βοήν, 
εηειτ άφέρπειν άατροφος. και ταϋτά σοι 490

δράσαντι θαρσών αν παρασταίην εγώ, 
άλλως δέ δειμαίνοιμ αν, ώ ξέν, άμφ'ι σοί.

ΟΙ. ώ τίαΐδε, κλύετον τώνδε προσχώρων ξένων;
ΑΝ. ήκούσαμέν τε χώ τι δει πρόστασσε δρ&ν.
ΟΙ. εμοι μεν ονχ δδωτά ■ λείηομαι γάρ εν 495

τφ μήτε σωκείν μήίΡ όραν, δνοιν κακοΐν 
σφφν δ’ άτέρα μολοϋσα πραξάτω τάδε, 
άρχείν γάρ οίμαι κάντε μνρίων μίαν 
ψυχήν τάδ' εκτίνονσαν, ήν εννονς παρή. 
άλΑ εν τάχει τι τίράσσετον μόνον δέ με 500
μή λείπετ · ον γάρ αν σθένοι τονμ 'ον δέμας 
έρημον έρτιειν ονδ' νφηγητοϋ δίχα.

ΙΣ . άλλ είμ εγώ τελούσα· τον τότΐον δ ’ ΐνα
χρήσταί μ  έφενρεΐν, τούτο βούλομαι μαίλεϊν.

ΧΟ. τονχειθεν άλσους, ώ ξένη, τοϋδ’· ήν δέ τον 505 
σπάνιν τιν ΐσχης, έστ επυικος, ός φρόσει.

ΙΣ. χωροΐμ" αν ες τό δ \ Αντιγόνη, συ <Γ ενθάδε 
φύλασσε ηατέρα τόνδε · τοις τεκοϋσι γάρ 
ονδ’ εί ηονοί τις, δει πόνον μνήμην εχειν.

ΧΟ. Αεινόν μεν το πάλαι κείμενον ήδη κακόν, ώ ξεΐν,
επεγείρειν στρ. α. 510

όμως δ' εραμαι πνθέσθαι
ΟΙ. τί τούτο;
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XΟ. τα δε ελαίας απόρου φανείσας 
άλγηδόνος, α ξυνέστας.

ΟΙ. μη προς ξενίας άνοιξές
τάς σας, πέπον, έργ' άναυδη. 515

ΧΟ. τό τον πολύ καί μηδαμά λήγον
χρίζω ; ^άίν, όρ&ον άκονσμ ακόυσαν.

ΟΙ. ώμον.
ΧΟ. στέρξον, Ικετεύω.
ΟΙ. φεϋ φεϋ.
ΧΟ. π είθον κάγώ γάρ όσον συ προσχρηζενς. 520

ΟΙ. ηνεγκον κακ,ότατ, ώ ξένον, ηνεγκ' άέκων μέν, θε'ος
'έστω' αντίστρ. α.

τούτων δ’ αν&αίρετον ονδέν.
ΧΟ. άλΧ ές τι;
ΟΙ. κακά μ  εννα πόλνς ονδέν νδρνν 525

γάμων ένέδησεν άτα.
ΧΟ. η ματρό&εν, ώς ακούω,

δυσώνυμα λέκτρ έπάσω;
ΟΙ. ώμον, θάνατος μέν τάδ' άκούενν,

ώ ξενν· ανταν δέ δύ’ έξ έμοϋ μέν 530
ΧΟ. πώς φής;
ΟΙ. πάίδε, δύο δ’ άτα
ΧΟ. ώ Ζεϋ.
ΟΙ. ματρ'ος κοννάς άπέβλαστον ώδννος.

ΧΟ. άρ’ είσίν απόγονον τε καί ΟΙ. κονναν γε πατρός
άδελφεαί. στρ. β. 535

ΧΟ. ίώ. ΟΙ. νώ δήτα μνρίων γ  έπνστροφαί κακών.
ΧΟ. επα&ες ΟΙ. επα&ον άλαστ έχενν.
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ΧΟ. ερεξας ΟΙ. ονχ ερεξα. ΧΟ. τί γάρ; ΟΙ. εδεξάμψ  
δώρυν, ο μήποτ εγώ ταλαχάρδιος 540

επωφέλησα πόλεος εξελέσ&αι.

ΧΟ. δυότανε, τί γάρ; ε&ον φόνον ΟΙ. τί τοϋτο;
τί δ' ε&έλεις μα&εΐν; άντιστρ. β.

ΧΟ. ηατρύς; ΟΙ. παπαϊ, δεντέραν επαισας, επί νόσο)
νόσον.

ΧΟ. 'έχανες ΟΙ. έχανον. έχει δέ μοι 545
ΧΟ. τί τοϋτο; ΟΙ. προς δίχας τι. ΧΟ. τί γάρ;

ΟΙ. εγώ φράσο)·
χαί γάρ ανονς εφόνενσα χαι ώλεΰα · 
νόμφ δέ χαΟαρύς, äu.ίρις εις τύδ' ηλ&ον.

ΧΟ. χαί μην άναξ όδ’ ημίν Aίγέως γόνος 
Οησενς χατ όμφήν σην έφ άστάλη πάρα. 550

ΘΗΣΕΤΣ.

πολλών άχονων εν τε τω πάρος χρόνοι 
τάς αιματηρός όμμάτων διαφίίορός 
έγνωχά σ', ώ παϊ Λάιον, τό νΰν tf  όδοΐς 
εν ταϊσδ’ άχονων μάλλον έξεπίσταμαι, 
σχενή τε γάρ σε χαι τό δύστηνον χάρο, 
δηλοντυν ημιν όνίΡ ός εί, χαί σ οίχτίσας 
ίδέλυ) ’περέσ&αι, δνσμορ Οίδίπους, τίνα 
πόλεως επέστης προστροπήν εμού τ' έχων, 
αυτός τε χή σ'η δναμορος παραστάτες.

δίδασχε ■ δεινήν γάρ τιν uv πραςιν τνχοις 
λόξας οποίας εξαφισταίμην εγώ- 
ός οϊδα χαντός, ώς έπαιδενίΐην ξένος,

555

560
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ωοπερ ον, χι'ός τις πλι.ίοτ avr/ρ tul ξένης 
ή/ίληοα χινδννεί’>ματ εν τώμφ χάρφ· 
wOTt roif y clv ονδέν ον/I . (οοπερ ον vvv, 
νπεχτραποίμην ut/ ον ovvtxoio’Ctiv - tTtti 
έξοιδ' άνήρ ών χωτι τής εις αύριον 
ονδέν πλέον μ  οι οοϋ μέτεοτιν ή μέρας.

ΟΙ. Οηοεϋ, το οόν ytvvalov tv  ομιχρω λόγιο 
παρήχι ν, (oint βραχέα μοι δεΐο&αι φραοαι.
Ον γάρ μ ός ti μι Υ.άφ ότον πατρός γιγως 
χαι γής όποιας ήλ/Ιον, είρηχως χνρεϊς- 
ωοτ έστί μοι το λοιπόν ονδέν άλλο πλήν 
είπεϊν, à χρτβζω, χώ λόγος διοίχεται.

(■)//. τοϋτ cano νυν δίδααχ, όπως■ αν έχμά&ω.
ΟΙ. δώοων ιχάνω τούμόν δ/Ιλιον δέμας

οοι δώρυν, ον οπυνδαΐον ιίς ο ψ ν  τα δέ 
χέρδη παρ' αντοϋ χρείααον ή μορφή χαλί/.

0H . ποιον δέ χέρδος άξιοΐς ήχειν φέρων;
ΟΙ. χρόνιο μά/Ιοις αν, ονχι τφ παρόντι πυν.
Ο Η. ποίιο γάρ ή οή προσφορά δηλώοεται;
ΟΙ. όταν d-άνω ’γιο χαι ον μ ον ταφενς γένι/.
ΟΗ. τα λοίοθτ α.ίτιΐ τον βίου, τα δ' ίν  μέσω 

ή λήοτιν ϊοχιις ή δι ονδενος ποιή.
ΟΙ. ένταϋ/Ια γάρ μοι χείνα ονγχομίζεται.
OIL άλλ’ εν βραχεί δή τήνδε μ  έξαιτή χάριν.
ΟΙ. όρα yt μ η ν  ον ομιχρός, υνχ, άγων όδι.
OIL πότερα τα των οών έχγύνων χαμόν λέγεις;
01. χείνοι χομίζειν χεϊο άναγχάζονσί με.
OIL. άλλ' ον /Ιίλύντων γ  ουδέ οοι φενγειν χαλάν.
ΟΙ. άλλ' ονδ \ ότ αυτός ή&ελον, παρίιοαν.
ΟΗ. ώ μώρε, /Ινμός ιΤ tv  χαχοίς ον ξνμφορον.

565

570

575

580

585

590



44 20Φ 0ΚΛ Ε0ΥΖ

ΟΙ. όταν μαθης μον, νουθετεί, τα νϋν δ' έα.
0)11. διδασκ · ανεν γνώμης γαρ ον με χρή λέγειν.
ΟΙ. πέπονθα, Θησεϋ, δεινά προς κακοΐς κακά. 595

ΘΗ. ή την παλαιάν ξυμφοράν γένους έρεΐς;
ΟΙ. ον δήτ, έπεί πας τοντύ γ  'Ελλήνων θροει.
0)Η. τι γαρ το μεΐζον η κατ’ άνθρωπον νοσείς;
ΟΙ. όντως έχει μ  οι. γης εμής άπηλάθην

προς των εμαυτοϋ σπερμάτω ν έστιν δέ μοι 600 

παλιν κατελθεΐν μήποθ ', ώς πατροκτόνψ.
ΘΗ. πώς δήτά σ’ αν πεμψαίαθ’, ώστ οίκεΐν δίχα;
ΟΙ. το θειον αύτούς εξαναγκάσει στόμα.
0)11. ποιον πάθος δείσαντας εκ χρηστηρίων;
Ο Ι ότι σφ ανάγκη τήδε πληγηναι χθσνί. 605

ΘΗ. και πώς γένοιτ αν τάμα κάκείνων πικρά;
0)1. ω ιριλτατ Λιγέως παϊ, μόνοις ού γίγνεται 

θεοΐσι γήρας ουδέ κατθανειν ποτέ, 
τα δ  αλλα σνγχεϊ πανί)' ό παγκρατής χρόνος, 
φθίνει μεν ισχύς γης, φθίνει δε σώματος, 610 

θνήσκει δέ πιστις, βλαστάνει δ ’ απιστία, 
καί πνεύμα ταύτόν ονποτ οντ εν άνδράσιν 
φίλοις βέβηκεν ούτε προς πάλιν πόλει. 
τοϊς μεν  γαρ ήδη, τυΐς δ ’ εν υστέρα) χρόνω 
τα τερπνά πικρά γίγνεται κανθις φίλα. 615

καί ταΐσι Θήβαις εί τα νϋν ενημερεί 
καλώς τά προς σέ, μνρίας ό μνρίος 
χρόνος τεκνοϋται νύκτας ημέρας τ’ Ιών, 
εν αίς τά ν ϋ ν .ξνμφωνα δεξιώματα 
δόρει διασκεδώσιν εκ σμικροϋ λό γο ν 620

ϊν ονμυς ενδων καί κεκρνμμένος νέκνς 
ψυχρός πυτ αυτών θερμόν αίμα πίεται,
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εί Ζενς έτι Ζενς χώ Αιος Φοίβος σαφής.
à}.)’ ον γάρ ανδάν ήδν τάχίνητ en η,
έα μ  εν οϊσιν ήρξάμην, το συν μόνον 625
πιστόν φνλάσσων, χονποτ Οίδίπονν ερεΐς
αχρεΐον οίχητήρα δέξασΟαι τόπων
των ένίΐάδ', εΐπερ μη &εοί ψενσονσί με.

ΧΟ. άναξ, πάλαι χαί ταϋτα χαί τοιαντ έπη
γΐ] τήδ’ όδ' άνηρ ώς τελών εφαίνετο. 630

ΘΗ. τις δήτ' αν άνδρός ενμένειαν έχβάλοι
τοιονδ' ; υτφ πρώτον μεν ή δορνξενος 
χοινή παρ' ήμϊν aiév έστιν εστία,
'έπειτα δ’ ίχέτης δαιμόνων σφιγμένος
γ[ί τήδε χαμοί δασμόν ον σμιχρόν τίνει. 635
άγω σεβισίΐείς ονποτ έχβαλώ χάριν
την τοϋδε, χώρα δ ' έμπολιν χατοιχιώ.
εί δ' εν&άδ' ήδν τώ ξένφ μίμνειν, σέ νιν
τάξω φνλάσσειν, εϊτ εμοϋ στεί/ειν μετά,
τύδ' ήδν, τούτων, Οίδίπυνς, δίδω μ  ί σοι 640

χρίναντι χρήοθαι · τήδε γάρ ξννοίσομαι.
ΟΙ. ώ Ζεϋ, διδοίης τοΐσι τοιοντοισιν εν.
ΘΗ. τι δήτ a χρήζεις ; ή δόμονς στείχειν εμονς;
ΟΙ. εϊ μ  οι Οέμις γ' ή ν  άλλ’ ο χώρος ta A  όδε,
ΘΗ. εν φ  τί πράξεις; ον γάρ άντιστήσομαι. 645
ΟΙ. εν φ  χρατήσω τών έμ εχβεβληχότων.
ΘΗ. μ έγ  αν λέγοις δώρημα τής σννονσίας.
ΟΙ. εί σοί γ ,  άπερ φής, έμμενει τελούντί μοι.
ΘΗ. ίλάρσει τό τοϋδέ γ  άνδρός· ον σε μή  προδώ.
ΟΙ. οντοι σ' ν φ ’ όρχον γ  ώς χαχών πιστώσομαι. 650 
ΘΗ. ονχονν πέρα γ  αν ονδέν ή λόγοι φέροις.
ΟΙ. πώς ονν ποιήσεις; ΘΗ. τον μάλιστ όχνος a έχει;

ι



46 204> 0K slE 0Y Z

OI. ήξονσιν ανδρες OIL άλλα τοίσδ' εσται μέλον.
OI. όρα με λείπω ν OU. μη δίδασχ, a χρή με δράν. 
ΟΙ. όχνούντ ανάγχη Olí. τονμόν ονχ οχνεϊ χέαρ. 655 
ΟΙ. ονχ οϊαίΡ άπειλάς Olí. oW  εγώ σε μ  ή uva  

ένίΐένδ’ άπάξοντ ανδρα προς βίαν εμού, 
πολλάi δ' άπειλψ πολλά δη μάτην έπη 
&νμφ χατηπείλησαν, άλλ' ο νοϋς otar 
αντοϋ γένηται, φρούδα τάπειλήματα. 660
χείνοις δ" Ισως χεί δείν επερρώσ&η λέγε εν 
της αής αγωγής, oW  εγώ, φανήσεται 
μαχρόν το δεύρο πέλαγος ουδέ πλώσιμον. 
χίαραεΐν μέν ονν έγωγε χανεν τής έμής 
γνώμης επαινώ, Φοίβος εί προνπεμψέ σε4 665

όμως δε χαμού μη παρόντος οίδ' ότι 
τονμόν φνλάξει σ 'όνομα μή πάαχειν χαχώς.

STÄSIM ON I.

ΧΟ. Ενίππον, ξένε, τ&σδε χιό- ατρ. α.
ρας ϊχον τα χράτιϋτα γάς έπανλα, 

τον άργήτα Κολωνόν, εν!)
ά λιγεία μιννρεται 670

ϋαμίζονσα μάλιστ αη­
δών χλωραίς νπό βάσσαις, 

τον οίνώπα νέμονσα χισ-
σόν χαί τάν αβατον ίΐεού 675

φνλλάδα μνριόχαρπον ανήλιο ν 
àνήνεμόν τε πάντων
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χειμώ νω ν εν ο βαχχι,(ή­
τας άεί χΙεόνυσος έμβατενεε
Οεαίς άμερεπολών τε&ήναες. 680

χΐάλλεε δ ’ ουρανίας νη  α- άντιστρ. α.
χνας ό χαλλίβοτρνς χατ ήμαρ άεί 

νάρχεσσος, μεγάλαεν ΟεαΙν 
άρχαίον στεεράνωμ\ δ τε 

χρυσαυγής χρόχος· ονδ' άν-
ηνοε χρήναε μενύΘ-ονσεν, 685

Κηφεοοϋ νομάδες ρεέ-
‘)ρων, άλλ' αίέν επ' ήματε 

ώχυτόχος πεδίων έπενίσσεταε
άχηράτω συν δμβρφ 690

στερνούχου χ&ονός- ουδέ Μού­
σαν χοροί νεν άπεστύγησαν ονδ' ά 
χρυσάνεος Άερροδίτα.

έστιν δ' οΐον εγώ γάς Ασίας ούχ έπαχούω οτρ. β. 695 
ονδ' εν τα μεγάλε} Αωρίδε νάσφ Πέλυπος πώποτε

βλαστόν
ερύτενμ άγήρατον αντόποεον, 
έγχ/ω ν φόβημα δαεων,

δ τάδε Αάλλεε μέγιστα χώρε}, 700
γλαυχάς παεδοτρόερον ερύλλον ελαίας· 

το (V ούτε τις νέωρος ούτε γήρα 
σννναίων άλεώοεε χέρι πέρσας · ό γάρ αίέν ορών χνχλος 

λενσσεε νεν μορίου Αεδς 
χά γλανχώπες ΆΟείνα. 705
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άλλον δ' αίνον έχω ματροπόλει τάδε άντιοτρ. β.
χράτιστον

δώροντοϋ μεγάλου δαίμονας, είπεΐν, χΟονός ανχημα
μέγιστον, 710

ενιππον, ενπωλον, εν&άλασοον. 
ώ ηαί Κρόνον, αν γάρ νιν εις

τόδ' είσας ανχημ, αν ας ΓΙοσειδάν, 
ϊπποισιν τον άχεστήρα χαλινόν

τιρώταιοι ταίσδε χτίσας άγνιαις. 715
ά δ' ενήρετμος έχπαγλ' άλία χεροί παραπτομένα

ηλάτα
Αρψσχει, τών εχατομ,πόδων 
Νηρήδων άχόλον&ος.

EPEISO D ION  II.

ΑΝ. ώ πλεΐστ επαίνους εύλογονμενον ηέδον, 
νϋν συν τα λαμπρά ταϋτα δη φαίνειν έπη.

ΟΙ. τί δ’ έστιν, ώ nal, χαινόν; ΑΝ. άσσον ερχεται 
Κρέων οδ" ήμίν υύχ άνεν πομπών, πάτερ.

ΟΙ. ώ ιρίλτατυι γέροντες, εξ υμών έμοί 
φαίνοιτ άν ήδη τέρμα τής σωτηρίας.

ΧΟ. Αόρσει, παρέσται■ χαί γάρ εί γέρων εγώ, 
το τήσδε χώρας ον γεγήραχεν σίδένος.

ΚΡΕΩΝ.

άνδρες χ&ονός τήσδ" ενγενεϊς οίχήτορες, 
όρώ τιν υμάς υμμάτων είληιρότας
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φόβοι' νεώρη τής έμής έπεισόδον, 730

όν μήτ όχνειτε μήτ άφήτ έπος χαχόν.
ήχοι γάρ ονχ ώς δράν τι βονλη&είς, έπεί
γέρων μέν είμι, τίρός πύλιν (Τ έπίαταμαι
αθένουααν ήχων, εί τιν 1Ελλάδος, μέγα.
άλλ' άνδρα τόνδε τηλιχόσδ' άπεατάλην 73δ

πείοων έπεοίλαι προς το Καδμείων πέδον,
ονχ εξ ενός ατάλαντος, άλλ’ άνδρών υπό
πάντων χελεναθείς, οννεχ ήχέ μοι γίνει
τα τονδε πενθείν πήματ εις πλεΐατον πόλεως.
άλλ\ ώ ταλαίπωρ’ ΟΙδίπονς, χλνων εμού 740

ίχοϋ προς οϊχονς. πας σε Καδμείων λείος
χαλεϊ διχαίως, έχ δε των μάλιΟτ εγώ,
όσφπερ. εί μη πλεΐατον άνίλρώπων εφνν
χάχιατος, άλγώ τοίσι αοις χαχοΐς, γέρον,
ορών σε τον δύστηνον όντα μέν ξένοι', 745

αεί δ' αλήτην χάπι προαπόλον μιας
βιοατερή χώρου ντο.· την εγώ τάλας
ονχ αν ποτ ές τοοοϋτον αίχίας πεσεΐν
εδοξ', όσον πέπτωχεν ήδε δν Ομορος,
αεί σε χηδενονοα χαί τό συν χάρα 750

πτωχω δίαιτα, τηλιχοϋτυς, ον γόμων
έγχληρος, άλλα τούπιόντος άρπάααι.
άρ' άθλιον τοννειδος, ώ τάλας εγώ,
<υνείδια' εις αέ χαμέ χαί τό παν γένος;
άλλ’ ον γάρ έατι τάμψανή χρνπτειν, αν ννν  755

προς θεών πατρώων, ΟΙδίπονς, πειοθείς έμοί
χρνιρον, θελήαας άατν χαί δόμους μολεΐν
τους αονς πατρώους, τήνδε την πάλιν φίλως
είπώ ν έπαξία γάρ· ή <Γ οϊχοι πλέον
Sofoklesa Edyp w Kolonie. 4
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δίχη σέβοιτ αν, ούσα ο η πάλαι- τροφός.
01. ώ πάντα τολμών χάπι) παντός αν φόρων 

λόγον δικαίου μηχάνημα ποιχίλον, 
τί ταϋτα πείρα χαμό δεύτερον θέλεις 
έλεϊν, εν οίς μάλιστ αν άλγοίην άλονς;

πρόσθεν τε γάρ με τοϊονν οΐχείοις χαχοϊς 
νοσοΰνθ:, ότ ήν μοι τέρφις εχπεοεϊν χ&ονός, 
ονχ ήθελες θέλοντι προσθέσθαι χάρνν 
όλλ ηνίκ ήδη μεστός ή θυμού μένος 
χαί τουν δόμοιΟιν ήν διαιτάσθαι γλυχν, 
τότ έξεώθεις χάξέβαλλες, ουδέ σοι 
τό συγγενές τοϋτ ονδαμώς τότ ήν φ ίλο ν  
νϋν τ αύθις ήνίχ είσορας πύλιν τέ μοι 
ξυνοϋσαν εννονν τήνδε χαί γένος τό παν, 
πείρα μετασπάν, σκληρά μαλθαχώς λέγων.

χαίτου τις αντη τέρψις (έχοντας φίλεϊν; 
ώσπερ τις εΐ αοι λιπαρόν ντι μεν τνχείν 
μηδέν διδοίη μηδ' έπαρχέσαι θέλοι, 
πλήρη (Τ εγοντι θυμόν ών χρήζοις, τότε 
δωροϊθ', υτ ουδόν ή χάρις χάρνν φόροι· 
άρ' αν ματαίου τήσδ' άν ·.ηδονής τύχοις; 
τοιαϋτα μέντοι χαί σύ προσφέρεις εμοί, 
λόγω μεν εσθλά, τοίσι δ' εργοισιν χαχά.

φράσω δέ χαί τυϊσδ', ως σε δηλώσω χαχύν. 
ηχείς εμ' άξων, ονχ ϊν ές δόμους αγης, 
άλκ <υς πάρανλον οιχίσης, πόλις δέ σοι 
χαχών άνατος τησδ’ άπαλλαχθή χθονός. 
ούχ εστι σοι ταϋτ · αλλά σοι τάδ έστ, έχει 
χώρας άλάστωρ ούμυς ένναίων αεί- 
έστιν δέ παισί τοϊς έμοϊσι τής έμής

760
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780

786
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χθονός λαχείν τοσοντον, ένθανεΐν μόνον. 790
άρ ονχ άμεινον ή ον τάν Θήβαις φρονώ; 

πολλφ γ ,  όσφπερ χαί σαφέστερων χλνω,
Φοίβου τε χαντοΰ Ζηνός, ός χείνον πατήρ, 
το σ'ον (Γ άφίχται δενρ' απόβλητον στόμα, 
πολλήν έχον στό μ ο ν ή ν  εν δέ τφ  λέγε εν 795
χάχ' αν λάβω; τά πλείον ή σωτήρια.

άλλ' οϊδα γάρ σε ταϋτα μ  ή Λείθ'ων, ϊθ ί ' 
ημάς <Γ έα ζην έ,νθάδ'· ον γάρ άν χαχώς 
ονδ' ώδ’ έχοντες ζωμεν, εί τερποίμεϋ α.

ΚΡ. πάτερα νομίζεις δνστνχεΐν έμ ές τά σά 800
ή σ εις τά σαντοΰ μάλλον εν τφ  νϋν λύγο);

ΟΙ. εμοϊ μέν έσίΡ ήδιστον, εί σν μ ι  ¡τ' εμέ
πείθειν οιός τ εί μήτε τονσδε τούς πέλας.

ΚΡ. ώ δνσμορζ ουδέ τφ  χρόνιο φάσας φανη
φρένας ποτ, άλλα λϋμα τφ  γήρα τρέφη; 805

ΟΙ. γλώσση σν δεινός■ άνδρα δ ’ ονδέν οίδ' εγώ 
δίχαιον, (¡στις εξ άπαντος εν λέγει.

ΚΡ. χωρίς τό τ είπείν πολλά χαί τά χαίρια.
ΟΙ. ώς δή σν βραχέα, ταϋτα δ' εν χαιρφ λέγεις.
ΚΡ. ον δήέ)' οτφ γε νοϋς ίσος χαί σοί πάρα. 810
ΟΙ. άπελιΡ, έρώ γάρ χαί προ τώνδε, μηδέ με 

φνλασσ εφορμών, ένθα, χρή ναίειν εμέ.
ΚΡ. μαρτνρομαι τοΰσιΤ, ονς σν, προς δέ τούς φίλους, 

οί' άνταμείβη ρήματ, ήν, σ έλω ποτέ.
ΟΙ. τις δ' άν με τώνδε συμμάχω ν ελοι β ία ; 815
ΚΡ. ή μην σύ Χ.α.νεν τοϋδε λυπηθείς εση.
ΟΙ. ποιοι σύν εργφ τοϋτ άπειλήσας έχεις;
ΚΡ. παίδοιν δνοΐν σοι την μέν άρτίως εγώ 

ξνναρπάαας έπεμιρα, την <5° άξω τάχα.
ί*
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ΟΙ. οϊμοι. KP. τάχ 'έξεις μάλλον οίμώζειν τάδε. 820 

ΟΙ. την nalδ' έχεις μ ο ν ; KP. τήνδε τ ον μαχρον χρόνοι·. 
ΟΙ. ίό) ξένοι, τί όρ ό οι τ ’ : η προδώσετε,

xovx έξελάτε τον ασεβή τήσδε χθονύς;
ΧΟ . χώρει, ξέν, έξω Ράσσον οντε γάρ τα νϋν

δίχαια πράσαεις ovil' a πρύσΡεν εϊργαόαι. 825

KP. νμ ίν  αν εϊη τήνδε χαιρός έξάγειν 
αχούσαν, εΐ Θέλονσα μη πορεύεται.

X X . οϊμοι τάλαινα, ηοϊ φύγω ; ηοίαν λάβω
Ρεών άρηξιν η βροτών ; ΧΟ . τί δράς, ξένε:

KP. ονχ αίρομαι τοϋδ" άνδρός, αλλά τής εμής. 830

ΟΙ. ώ γης αναχτες. ΧΟ . ώ ξέν, ον δίχαια δράς.
KP. δίχαια. ΧΟ . πώς δίχαια; KP. τούς εμονς άγω.

ΟΙ. ίώ πόλις. οτρ.
ΧΟ . τί δράς, ώ ξέν;  ονχ άφήσεις; τάχ εις βάσανο)'

εί χερών. 83»

KP. εϊργον. Χ Ο . Οοϋ μεν ον, τάδε γε μωμένον.
KP. πύλει μαχή γάρ, εϊ τι πημανεϊς εμέ.
ΟΙ. ονχ ήγύρενον ταντ εγώ; ΧΟ . μέΡες χεροΐν

την παιδα Ράσσον. KP. μή  πίτάσα, ά μη χρατεϊς. 
Χ Ο . χαλάν λέγω σοι. KP. σοί δ ’ έγωγ οδοιπορεί ν. 840 

Χ Ο .  πρόβαΡ' (δ δε, βάτε, β α τ, έντοποι·
πόλις έ,ναίρεται, πόλις εμά, σΡένει· 
πρόβαΡ’ ώδέ μοι.

Α Ν . άφέλχομαι δύστηνος, ώ ξένοι, ξένοι.
ΟΙ. ποϋ, τέχνον, εί μ ο ι; Α Ν . προς βίαν πορεύομαι. 84ο 
ΟΙ. ορεξον, ώ παϊ, χεΐρας. Α Ν . άλ) ονδέν σΡένω.
KP. ονχ a ξι ti' νμεις ; ΟΙ. ώ τάλας εγώ, τ άλας.
KP. ονχονν ποτ εχ τούτοιν γε μή σχήπτροιν έτι
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όδοιπορήσης ■ άλλ’ επεί νιχάν Θέλεις 
πατρίδα τι την Οήν χαί φίλους, νφ  ών εγώ 850 

ταχΡείς τάδ’ έρδω, χσ.ί τύραννος ών όμως, 
νίχα. χρόνο) γάρ, οίιΥ εγώ, γνώση τάδε, 
δΡούνεχ’ αυτός αυτόν ούτε νυν χαλά 
δρας ούτε πρόσΡεν είργάοω βία φίλων, 
οργή γάριν δούς, η σ' αεί λυμαίνεται 855

Χ Ο . έτιίοχες αυτού, ξεινε. ΚΡ. μη φαύειν λέγω.
ΧΟ . οντοι σ’ άφήσω, τώνδέ γ  ¿στερημένος.
ΚΡ. χαί μεϊζον άρα ρύσιον ηόλει τάχα

Ρήσεις· εφάχρομαι γάρ ου ταύταιν μόναιν.
ΧΟ. άλλ’ ες τί τρέφη; ΚΡ. τόνδ' άπάξομαι λαβών. 860 

ΧΟ . δεινόν λέγεις ου. ΚΡ. τούτο νυν πεπράξεται.
ΧΟ . ήν μή σ’ ό χραίνων τήσδε γης άπειργάΡη.
ΟΙ. ώ φΡέγμ αναιδές, ή αύ γάρ ψαύσεις εμού;
ΚΡ. αυδώ σιωπάν. ΟΙ. μή γάρ αιδε δαίμονες

Ρεϊέν μ ' άφωνον τήσδε τής άράς έτι, 865

ός μ', ώ χάχιστε, φίλον όμμ άποσπάσας 
προς δμμασιν τοίς πρύσθεν εξοίχη βία. 
τοιγάρ σέ τ’ αυτόν χ,αί γένος τό σόν Ρεών 
ό πάντα λεύσσων * Ηλιος δοίη βίον 
τοιοΰτον, οϊον χαμέ, γηράναί ποτέ. 870

ΚΡ. όράτε ταύτα, τήσδε γης εγχώριοι;
ΟΙ. όρώσι χαμέ χαί σέ, χαί φρονοΰσ, ότι 

έργοις πεπονΡώς ρήμασίν σ' αμύνομαι.
ΚΡ. οϋτοι χα.Ρέξο) Ρυμόν, άλλ’ άξω βία
ΧΟ . χεί μοϋνός είμι, τόνδε, χαί χρόνφ βαρύς. 875

ΟΙ. ίώ τάλας. άντιστρ.
ΧΟ. όσον λήμ' έχων όφίχου, ξέν, εί τάδε δοχεΐς τελειν.
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ΚΡ. δοκώ. ΧΟ. τάνό" άρ' ονκέτι νεμώ πάλιν.
ΚΡ. τοϊς τοι δικαίως χώ βραχύς νικά μέγαν. 880

01. άκονελΡ, οια (ρ&έγγεται■ ; ΧΟ . τά γ  οι) τελεί
(ϊοτω μύγας Ζευς.) ΚΡ. Ζευς γ' αν είδείη, αν ό " ον. 

ΧΟ. κ(>' ονχ νβρις τά(Τ; ΚΡ. νβρις, άλΧ άνεκτέα. 
ΧΟ. ίώ πας λεώς, Ιώ γας πρόμοι, 885

μύλετε σνν τάχει, μύλετ επει πέραν 
περώα οϊδε δή.

ΘΗ. τις noff ή βοή; τί τονργον; εκ τίνος φόβον ποτέ 
βον&ντοϋντά μ  άμιρί βωμόν έσχετ έναλίψ 3εψ  
τονδ' επιστάτη Κολωνοΰ; λέξαίΡ, ώς είδώ το παν, 
ον χάριν δεϋρ' ήξα ίλάασον ή καθ' ηδονήν ποδός. 890 

01. ώ ιρίλτατ, έγνων γάρ το προσφώνημά σον, 
πέπονύλα δεινά τονδ’ νπ' άνδρυς άρτίως.

ΘΗ. τά ποια ταϋτα; τις δ' ο πημήνας; λέγε.
01. Κρένει' υδ\ ον δέδορκας, οϊχεται τέκνων

άποσπάοας μον την μόνην ξννωρίδα 895

ΘΗ. πώς είπας; 01. οίά περ πέπονϋς άκήκοας.
ΘΗ. ονκονν τις ώς τάχιστα προσπύλων μόλων 

προς τονοδε βωμούς, πάντ αναγκάσει λεών 
άνιππον ιππότην τε {λυμάτων άπο 
απενδειν από ρντήρος, εν ‘Ια δίστομοι 900

μάλιστα ΟνμβάλλονΟιν εμπόρων οδοί, 
ώς μη παρέλ&ωσ αί κόραι, γέλως δ’ εγώ 
ξένο) γένωμαι τωδε, χειρω&εϊς βία.

ϊ(Ρ, ώς άνωγα, ονν τάχει. τούτον δ’ εγώ, 
εί μεν δι οργής ήκον, ής όδ' άξιος, 905

άτρωτον ον με&ήκ’ αν έξ έμής χερός-
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νυν <Τ ονσπερ αντος τους νόμους είσήλδ·' 'έχων, 
τοντοισι xovx άλλοισιν αρμοσ&ήσεται.

ον γάρ ποτ έξει τήσδε της χώρας, πρίν αν 
χείνας εναργείς δεϋρό μοι οτήσης ά γω ν  910

έπεί δέδραχας οντε αοϋ χαταξίως 
ονδ', ών πέφνχας αυτός, οντε σής χβονός· 

ο στις δίχαι άσχυνσαν είσελ&ών πύλιν 
χάνεν νόμον χραίνονσαν ονδέν, είτ άγεις 
τα τήσδε τής γης χνρι, ώδ' έπεισπεαόιν 915

άγεις ‘) \  ά χρήζεις, χαί παρίοταοαι βία · 
χαί μοι πύλιν χένανδρον ή δονλην τινά 
εδοξας είναι χάμ 'ίσον τά) μηδενί. 
χαί το ι σε Θήβαί γ  ονχ έπαιδέυσαν χαχύν  
ον γάρ φιλοϋσιν άνδρας εχδίχονς τρέφειν, 920

ονδ' αν α έπαινέσειαν, εί πνδοίατο 
συλωντα τάμα χαί τά των δεών, βία 
άγοντα φωτών α&λίων ίχτήρια.

ονχ.ονν εγωγ' αν σής επεμβαίνων χίίονύς, 
ονδ' εί τά πάντων είχον ενδιχώτατα, 925

άνεν γε τοϋ χραίνοντυς, υστις ην, γβδονός 
ονδ·' εϊλχον οντ άν ηγον, άλλ' ήπιστάμην 
ξένον παρ' άστοϊς ώς διαιτασδαι χρεών, 
σν δ' αξίαν ονχ ονσαν αίαχύνεις πόλιν 
την αντος αντοϋ, χαί σ' ό πλη&νυεν χρόνος 930 

γέρον δ·' όμοϋ τίδησι xal τοϋ νοΰ χενόν. 
είπον μέν ονν χαί πρόοδ ε ν, έννέπω δέ νϋν, 
τάς παΐδας ώς τάχιστα δεϋρ άγειν τινά, 
εί μη μέτοιχος τήσδε τής χώρας δέλεις 
είναι βία τε χονχ ίχ ώ ν  χαί ταϋτά σοι 935

τφ νφ δ' ομοίως χάπό τής γλώσσης λέγω.
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ΧΟ. όρψς, ϊν ηχείς, ώ ξέν ; ώς άφ' ών μεν εί, 
cραίνη δίχαιος, όρων <)' έφενρίοχη χαχά.

KP. εγώ οντ άνανάρον τήνδε την πύλη' λέγων,
ώ τέχνον Λίγέως, οντ άβονλον, ώς ον (///ye, 940

τονργον τόχΥ εξέπραξα, γιγνώοχων (V, ύτι, 
ονδείς ποτ αντονς των εμών αν έμπέουι 
ζήλος ξνναίμων, ώοτ ¿μ ον τρέφειν βία.

ήδη δ \ otíovvix' άνδρα χαί πατρυχτόνον 
χάναγνόν ον δεξοίατ, ονδ' δτφ γάμοι 945
ξννόντες ηνρέΡηοαν ανόσιοι τέχνων. 
τοιοϋτον αντοΐς 'Χρέος ενβονλον πάγον 
εγώ ξννήδη χ&όνιυν ον tí', ος ονχ εά 
τοιονοδ' άλήτας τήδ' δμοϋ ναίειν πόλη · 
φ πίστιν ίοχων τψηΥ ε χείρον μην άγραν. 950
χαί ταϋτ αν ονχ έπρασσον, εί μή μοι, πιχράς 
αντίο τ' άράς ήράτο χαί τώμψ γίνει■ 
ávtí' ών πεπονίλώς ήξίονν τάδ' αντιδράν, 
χλνμοϋ γάρ ονδέν γήρας έστιν άλλο πλήν 
t ía v ilv  θανόντων δ' ονδέν άλγος άπτεται. 955 
προς ταϋτα πράξεις, οι ον αν tí έλης ■ επεί 
ερημιά με, χεί δίχαι όμως λέγω,
Ομιχρ'όν τίΧηοΐ" προς δέ τάς πράξεις όμως 
χαί τηλιχόοδ' ών αντιδράν πειράοομαι.

ΟΙ. ώ λήμ αναιδές, τον χα&νβρίζειν δοχεϊς, 960 

πάτεροV εμού γέροντας ή σαντον, τάδε: 
δστις φόνονς μοι χαί γάμονς χαί σνμφοράς 
τού σον διήχας στόματος, άς εγόι τάλας 
ήνεγχον αχώ ν tí-εοΐς γάρ ήν οντω φίλον, 
τάχ’ αν τι μηνίονοιν εις γένος πάλαι. 965

επεί χαθ' αυτόν γ  οι<χ αν εξενροις εμοί
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αμαρτίας όνειδος ονδέν, àvfX ότον
τάό" εις έμαντό ν τους έμονς fl·' ήμάρτανον.

έπεί δίδαξον, εϊ τι ιΧέσφατον ηατρί 
χρηβμοιεην ixvtïfl·' νίπτε προς παίδων ίλανεϊν, 
πώς at' δικαίως τοντ όνειδίζοις έμοί; 
δς άντε βλάοτας πω γενε&λίονς πατρύς. 
ον μητρος είχον, αλΧ αγέννητος τότ η. 
εί δ' αν φανείς δνοτηνος, ώς εγώ 'φάνην, 
ές χειρ ας ήλ&ον πατρ'ι καί Χατέκτανον, 
μηδέν ξννιείς, ών εδρών, εις ονς τ εδρών, 
πώς αν τό γ  αχόν πράγμ' αν εικότως ιρέγοις : 
μητρος δέ, τλήμον, ούχ επαιαχνι η γάμυνς 
οναης όμαιμου οής μ αναγκάζων λέγειν. 
οΐονς ερώ τάχ · ον γι/.ρ ονν πιγήοομαι, 
που γ' εις τόδ' εξελ&όντος, άνόοιον πτόμα. 
έτικτε γάρ μ  , ε'τιχτεν, . ώμοι μοι χαχών, 
ούχ είδότ ούχ είδνΐα· καί τεχοϋαά με, 
αυτής όνειδος παϊδας εξέφνοέ μοι. 
αλΧ εν γάρ ονν έςοιδα, αέ μέν έχόντ έμέ 
κείνην τε ταντα δναοτομεΐν εγώ δέ νιν 
αχών εγημα φ&έγγομαί τ αχών τάδε.

άλΧ ον γάρ οντ εν τοΐπδ' άλώαομαι χαχδς 
γάμοιαεν ονθ', ονς αίέν έμφέρεις ον μοι 
φόνους πατρώους, εξονειδίζων πιχρώς. 
εν γάρ μ ’ αμεηραι μοννον, ών σ’ άνιΟτυρώ. 
εϊ τις αέ τον δίκαιον αντίχ ενίδάδε 
χτείνοι παραοτάς, πάτερα πνν&άνυι αν, εί 
πατήρ σ ό χαί νω ν ή τίνυι α ν εν&έως; 
δοχώ μέν, εϊπερ ζην φιλεΐς, τον αίτιον 
τίνοι αν ουδέ τοννδιχον περιβλέποις.

970

975

980

985

990

995



58 ΖΟΦΟΚΛΕΟΥΣ

τοιαΰτα μέντοι χαντός είοέβην χαζά,
&εών αγόντων υις εγώ ουδέ την πατρός 
ψυχήν αν οίμαι ζώσαν αντείπει ν έχειν. 
αν δ ’, εί γάρ οι3 δίχαιος, άλλ' άπαν χαλ'ον 
λέγε εν νομίζων, ρητόν άρρητόν τ' έπος, 
τοιαϋτ ονειδίζεις με τωνδ' εναντίον.

χαί οοι το Θηοέως 'όνομα ίλωπεΰααι χαλάν, 
χαί τάς Ά&ήνας, ιός χατφχηνται χαλώς- 
χαί)' ώδ' επαίνων πολλά τοΰδ' έχλαν&άνη, 
ό&οννεχλ, εϊ τις γή ίλεονς επίσταται 
τιμαϊς αεβίζειν, ηδε τωδ' νπερψέρει · 
ά<[' ής αν χλέψας τον ιχέτην γέροντ εμέ 
αυτόν τ έχείρον τάς χόρας τ' οΐχη λαβών.

άνί)' ων εγώ νϋν τάαδε τάς ίλεάς έμοι 
χαλων ίχνοϋμαι χαί χατααχήπτω λιταΐς 
έλ&εϊν αρωγούς ξνμμάχονς ί)', ϊν  έζμάίδης 
οϊων νπ  άνδρών ηδε ψρονρεϊται πόλις.

ΧΟ . ό ξεϊνος, ώναξ, χρηστός· αί δέ σνμψοραί 
αντοϋ πανώλεις, άξιαι ό" άμνναθ'εϊν 

ΘΕΕ ά/.ις λόγω ν  ώς οι με ν έξηρπααμένοι
απενδοναιν, ημείς δ' οι παίλύντες έσταμεν.

ΚΡ. τί δητ άμανρφ ιρωτί προστάοσεις πυεϊν ;
ΘΗ. όδοϋ χάτάρχειν τής έχει, πομπόν δέ με 

χοιρεϊν, ιν , εί μέ ν εν τ όποιοι τοϊσδ' έχεις 
τάς παϊδας ημών, αυτός έχδείξης έμοι- 
εί δ' έγχρατεϊς φενγοναιν, ονδέν δει πονεϊν  
άλλοι γάρ οι σπενδοντες, ονς ον μή ποτέ 
χώρας φνγόντες τήοδ' έπενξωνται ίλεοϊς. 
άλλ' έξνφηγυν ■ γνώίλι δ" ώς έχων έχη 
χαί σ' εϊλε ίληρώνθ' ή Τύχη· τά γάρ δόλο»
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τφ μη δίκαια) κτήματ ονχΐ σώζεται, 
κούκ άλλον 'έξεις εις τάδ'· ώς έξοιδά σε 
ον ψιλόν ονεΤ άσκενον ές τοσήνδ" νβριν 
ήκοντα τόλμης της παρεστώσης τά νϋν, 
άλλ’ εσΡ' υτω συ πιστός ών έδρας τάδε, 
α δει μ ’ άΡρήσαι, μηδέ τήνδε την πόλιν 
ενός ποήσαι φωτός άσΡενεστέραν, 
νοείς τι τούτων, η μάτην τά νϋν τέ σοι 
δοκει λελέχΡαι χώτε ταντ έμηχανώ :

ΚΡ. ονδεν σν μεμπτόν έί’Ράδ' ών έρεΐς έμοί· 
οϊκοι δε χημείς είσόμεσΡζ ά χρή ποεϊν.

ΘΗ. χωρών απειλεί ν ϋ ν  σν δ" ήμίν, ΟΙδίπονς, 
έκηλος αντοϋ μίμνε, πιστωΡείς, ότι, 
ην μη Ράνω 'γιο πρόσΡεν, ονχι πανσομαι 
πριν αν σε των σών κύριον στήσω τέκνων.

ΟΙ. όναιυ, Θησεϋ, τον τε γενναίου χάριν 
καί τής προς ημάς ένδικοί’ προμηΡίας.

STASIM ON II.

ΧΟ. Ε'ίην υΡι δαΐων στρ.
άνδρών τάχ' έπιστροφαί 
τον χαλκοβΰαν Αρη 
μείξονσιν, ή πρός ΠνΡίαις 
ή λαμπάσιν άκταίς, 

ον πότνιαι σεμνά τιΡηνοϋνται τέλη 
Ρνατοΐσιν, ών καί χρναέα 
κλής επί γλώσσα βέβακε

1030

1035

1040

α
1045

1050



60 ΣΟΦΟΚΛΕΟΥΣ

προσπύλων Ενμολπιδάν 
'ένθ' οϊμαι τον έγρεμάχαν

Θησέα παίδας διστόλους 1065

άδμήτας άδελφάς
αυτάρκη τάχ έμμίξειν βοα
τυύσδ' άνά χώρους·

ή που τον έφεσπερον 
πέτρας νιφάδος περώα 
Οίάτιδος εκ νομοϋ, 
πώλοιοιν η ριμφαρμάτοις 
φεύγοντες άμίλλαις; 

αλώσεται· δεινός ό προαχώρων 'Άρης, 
δεινά δέ θησειδαν άκμά. 
πας γάρ αστράπτει χαλινός, 
πάσα δ ' όρμάται χαλώσ 

άμπνκτήρια στομίων 
άμβασις, δί τάν ιππίαν 
τιμώσιν Ά&άναν 
καί τον πόντιον γαιάοχον 
Ρέας φίλον υιόν.

αντιατρ. α.
1060

1066

1070

ερδονσ η μέλλονσιν; ώς στρ. β. 1075
προμνάταί τί μοι 
γνώμα τάχ ένδώσειμ
τάν δεινά τλασάν, δεινά θ ’ ευρουσαν προς ανίλαί-

μων πάΆη.
τελεί, τελεί Ζευς τι κατ' άμαρ· 

μάντις εϊμ' έσ&λών αγώνων. 1080

ειΟ' άελλαία ταχυρρωστος 7τελείάς
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(αίθριας νεφέλας χνρσαεμε τώνδ' αγώνων 
ίλεωρήσασα τονμόν ii μ  μα.

ίώ Ζεϋ, πάνταρχε θεών, άντεστρ. β. 1085
παντόπτα, πόρων, 
γάς τάσθε δαμονχοες

σθένει πενεχείεο τό ν εί'αγρόν τελεεώσαε λόχον,
σεμνά τε παϊς U  αλλά ς 'Πλάνα. 1090

χαί τον άγρεντάν Απόλλω
χαί χασεγνήταν. πνχνοατίχτων οπαδόν 
εόχνπόδευν έλάφων ότέργω, δεπλας άρωγάς 
μολεϊν γα τάδε χαί πολεταες. 1095

EPEISO D ION  III.

X  Ο. ώ ξεεν άλήτα, τον σχοπυν με ν ονχ έρεες
ώς ψευδό μ  αντες- τάς χόρας γάρ είσορώ 
τό.σδ άσσον ανίλες ώδε πρεεσπολονμένας.

ΟΙ. που ποϋ; τε φής; πώς είπας; ΑΝ. ώ πάτερ, πάτερ, 
τις αν θεών σοε τόνεV αρεστόν άνδρ ίδεεν 1100 
δοίη, τον ημάς δεϋρο προσπέμψαντά σοε;

ΟΙ. ώ τέχνον, η πάρεστον; ΑΝ. αεδε γάρ χέρες 
Θησέως έσωσαν φελτάτων τ όπαόνων.

ΟΙ. προαέλθλετ, ώ παε, πατρ'ε, χαί το μηδαμά
έλπεσθέν ηξεεν σώμα βαοτάσαε δότε, 1105

ΑΝ. αιτείς, α τενξη · συν πόθεο γάρ ή χάρες.
ΟΙ. ποϋ δητα, που στον; ΑΝ. αεδ' δμοϋ πελάζομεν.
ΟΙ. ώ φελτατ έρνη. ΑΝ. τφ τεχόντε παν φίλον.
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ΟΙ. μ σχήπτρα φωτός. ΑΝ. δνσμόρου γε δύσμορα.
ΟΙ. έχω τα φίλτατ, ον δ' έτ αν πανάθλιος 1110

Á ανιόν αν ειην σφων παρεοτώσαιν έμοί. 
έρείοατ, ώ nal, πλευρυν άμφιδέξιον 
έμφνντε τφ φνσαντι, χάναπανσατον 
τοϋ τιρόσθ' ερήμου τον δε δυστήνου πλάνου, 
χαί μοι τα πραχ&έντ είπαθ' ώς βράχιστ, έπει 1115 
ταΐς τηλιχαΐοδε σμιχρός έξαρχεϊ λόγος.

ΑΝ. όδ' έσθ' ο σώσας· τοϋδε χρή χλνειν, πάτερ, 
ου χάστε τονργον τονμόν ώδ' έσται βραχύ.

ΟΙ. ώ ξεϊνε, μή Αανμαζε, προς το λιπαρές,
τέχν εί φανέντ άελπτα μηχννω λόγον  1120
έπίσταμαι γάρ τήνδε την ές τάσδε μοι 
τέριριν παρ’ άλλον μηδενός πεφασμένην 
συ γάρ νιν εξέσωσας, ονχ άλλος βροτών.
•χαί σοι θεοί πόροιεν, ως εγώ iθέλω,
αντώ τε χολ γή τήδ’· έπεί τό γ' ευσεβές 1125

μόνοις παρ’ νιιϊν  ηνρον άνθριόπων εγώ
χαί τούπίΗχές χαί το μή φενδοατομεΐν.
είδώς δ’ άμννω τοΐσδε τοίς λόγοις τάδε·
έχω γάρ , άχω, διά σε χούχ άλλον βροτών.
χαί μοι χέρ , ώναξ, δεξιάν ορεξον, ώς 1130

ι/ιαύσω φιλήσω τ’, εί θείας. τό συν χ.άρα.
χαίτοι τι φωνώ; πώς σ’ αν άθλιος γεγώς
θιγειν θελήσαιμ' άνδρός, φ τις ονχ ένι
χηλίς χαχών ξννοιχος; ονχ έγωγέ σε,
ονδ’ συν ε,ά.σω · τοίς γάρ έμπείροις βροτών 1136

μόνοις οίόν τε σννταλαιπωρειν τάδε.
συ δ’ αντύθεν μοι χαϊρε χαί τα λοιπά μου
μέλον διχαίως, ώσπερ ές τόδ’ ήμέρας.
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ΘΙΙ. οντ η τι μήκος των λόγων εθών πλέον, 
τέκνοισι τερφθ-είς τοΐσδε, θανμάσας έχω, 
οντ εί π (ΐι> τον μου προνλαβες τα τώνδ' έπη. 
βάρος γάρ ημάς ονδέν εκ τούτων έχει,, 
ον γάρ λόγο loi, τον βίο ν σπονάάζομεν 
λαμπρόν ποιεισίΐαι μάλλον ή τοις δρωμένοις. 
δείκννμι δ'· ών γάρ ώμοσ, ονκ εψενσάμην 
ονδέν Οε, πρέοβν τάΰδε γάρ πάρει μ  άγων 
ζώσας, ακραιφνείς των κατηπειλημένων. 
χώπως μέν άγιόν ήρέ,ιΐη, τί δει μάτην 
κόμπείν, ά γ  εϊση καυτός εκ τανταιν ξννώ ν; 
λόγος ιΤ ός εμπέπτωκεν άρτίως εμοί 
ατείχοντι δεύρο, ονμβαλοϋ γνώμην, έπεί 
ο μικρός μέν είπεΐν, άξιος δε ίΐανμάσαι · 
πράγος ό άτίζειν ονδέν άν&ρωπον χρεών.

ΟΙ. τί δ’ έατι, τέκνο ν Αίγέως; δίδασκε με
ώς μη είδότ αυτόν μηδέν ών συ πνν&άνη.

ΘΗ. φασίν τιν ήμϊν άνδρα, σοί μέν έμπολιν 
ονκ όντα, συγγενή δέ, προαπεσύντα πως 
βωμό) καθήσθαι, τφ Ποσειδώνος, παρ’ φ  

θνιον έκνρον, ήνίχ ώρμώμην εγώ.
01. ποδαπόν; τι προσχρήζοντα τφ (Ια,κ.ήματι;
ΘΗ. ονκ οίδα πλήν ε ν  σου γάρ, ώς λέγονσί μοι, 

βραχνν τιν αιτεί μ ύθον ονκ όγκον πλέων.
ΟΙ. ποΊύν τιν ; ον γάρ ήδ’ έδρα a μικρού λόγον.
ΘΙ1. σοι φασιν αυτόν ες λόγους έλθει ν μολόντ 

αιτεί ν άπελ&εϊ ν τ’ ασφαλώς τής δεϋρ οδού.
ΟΙ. τις δήτ άν εϊη τήνιΤ ό προα,θακών έδραν;
ΘΗ. όρα κατ’ Άργος εϊ τις νμ ίν  εγγενής

έσθ\ όστις άν σον τούτο προσχρήζοι τνχεΐν.
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ΟΙ. ώ φίλτατε, σχές, ονπερ fl. ΘΗ. τί δ tou  αοι
ΟΙ. μι) μ  ον δεηΑής. OH. πράγματος ποιον; λέγε.
ΟΙ. εςοαΤ άχονων τώνδ'. ός tat) ο πραότατης.
OH. xal τις ποτ sony, ον γ  εγώ φέςαιμί τι:
OI. παις ονμός, ώνας, στυγνός, ον λόγων εγώ 

αλγιοτ αν άνό'ρών εςαναοχοίμην χ.λνων.
ΟΗ. τί δ \  ονχ άχονειν sou xal μη δρ&ν, ά μη 

ιχρήζεις: τί οοι τοϋτ εοτ'ι λνπηρόν χλύειν;
ΟΙ. εχΑιΟτον, ώνας, φΑέγμα τον!)' ήχει πατρί- 

χαί μή μ ’ άνάγχη προοβάλης τάό fixai}flV.
Oil. άλΧ ti το Αάχημ εξαναγκάζει, οχόπει, 

ιιη Οοι πρόνο ι η τον Ht ον φνλαχτεα.
ΑΝ. πότερ, πιΑυϋ αοι, Xfl via παραινέσω. 

τον ανδρ εαοον τύνδε τη ff  αντον φρενί 
χάριν παραοχειν τω Αειο A , a βούλεται, 
xal νων υπείχε τον χαοίγνητον μολεΐν.

ον γάρ οε. ϋάροει, προς βίαν παραοπάσει 
γνώμης, & μή οοι συμφέροντα λεξεται. 
λόγων <Τ άχοϋοαι τις βλάβη; τά τοι χαχώς 
ηυρημεν έργα τω λόγιο μηννεται.

εφνοας αυτόν, ωοτε μηδε δρώντα οε 
τά των χαχίοτων δυοσεβέοτατ, ώ πάτερ.
At μις σε γ' είναι χεϊνον αντιδράν χαχώς. 
άλλ' εαοον fioł χάτεροις γοναί χαχαί 
χαί Ανμ'ος οξύς, αλλά νου Αετόν μένω 
φίλων επωδαΐς έςεπάδονται φνοιν.

ον δ' εις έχει να, μή τα νυν, άποσχόπει, 
πατρφα χαί μητρώα πήμαΑ απαΑες- 
χαν χεΐνα λενοσης, οίδ εγω, γνώση χαχον 
Ανμοϋ τελευτήν ώς χαχή προογίγνεται.
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έχεις γάρ ονχϊ βαιά τάν&νμήματα, 
των σών άδέρχτων όμμάτων τιμώμενος. 1200

άλλ' ήμίν είχε· λιπαρέϊν γάρ ον χαλον 
δίζαια προσχρήζουσιν, ονδ' αυτόν μέν εύ 
πάοχειν, πα&όντα <)' ονχ έπίβταο&αι τίνειν.

ΟΙ. τέχνον, βαρείαν ηδονήν νυχάτε με
λέγοντες- έστω δ’ ονν όπως νμ ίν φίλον. 1205

μόνον, ξέν, εϊπερ χεϊνος ώδ' έλενοεται, 
μηδείς χρατείτω τής έμής ψυχής ποτέ.

ΘΗ. άπαξ τα τοιαϋτ, ονχί δίς χρήζω χλύειν,
ώ πρέσβν. χομπείν δ’ ονχί βούλομαι· συ δ" ών 
σώς ιοί)', εάν περ χαμέ τις οφζη Ιδεών. 1210
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βΤΑ βΙΜ Ο Ν  III.

ΧΟ. α Οοτις τον πλέονος μέρους
χρήζει, τοΰ μέτριου πάρεις 
ζώειν, οχαιοούναν ψυλάο- 
οων έν έμοί χατάδηλος έοται. 

έπεί πολλά μεν αί μαχραί 
άμέραι χατέΟεντο δή 
λΰπας έγγντέρω, τά τέρ- 
ποντα δ’ ονχ αν ΐδοις όπου, 

όταν τις ές πλέον πέοη
τοϋ δέοντος· ο δ’ έπίχουρος ίοοτέλεΟτος, 1220 
'Άιδος ότε μοΐρ άννμέναιος, 
άλυρος, άχορος άναπέφηνε, 
χίάνατος ές τελευτάν.

δοίοΜβεβ Εάγρ \ν Κοίοηίβ. 5

στρ.

1215
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ιιη ιρϋ ναι τον άπα ντο νι- άντιατρ.
ζα λόγον το δ \ έπεί (pavf], 
βήναι ζεϊΟεν, o thv περ f¡- 
γει, τΐολν δεύτερον, ώς τάχιστα, 

ώς εντ αν τό νεον naqf¡ 
ζονψας άψροσννας ψερον, 
τις πλαγά πολύμοχθος έ­
ξω, τις ον ζαμάτων ενι; 

φΘ-όνος, στάσης, ερις, μάχαι
yol μόνον τό τε ζατάμεμπτον ¿πιλέλογχε 
πνματον άζρατες άπροσόμιλον 
γήρας όμιλον, ϊνα πρόπαντα 
zaza ζαζών ξιψοιζει.

¿V ώ  τλάμων όδ\ ονζ εγω μονος επφόοε
πάντοίδεν βόρειος ιός τις αζτα 
ζνματοπλΐ/ξ χειμέρια ζλονεΐται, 

ως ζαί τόνδε ζατ αζρας 
δεινοί ζνματδαγείς 
άται ζλονέονσιν αεί ξννοϋσαι, 

ąt μεν απ' άελίον δε σμόν, 
ai δ' άνατέλλοντος, 
ai δ' άνα μέσσαν άζτιν , 
ai δ' ένννχιαν από cΡιπάν.

EPEISO D IO N  IV.
J N . ζαί μί/V οδ' μμΐν, ώς εοιζεν, ο ξένος 

άνδρων γε μοννος, <ο πατερ. <)ι ομματος
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άσταχτί λείβων δάχρνον διδ’ οδοιπορεί.
ΟΙ. τις ούτος ; ΑΝ. ονπερ χαί πάλαι χατείχομεν 

γνώμη, πάρεση δεύρο Πολυνείχης ο δε.

ΠΟΛΥΝΕΙΚΗΣ.

οϊμοι, τί δράσω; πάτερα τάμαυτου χαχά 
πρόσ&εν δαχρύσω, παίδες, η τα. τοϋδ' ορών 
πατρος γέροντας; ον ξένης επί χ&ονδς 
συν σψων έφηύρηχ’ εν&άδ' εχβεβλημένον 
έ,σθήτι συν τοιαδε, τής δ δυσφιλής 
γέρων γέρον τι σνγχατφχηχεν πίνος 
πλευράν μαραίνω ν, χρατί δ' όμματοοτερεΐ 
χόμ η δι αύρας αχτένιστος (ΐσσεται · 
άδελιρά δ , ώς έοιχε, τούτοισιν ψορεΐ 
τα τής ταλαίνης νηδύος Ορεπτήρια. 
άγω πανώλης oxp' αγαν εχμαν&άνω· 
χαί μαρτυρώ χάχιστος άν&ρώπων τροφαΐς 
ταις σαΐσιν ήχειν τάμα μή ’ξ άλλων πύέΐγμ 
άλλ’ έστι γάρ χαί Ζηνί σύνίΐαχος θρόνων 
Αιδώς επ' εργοις πίισι. χαί προς σοί, πάτερ, 
παρασταθψω· τών γάρ ημαρτημένων 
δ.χη μεν έστι, προσφορά δ' ούχ έστ έτι. 
τί σιγάς;
φώνησον, ώ πάτερ, τι- μή μ  άποστραφής. 
οΐ’δ' άνταμείβη μ ’ ούδέν, άλλ’ άτιμάσας 
πέμψεις άναυδος, ουδ', â μηνίεις, φράσας; 
ώ σπέρματ άνδρυς τοϋδ’. έμαί δ' δμαίμονες, 
πειράσατ άλλ’ υμείς γε χινήσαι πατρος 
τδ δυσπρόσοιστον χάπροσήγορον στόμα, 
ώς μή μ' άτιμο ν, τοϋ θεοΰ γε προστάτην,
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όντως αφή με μηδέν αντείπω ν έπος.
ΑΝ. λέγ, ώ ταλαίπωρ, αυτός, ών χρεία πάρει· 

τα πολλά γάρ τοι ρήματ η τέρφαντά τι 
η δνσχεράναντ η χατοιχτίσαντά πως, 
παρέαχε φωνήν τοΐς άφωνήτοις τινά.

ΓΙΟ. άλλ' έξερώ- καλώς γάρ έξηγή ον μοι· 
πρώτον μεν αντον τον ίλε'ον ποιούμενος 
αρωγόν, έν&εν μ  ονΤ άνέστησεν μολείν 
ό τήσδε τής γης κοίρανος, διδονς έμοί 
λέξαι. τ άχοϋβαί τ άοφαλεϊ συν έξόδώ. 
χαί ταϋτ άφ υμών, ώ ξένοι, βουλησομαι 
καί τατνδ’ άδελφαϊν καί πατρυς κνρεϊν έμοί.

ά δ' ηλέλον, ήδη οοι &έλω λέξαι, πάτερ. 
γης έκ πατρώας έξελήλαμαι φνγάς, 
τοΐς αοΐς πανάρχοις ονν εκ' ένίλαχειν ίίρόνοις 
γονή πεφνχώς ήξίονν γεραίτερος. 
άν& ών μ' ’Ετεοκλής, ών φύσει νεώτερος, 
γης έξέωσεν, ούτε νιχήσας λόγοι 
οντ εις έλεγχον χειρυς ονδ' έργου μολών, 
πάλιν δέ. πείοας. ών εγώ μάλιστα μέν 
τήν οήν Εριννν αιτίαν είναι λέγω· 
έπειτα κάπ'ο μάντεων ταύτη κλύω. 
έπεί γάρ ήλ&ον Άργος ές το Αωριχύν, 
λαβών Άδραστον πενέλερον ξννωμότας 
έστησ έμαυτώ γης όσοιπερ Απίας 
πρώτοι καλούνται καί τετίμηνται δόρει, 
όπως τον επτάλογχον ές Θήβας στόλον 
ξνν τοϊσδ' άγείρας ή ίλάνοιμι πανδίκως 
ή τους τάιδ' έκπράξαντας έχβάλοιμι γης. 

είεν τί δήτα νϋν σφιγμένος κνρώ;
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σοί προστροηαίους, ώ πάτερ, λιτάς έχων 
αυτός τ' έμαντού ξυμμάχων τε των έμών, 
οι νϋν συν επτά τόξεσιν συν επτά τε 
λόγχαις το Θήβης πεδίον άμφεστάσι π α ν  
οϊυς δορυσσοϋς Άμιριάρεως, τα πρώτα μεν 
δόρει κρατύνων, πρώτα δ' οιωνών όδοϊς- 
ό δεύτερος δ' Αίτωλός Οίνέως τόκος 
Τνδεύς· τρίτος δ' Έτέοκλος, Αργείος γεγώς- 
τέταρτον Αππομέδοντ άπέοτειλεν πατήρ 
Ταλαός· ο πέμπτος δ' εύχεται κατασκαιρή 
Καπανεύς το Θήβης άστυ δηώσειν πυρί- 
έκτος δε Παρ&ενοπαϊος Αρκάς δρννται, 
επώνυμος τής πρόσ&εν άδμήτης χρόνιο 
μητρ'ος λοχευ&είς, πιστός 'Αταλάντης γόνος- 
εγώ δε σός, κεί μη αός, αλλά τού κακού 
πύτμου φντευ&είς, σός γέ τοι καλούμενος, 
άγω τον 'Αργους άψοβον ες Θήβας στρατόν.

οΐ σ' αντί παίδων τώνδε καί ψυχής, πάτερ, 
ίκετεύομεν ξύμπαντες, εξαιτούμενοι 
μη νιν βαρεία ν είκα&εΐν όρμοιμένιρ 
τΰιδ' άνδρί τονμοϋ προς κασιγνήτου τίσιν, 
δς μ' εξέωσε κ.απεσύλησεν πάτρας. 
εί γάρ τι πιστόν έστιν εκ χρηστηρίων, 
οϊς αν συ προσΟ-ή, τοΐσδ' έφασκ' είναι κράτος.

πρός νύν σε κρηνών καί Αεών όμογνίων 
αιτώ πι&έσίλαι καί παρεικαίδείν, επεί 
πτωχοί μεν ημείς καί ξένοι, ξένος δε σν- 
άλλους δε Αωπεύοντες οίκοϋμεν σύ τε 
κάγώ, τον αυτόν δαίμον εξειλη χύτες, 
ό δ' εν δύμοις τύραννος, ώ τάλας εγώ,
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κοινή κα&' -ημών εγγελών άβρννεται·
ον, εί ον τήμή ξνμπαραστήση φρενί, 1340

βραχεί συν ογκφ καί, χρόνψ διασκεδώ. 
ιόοτ εν δόμοιοι τοϊοι οοίς οτήοιο ο' άγιον, 
στήσω (V έμαντόν, κείνον ixβαλών βία. 
καί ταϋτα αοϋ μ ίν  ξννίδίλοντος έοτι μοι 
κομπεΐν, aveν  αοϋ (T ουδέ σωίίήναι σίδένω. 1345·

Χ 0 . toi- άνδρα, τον πέμψαντος εϊνεκέ, Οίδίπονς, 
είηών οποία ξνμφορ', έκπεμψαι πάλιν.

01. άλλ’ εί μεν, ανδρες, τήαδε δημοΰχος χίδονός 
μη 'τυγχαν αυτόν δεϋρο προσπέμψας εμοί 
Θησενς, δικαιών ωατ εμοϋ κλνειν λόγους, 1350 
ον ταΐ' ποτ όμφής της έμής επήσίλετο· 
νυν δ' άξιωίλείς είοι κάκοναας γ  εμοϋ 
τοιαϋκψ, a τον τοϋδ' ον ποτ ενφρανεΐ βίον- 

ός γ ,  ώ χάχιοτε, σκήπτρα καί θρόνους εχων,
& νϋν δ οός ξνναιμος εν Θήβαις έχει, 1355

τον αυτός αυτόν πατέρα τό νδ ' άπήλαοας 
κάίληκας άπολιν καί οτολάς ταύτας φορειν, 
άς νϋν δακρνεις ε¡βορών, ότ εν πόνφ 
ταυτό) βεβηκώς τυγχάνεις κακών εμοί. 
ον κλαυτά δ’ εστίν, άλλ’ εμοί μεν οίστέα 1360

τάδ\ εωσπερ αν ζώ, αοϋ ιρονεως με μ  νημένος, 
ον γάρ με μύχίλω τώδ' έίληκας εντροφον, 
ον μ 1 έξέωοας, εκ σέΟεν δ’ άλώμενος 
άλλους επαιτώ τον καί}' ημέραν βίον. 
εί δ' εςέφνσα τάοδε μή μαντφ τροφούς 1365

τάς παίδας, η τάν ούκ αν ή, τό σόν μέρος- 
νϋν δ' αΐδε μ  έχσφζονσιν, αϊδ' έμαί τροφοί, 
αϊδ' ανδρες, ού γυναίκες, εις τό οι μ πονεΐν
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υμείς δ' άτι άλλον κονκ ¿μυϋ πεφνκατον.
τοιγάρ σ' ό δαίμων είσορα μεν ον τί τίω 

ώς αντίκ', εϊπερ οι δε κι νού νται λόχοι 
προς άατν Θήβης. ον γάρ εσέ}' όπως πόλιν 
κείνην έρείψεις, άλλα πρόαίλεν αϊματι 
πεση μιαν&είς χώ σνναιμος εξ ϊσοι<.

τοιάσδ' άράς σφών πρόσ&ε τ' εξανήκ εγώ 
νϋν τ' ανακαλούμαι ξνμμάχονς έλ&ειν έμοί, 
ΐν άξιώτον τους φντεύααντας σε βει ν 
καί μη 'ξατιμόζητον, εί τυφλού πατρός 
τοιώδ' έφντην αιδε γάρ τάδ' ονκ εδρών, 
τοιγάρ το σόν ίδάκημα καί τους σονς Άρόνους 
κρατούσιν, εϊπερ έστίν η παλαίφατος 
. 1ίκη ξύνεδρος Ζηνός αρχαίοις νόμοις. 
ον δ' ερρ' άπόπτνστός τε κάπάτωρ εμού, 
κακών κάκιστε, τάσδε συλλαβών άράς, 
ας σοι καλούμαι, μήτε γης εμφύλιοί’ ' 
δόρει κρατήσαι μήτε νοστήσαί ποτέ 
τό κοϊλον 'Άργος, άλλα σνγγενεϊ χερί 
&ανεϊν κτανεϊν νφ' ονπερ εξελήλασαι.

τοιαύτ αρώμαι καί καλώ το Ταρτάρον 
στυγνόν πατρώο ν έρεβος, ώς σ' άποικίση, 
καλώ δε τάσδε δαίμονας, καλώ δ' 'Άρη 
τον αφφν τό δεινόν μίσος έμβεβληκότα. 
καί ταντ άκούσας στεΐχε, κάξάγγελλ' Ιών 
καί πάσι Καδμείοισι τοις σαντοϋ <) άμα 
πιστοισι σνμμάχοισιν, οννεκ' Οίδίπονς 
τοιαύτ 'ένειμε παισί τοΐς αυτού γέρα.

X Ο. Πολι νεικες, ούτε ταϊς παρε/Άούσαις δδοϊς 
ξυνήδομαί σοι, νυν τ' ϊί)' ώς τάχος πάλιν.
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ΠΟ. οϊμοι χελεύΑου τής τ έμής δυαπραξίας,
οϊμοι δ' εταίρων οίον αρ' δδοϋ τέλος 1400

'Άργους αερωρμήΑημεν, ώ τάλας εγώ,
τοιοϋτον οίον ουδέ ερωνήσαί τινι
έξεσΑ' εταίρων, ούδ' άποστρέχραι πάλιν,
άλλ δντ ανανδον τήδε συγχϋρσαι τάχη.

ώ τοϋδ' όμαιμοι Λαίδες, άλλ υμείς, έπεί 1405 

τα Οχληρά πατρ'ος χλνετε τοϋδ' δρωμένου, 
μη τοί με προς Αεευν σερώ γ ,  εάν ai τοϋδ’ άραί 
πατρ'ος τελώνται χαί τις νμ ίν ές δόμους 
νόστος γένηται, μη μ ’ άτιμάβητέ γε, 
άλλ εν τάφοιΟί ΑέσΑε χάν χτερίομαβιν 1410

χαί θερών δ νϋν έπαινος, όν χομίζετον 
τοϋδ’ άιδρός, οϊς πονεΐτον, ούχ έλόσσονα 
έτ άλλον οιΟει της έμής υπουργίας.

ΑΝ. Πολΰνειχες, ίχετεύω σε πεισΑήναί τι μοι.
ΠΟ. ώ εριλτάτη, το ποιον, Αντιγόνη; λέγε. 1415

ΑΝ . στρέχραι στράτευμά ές 'Αργος ώς τειχιστεί γε, 
χαί μη σε τ' αυτόν χαί πόλιν διεργάση.

ΓΙΟ. άλλ’ ούχ οίόν τε· πώς γάρ αύΑις αν πάλιν 
στράτευμά άγοιμι ταύτόν, είσάπαξ τρέσας;

ΑΝ. τί δ' αύΑις, ώ παΐ, δει σε ΑυμοϋσΑαι; τι Οοι
πάτραν χατασχάχήαντι χέρδος έρχεται; 1420

Π  Ο. αισχρόν το φεύγειν χαί το πρεσβεύοντ εμέ 
οϋτω γελασΑαι τοϋ χασιγνήτου πάρα.

ΑΝ. δρ&ς τά τοϋδ' οϋν ώς ές όρΑόν έχψέρει
μαντεΰμαΑ', og σερών Αάνατον εξ άμιροΐν Αροεί; 

ΠΟ. χρήζει γάρ· ήμίν δ’ ούχί συγχωρητέα. 1425

ΑΝ. οϊμοι τάλαινα· τις δέ τολμήσει χλύων
τά τοϋδ’ ’έπεσΑαι τάνδρός, οΓ έΑέσπισεν;
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ΠΟ. ovx άγγελον μεν ιρλαϋρ'· έηε'ι ατρατηλάτυν
χρηστού τά χρείβσω μηδε τάνδεα λέγειν. 1430

ΑΝ. όντως άρ', ώ nal, ταϋτά αοι δεδογμένα;
ΠΟ. xai μή μ ' έηίσχγβ γ ·  άλλ' έμο'ι μέν ήδ" οδός 

tona μέλονσα, δύοηοτμός τε xai χαχή 
ηρυς τοϋδε ηατρος των τε τονδ Έ ρινύω ν  
σφφν δ' εν διδοίη Ζευς, τάδ' εί τελείτε μοι 1435

uJthath δ' -ήδη χαιρετάν τ · οι) γάρ μ' ετι 
βλέηοντ εοόψεοίΐ' ανίϊις. ΑΝ. ώ τάλαιν εγώ.

ΠΟ. μή τοί μ  όδνρον. ΑΝ. xai τις αν θ' δρμώμενον 
εις προϋπτον "Αιδην ον χαταύτένοι, χάοι; 1440

ΠΟ. εί χρή, ίΐανονμαι. ΑΝ. μή αν γ . άλλ' ¿μοι πι&οϋ. 
ΠΟ. μή ηεΐ}}', ά μή δει. ΑΝ. δνατάλαινά τάρ’ εγώ, 

εϊ σον στερη&ώ. ΠΟ. ταϋτα δ' εν τψ δαίμυνι 
xai τήδε ψΰναι χάτέρα. οιρώ δ' υνί' εγώ 
ϋευίς άρώμαι μή ηοτ άντήοαι χαχώ ν 1445

άνάξιαι γάρ ηάοίν έατε δνΟτνχεΐν.

ΧΟ. νέα τάδε νεό&εν ήλίΗ μοι στρ. α.
χαχά βαρνηοτμα ηαρ' άλαοΰ ξένον 
εϊ τι μοίρα μή χιγχάνει. 1450

μάτην γάρ ονδέν αξίωμα δαιμόνων έχω φράοαι. 
δρα, δρα ταϋτ άει

χρόνος, επέχων μέν ετερα,
τά δέ ηαρ' ήμαρ ανΟτς ανξων άνω. 1455

—  έχτνηεν αίίΐήρ, ώ Ζεϋ.

ΟΙ. ώ τέχνμ τέχνα, ηώς αν, εϊ τις έντοηος, 
τον ηάντ άριΰτον δεϋρο Θήοέα ηύροι;

ΑΝ. ηάτερ, τί δ' έατ'ι ταξί ωμέ, εψ' ψ χαλείς;
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ΟΙ. Αιος πτερωτός ήδε u αντίχ άξεται 1460

βροντή προς Ά ιδ η ν  άλλα πέμχpaff ώς τάχος.

ΧΟ. ϊδε μ άλα μέγας ερείπεται άντιστρ. α.
χτύπος άφατος, διάβολος· ες δ ’ άχραν 
δεΐμ νπήλΟε χρατάς φάβαν. 1465

έπτηξα ίδνμάν ουρανοί' γάρ αστραπή φλέγει- πάλιν, 
τι μ (XV αφήσει τέλος ;

δέδκΓ τόδ’ ον γάρ άλιον
¿φόρμα ποτ, ονχ άνεν ξνμφορ&ς. 1470

ώ μέγας ai Αήρ, ώ Ζεϋ.

ΟΙ. ώ παιδες, ήχει τώδ' επ' άνδρι Αέσφατος 
βίου τελευτή, χουχέτ έστ άποοτροφή.

ΑΝ. πώς οϊσ&α; τω δε σνμβαλών έχεις, πάτερ ;
ΟΙ. χαλώς χάτοιδ'· άλΧ ώς τάχιατά μοι μόλων 1475 

άναχτα χώρας τήσδέ τις πορενοάτω.

ΧΟ. έα έα, ιδού μαλ' ανίΐις άμφίσταται στρ. β. 
διαπρύσιος υτοβος.
ΐλαος, ώ δαίμων, ιλαος, ε'ί τι γά 1480

ματέρι τυγχάνεις άφεγγες φέρων. 
εναισίου δε οοϋ τνχοιμι, μηδ' άλαστον ανδρ ίδών 
άχερδή χάριν μετόσχοιμί πως.
Ζεϋ άνα, Οοί φωνώ. 1485

ΟΙ.

/λ .
ΟΙ.

αρ εγγύς ανήρ; αρ έτ εμιρνχον, τεχνα, 
χιχήοεταί μου χαϊ χατορίΐονντος φρένα; 
τι δ’ αν ίΐέλοις το πιοτάν εμφϋναι φρενί : 
αν ff  ιυν έπαοχον εν, τελεσφόρον χάριν
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δ ο ΰ ν α ί  σ φ ι ν ,  ή ν π ε ρ  τ ν γ χ ά ν ω ν  ν π ε σ χ ό μ η ν .  1490

Χ Ο .  ί ι »  ί ώ ,  π α ί ,  β α ( Η  β ά θ \  ε ι τ  ά γ ρ ο ΐ ς  χ ν ρ ε ΐ ς  ά ν τ ι α τ ρ .  β .  

ε ϊ τ  ά χ ρ ο ν  ε π ί  γ ν α λ ο ν  

έ ν α λ ί φ  Π ο σ ε ι δ α ο ν ί ψ  θ ε ώ

β ο ν & ν τ ο ν  ε σ τ ί α ν  ά γ ί ζ ω ν .  ί χ ο ϋ .  1495
ο  γ ί / , ρ  ξ έ ν ο ς  σ ε  χ α ί  π ό τ ι σ μ α  χ α ί  φ ί λ ο υ ς  ε π ά ξ ι ο ί  

δ ι χ α ί α ν  χ ά ρ ι ν  π α ρ α σ χ ε ί ν  π α θ ώ ν ,  

ο π ε ϋ σ ο ν ,  ά ι σ σ ,  ώ ν α ξ .

( · ) Η .  τ ι ς  α ν  π α ρ '  υ μ ώ ν  χ ο ι ν ό ς  η χ ε ί τ α ι  χ τ ύ π ο ς ,  1500 
σ α φ ή ς  μ ί ν  α σ τ ώ ν ,  ε μ φ α ν ή ς  <)έ τ ο ν  ξ έ ν ο ν ;  

μ ύ ]  τ ι ς  Π ώ ς  χ ε ρ α ν ν ο ς  ή  τ ι ς  ό μ β ρ ι α  

χ ά λ α ζ  έ π ι ρ ρ ά ξ α σ α ;  π ά ν τ α  γ α ρ  θ ε ό ν  

τ ο ι α ϋ τ α  χ ε ι μ ά ζ ο ν τ α ς  ε ί χ ά σ α ι  π ά ρ α .

Ο Ι .  ά ν α ξ ,  π ο / Ι ο ν ν τ ι  π ρ ο ύ φ ά ν η ς ,  χ α ί  σ ο ι  θ ε ώ ν  1505 
τ ύ χ η ν  τ ι ς  έ σ & λ ή ν  τ ή σ ι Τ  ε θ η χ ε  τ ή ς  ό δ ο ν .

Ο  Π .  τ ί  ( ) "  ε σ τ ι ν ,  ώ  π α ΐ  Λ ά ι ο ν ,  ν έ υ ρ τ ο ν  α ν ;

Ο Ι .  ρ ο π ή  β ί ο ι ’ μ υ ι ·  χ α ί  ο ,  ά π ε ρ  ξ ν ν ή ν ε σ α ,

‘Ηλιο πόλιν τε τήνδε μή ψενΰας θανεΐν.
Ο  Η .  τ φ  ( Τ  έ χ π έ π  ε ί σ α ι  τ ο ν  μ ύ ρ ο ν  τ ε χ μ η ρ ί ο ) ;  1510
Ο Ι .  α υ τ ο ί  θ ε ο ί  χ ή ρ ν χ ε ς  ά γ γ έ λ λ ο ν σ ί  μ ο ι ,

ψεύ’ΐίοντες ονόεν σήμα τών προχειμένων.
ΟΙ/, πώς είπας, ώ γεραιέ, ό'ηλονσθα.ι τάδε:
Ο Ι .  δ η λ ο ΰ σ ι  β ρ ο ν τ α ί  δ ϊ  α τ ε λ ε ί ς  τ α  π ο λ λ ά  τ ε

σ τ ρ ά ψ α ν τ α  χ ε ι ρ ό ς  τ ή ς  ά ν ι χ ή τ ο ν  β έ λ η .  1515
0/1. πεί/Ιεις μ ε ■ πολλά γάρ σε ί/εσπίξονθ όρώ 

χον ι/ιενάόφημα· χιό τι χρή ποιείν, 'λέγε.
ε γ ώ  δ ι δ ά ξ ω ,  τ έ χ ν ο ν  Ι / γ έ ω ς ,  ά  σ ο ι  

γ ή ρ ω ς  ά λ υ π α  τ ή δ ε  χ ε ί σ ε τ α ι  π ό λ ε ι .

ΟΙ.
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χ ώ ρ ο ν  μ ε  ν  α υ τ ό ς  α ν τ ί " / . ' ε ξ η γ ή σ ο μ α ι ,  1520
ά & ι χ τ ο ς  η γ η τ ή ρ ο ς , ο ν  μ ε  χ ρ η  Α α ν ε ϊ ν .

τ ο ύ τ ο ν  δ έ  φ ρ ά ζ ε  μ ή  π ο τ  ά ν & ρ ώ π ω ν  τ ι ν ί ,

μ ή ί } ’ ο ν  χ έ χ ε υ & ε  μ ε  ¡ τ '  ε ν  υ ί ς  χ ε ϊ τ α ι  τ ό π ο ι ς -

ω ς  Ο ο ι  π ρ ο  π ο λ λ ώ ν  α σ π ί δ ω ν  ά λ χ η ν  υ δ ε

δ ο ρ ά ς  τ '  έ π α χ τ ο ϋ  γ ε ι τ ό ν ω ν  α ε ί  τ ι , 9 " f i .  1525
ά  δ '  έ ξ ά γ ι Ο τ α  μ η δ έ  χ ι ν ε ί τ α ι  λ ό γ ο ι ,

α υ τ ό ς  μ α θ - ή σ η ,  χ ε ι σ  ό τ α ν  μ ό λ η ς ,  μ ό ν ο ς -

ως οντ civ αστών τώνδ' αν εξείποιμί τω
ο ν τ  α ν  τ ε χ ν ο ι σ ι  τ ο ΐ ς  έ μ ο ΐ ς ,  σ τ ε ρ γ ω ν  ό μ ω ς .

ά λ λ '  α υ τ ό ς  α ί ε ' ι  σ ώ ζ ε , χ ώ τ α ν  ε ι ς  τ έ λ ο ς  1530

τού ζην άφιχν-β, τω προφερτότφ γόνοι
σ ή μ α ι ν ,  ό  δ ’ α ί ε ' ι  τ ώ π ι ό ν τ ι  δ ε ι χ ν ν τ ω .

γ ό ν τ ω ς  ά δ η ο ν  τ ή ν δ '  ε ν ο ι χ ή σ ε ι ς  π ό λ ι ν

σ π α ρ τ ώ ν  ά π  ά ν δ ρ ώ ν  α ι  δ έ  μ ν ρ ί α ι  π ό λ ε ι ς ,

χ ν . ν  ε ν  τ ι ς  ο ί χ η ,  ρ α δ ί ω ς  χ α θ - ν β ρ ι σ α ν .  1535
¿ h o i  γ ά ρ  ε ν  μ ε ν ,  ό  ι / ι ί  δ ’ ε ί σ ο ρ ώ σ ,  ό τ α ν

τ α  & ε ?  ά φ ε ί ς  τ ι ς  ε ι ς  τ ό  μ α ί ν ε σ ί λ α ι  τ ρ α π η  -

ο μ η  σ ύ ,  τ έ . χ ν ο ν  Α ί γ έ ω ς ,  β ο ύ λ ο ν  π α Ο ε ϊ ν .

τ ά  μ ε ν  τ ο ι α ϋ τ  ο ν ν  ε ί δ ό τ  έ χ δ ι δ ά σ χ ο μ ε ν .  

χ ώ ρ ο ν  δ \  έ π ε ί γ ε ι  γ ά ρ  μ ε  τ ο ν χ  Ο ε ο ϋ  π α ρ ό ν ,  1540 
Ο τ ε ί χ ω μ ε ν  η δ η  μ η ι Τ  ε τ  ε ν τ ρ ε π ώ μ ε Ο - α .  

ω  π α ι δ ε ς ,  ω δ '  έ π ε σ Ο '  ■ ε γ ώ  γ ά ρ  η γ ε μ ώ ν  

σ φ ώ ν  α ν  π ε φ α σ μ α ι  χ α ι ν ό ς ,  ώ σ π ε ρ  σ φ ώ  π α τ ρ ί .  

χ ω ρ ε ΐ τ ε ,  χ α ί  μ η  φ α ύ ε τ ,  ά λ λ '  ε ά τ έ  μ ε  

α υ τ ό ν  τ ο ν  ι ε ρ ό ν  τ ύ μ β ο ν  έ ξ ε ν ρ ε ΐ ν ,  ϊ ν α  1545
μ ο ΐ ρ '  ά ν δ ρ ί  τ φ δ ε  τ η δ ε  χ ρ ν φ & ή ν α ι  χ & ο ν ί .

τ η δ '  ώ δ ε ,  τ η δ ε  β α τ έ · τ η δ ε  γ ά ρ  μ ’ ά γ ε ι  

Έ ρ μ η ς  ό  π ο μ π ό ς  η  τ ε  ν ε ρ τ έ ρ α  , δ ε ύ ι ς .

ώ  φ ώ ς  ά φ ε γ γ ε ς ,  π ρ ύ ι α Ο ε  π ο ύ  π ο τ  η σ Έ  ε μ ό ν ,
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νυν (Τ έσχατόν σου τονιιόν άπτεταε δέμας,, 
ήδη γάρ έρπω τον τελενταϊον βίον 
χρύχρων παρ’ ‘/Ιι,δην. αλλά, ψέλνατε ξένων, 
αυτός τε χώρα 3' ¡¡δε πρύσπολοί τε αοί 
εύδαίμονες γένοεύ3ε, χάπ’ ενπραξία 
μέμνησ3έ μον Οανόντος ευτυχείς αεί.

STASIM ON IV.

ΧΟ. Εί 3-έμες έ.στί μυε τάν αφανή 3ε!)ν στρ.
χαί σέ λεταΐς σεβίζεεν, 
ενννχίων άναξ, 

ίίδωνεϋ, Αίδωνεϋ, αϊτόνμαε, 
άπονα μηδ' επί βαρναχεε 
ξένον έξαννοαε

μόρο.) τάν παγχενΟή χάτω
νεχρών πλάχα χαί Στνγεον δόμον, 
πολλών γάρ αν πημάτων 
χαί μάταν ίχνονμένων 
πάλεν σφε δαίμων δίχαεος ανξοε.

ώ χ'Ιόινεαε 3 ε αι Οώμά τ άμαεμάχον άντε στρ.
3ηρύς, ον εν πνλαεσε 
ταίσε πολνξένοες

ενν&σ&αε, χνν'ζεϊσ3(/.ί τ έξ άντρων 
άδάματον φνλαχα παρ’ "Αεδα 
λόγος αίέν ε'χεε ·

τόν, ώ Γας παε χαί Ταρτάρον, 
χατεύχομαε έν χα3·αρω μόλε εν

1550

1555

1560

1565

1570

1575
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δρμωμένψ νερτέρας
τώ ξένο) νεκρών πλάκας-
οέ τοι κικλήακο) τον αίέννπνον.
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EXODOS.

Α Ϊ Τ Ε  ΙΟΣ.

Ά ν δ ' ρ ε ς  π ο λ ϊ τ α ι ,  ξ ν ν τ ο μ ο η ά τ ω ς  μ ε ν  α ν  

τ ν χ ο ε μ ι  λ έ ξ α ς  Ο ί δ ί π ο ν ν  ό λ ω λ ό τ α - 1580
δ  ( V  ή ν  τ α  π ρ α χ ί ΐ έ ν τ . ο ν f f  δ  μ ϋ ί ΐ υ ς  έ ν  β ρ α χ ε ί  

ι ρ ρ ά α α ι  π ά ρ ε σ η ν  ο ν τ ε  τ α ρ γ ,  δ α  ή ν  ε κ ε ί .

Χ Ο .  ο λ ω λ ε  γ ά ρ  δ ύ σ τ η ν ο ς ;  4 Τ .  ώ ς  λ ε λ ο ι π ό τ α  

κ ε ί ν ο ν  τ ο ν  α ε ί  β ί ο τ ο ν  ε ξ ε π ί σ τ α σ ο .

Χ Ο .  π ώ ς ;  ά ρ α  θ  ε ί α  κ ά π ό ν φ  τ ά λ α ς  τ ύ χ η : 1585
Α Τ .  τ α ν τ  έ σ τ ί ν  ή δ η  κ ά π ο ί ΐ α , ν μ ά σ α ε  τ ί ρ έ π ο ν .

ώς μ ίν  γάρ ενέΐένδ' εΐρπε, καί αν πον παρών 
έξοιαθ'. νψηγητήρος ονδενδς φίλων, 
ά/.λ αντδς ήμΐν πασιν εξηγούμενος.

έ π ε ί  δ ' ά φ ΐ κ τ ο  τ ο ν  κ α τ α ρ ρ ά κ τ η ν  ο δ ο ί '  1590
χ α λ κ ο ϊ ς  β ά θ ρ ο ι σ ι  γ ή θ ε ν  έ ρ ρ ι ξ ω μ έ ν ο ν .  

έ α τ η  κ ε λ ε ύ ε & ω ν  έ ν  π ο λ ν α χ ί α τ ω ν  μ ι α ,  

κ ο ί λ υ ν  π έ λ α ς  κ ρ α τ ή ρ α ς ,  ο ν  τ ά  Θ η σ έ ω ς  

Π ε ρ ί & ο ν  τ ε  κ ε ϊ τ α ι  π ί σ τ  α ε ί  ξ ν ν ί λ ή μ α τ α -  

ά φ  ο ν  μ έ σ ο ς  σ τ ά ς  τ ο ν  τ ε  θ ο ρ ι κ ί ο ν  π έ τ ρ α ν  1595 
κ ο ί λ η ς  τ  ά χ έ ρ δ ο ν  κ ά π δ  λ α . ι ν ο ν  τ ά φ ο ι ’ , 

κ α ί λ ε ξ ε τ -  ε ί τ  ε λ ν Ο ε  δ ν σ π ε ν ε ϊ ς  α τ ο λ ά ς .  

κ ά π ε ε τ  ά ν σ α ς  π α ΐ δ α ς  ή ν ώ γ ε ι  ρ ν τ ώ ν  

ν δ ά τ ω ν  έ ν ε γ κ ε ϊ ν  λ ο ν τ ρ ά  κ α ι  χ ο ά ς  n o t h v

É
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τώ ()’ ενχλόον Αήμητρος είς προσόχριον 
πάγον μολοϋσαι τάσι)" ¿πιστολάς πατρί 
ταχεΐ 'πόρενσαν συν χρόνο), λοντροΐς τέ νιν 
¿σθήτί τ εξήσκησαν. f¡ νομίζεται.

¿πει δέ πάνθ', υσ είπ, εδρών προς ηδονήν 
κονκ ήν ετ ονδέν αργόν, ών ¿φίετο, 
κτνπηοε μεν Ζευς χθόνιος, ai δε παρθένοι 
ρίγησαν, ώς ήκονσαν ¿g δε γοννατα 
πατριέ πεσυΰσαι κλάιον, ονδ’ άνίεβαν 
στέρνων άραγμοί>g ουδέ παμμήκεις γόους, 
ό δ' ibg άκονει φθόγγον εξαίφνης πικρόν, 
πτνξας επ’ αντάϊς χεϊρας εϊπεν ώ τέκνα, 
ονκ έστ εθ νμ ϊν τήδ' εν -ημέρα πατήρ, 
ολα>λε γάρ δή πάντα τάμά, κονχέττ 
τήν δναπόνητον εξετ άμφ έμο'ι τροφήν 
σκληράν μέν, οίδα, παΐδες- άλλ' εν γι/.ρ μόνον 
τά πάντα λύει ταντ έπος μοχθήματα. 
τό γάρ φιλεΐν ονκ εστιν εξ όταν πλέον 
ή τον δε τάνδ(>ός εσχεθ', ον τητώιιενα.ι 
το λοιπόν ήδη τον ¡iΙον διάξετον. 
τοιαϋτ επ' άλλήλοισιν άμφπκείμενοι 
λνγδην εκ/μιον πάντες: (bg δέ προς τέλος 
γόοι- άφίκοντ ονδ’ ετ ώρώρει βοή. 
ήν μέν σιωπή- φθέγμα δ' εξαίφνης τίνος 
θώι ·ξεν αυτόν, (Άστε πάντας όρθιας 
στήσαι φόβορ δείσαντας εξαίη vr¡g  τρίχας 
καίει γάρ αυτόν πολλά πολλαχή θεός- 
ώ οντος, οντος, ΟΙδίπονς, τι μέλλομεν 
χωρεΐν: πάλαι δή τάπό συν βραδννεται. 

ό δ (bg επήσθετ' εκ θεόν καλού σε vog.

1600

1606

1610

1616

1620

1625
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ανδα μολεϊν οι γης άναχτα Θησέα, 
χάπε'ι πρυσηλίλεν, είπεν ώ φίλον χαρα, 
δύς μυι χερός σής πίστιν άρχαίαν τέχνοις, 
υμείς τε, πάίδες, τφδε- χαί χαταίνεσον 
μήποτε προδώσειν τάσδ' έχών, τελειν δ \ όσ 
μέλλης (¡μονών εν ξνμφέροντ ανταϊς αεί.
() (V ώς άνηρ γενναίος ονχ άχνου μέτα 
χατήνεσεν τάδ' όρχιος δράσειν ξένιο, 
όπως δέ ταντ έδρασε ν, εν&νς Οίδίπονς 
ψανσας άμανραις χερσίν ών παιδων λεγεν 
ώ πάίδε, τλάσας χρη το γεννάίον φρενί 
χυιρεϊν τόποι ν ίχ  τώνδε, μηδ α μη Οεμις 
λενσσειν διχαιοϋν μηδέ φυινονντων χλνειν. 
ά λ ΐ  έρπει}' ώς τάχιστα ■ πλήν ο χνριος 
Θησευς παρέατω μαν,δάνων τα δρώμενα.

τοσαϋτα φωνήσαντος είσηχονσαμεν 
ξύμπαντες· άσταχτί δέ συν ταΐς παρ&ενοις 
στένοντες ώμαρτοϋμεν. ώς δ anηλ&ομεν, 
χρόνοι βραχεί στραφέντες έξαπειόομεν 
τον άνδρα τόν μέν ονδαμον παροντ ετι, 
άναχτα δ' αυτόν ομμάτυιν επ ισχίο ν 
χειρ' άντέχοντα χρατός, ώς δεινοϋ τίνος 
φόβον φανέντος ονδ' άνασχετον βλέπειν. 
έπειτα μέντοι βαιόν ουδέ συν χρόνοι 
όρώμεν αυτόν γην τε προσχννοϋνλ} α μα 
χαί τον ίέεών ’Ό λυμπον εν τούτοι λόγοι.

μύροι (Τ όποιοι χεϊνος υιλετ, ονδ' αν είς 
ιλνητών φρόσειε, πλην το θησεοις χαρα. 
ον γάρ τις αυτόν οντε πνρφόρος &εοϋ 
χέραννός έξέπραξεν οντε πόντια

1630

αν
1635

1640

1645

1650

1655
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θύελλα χινηθεΐσα τώ τύτ έν χρόνιο, 1660
αλλ r¡ τις έχ 'heb ν πομπός η το νερτέρω ν
ει'νονν διαστάν γης αλί’Λητό ν βάθρο ν.
άνηρ γάρ ον στεναχτός ούδέ ονν νόσοις
αλγεινός έξεπέμπετ, άλλ' εϊ τις βροτιον
ι) αν μαστός. εϊ δέ μη ό'οχΰ) φρονών λέγει ν, 1665
ονχ αν πάρει μην, οϊσι μη δοχώ φρονεί,γ.

ΧΟ. πού <Τ αϊ τε παϊδες χυί προπέμψαντες φίλων;
ΑΓ. αΧδ' ονχ εχάς· γόων γάρ ονχ άσημονες 

φθόγγοι αφε σημαίνοναι δεϋρ όρμωμένας.

ΑΝ. α.ία.1 φεϋ, έ,ατιν, ε’στι νφν δη στο. α. 1670
ον το μέν, άλλο δέ μ ή, πατρός έμφντον 
αλαστον αίμα δνσμόροιν στενάζειν, 
ωτινε τον πολνν
άλλοτε μέν πόνον έμπεδον είχομεν,
εν πνμάτω δ’ αλόγιστα παροίσο μεν 1675
ίδύντε χαί παθύντε.

\ 0 .  τί δ' ε’στιν; ΑΝ. έστιν μέν είχάσαι, φίλοι.
ΧΟ. βέβηχεν; ΑΝ. ώς μάλιστ άν έν πύθιο λάβοις. 

τί γάρ; ότι ο μ ι ¡τ' '[Αρης
μίμε πόντος άντέχνραεν, 1680
άσχοποι δέ πλάχες εμαρψαν
έν άφανεΐ τι νι μόριο φερόμενον,
τάλαινα· νφν δ' ολέθρια
ννξ επ' ίίμμασιν βέβαχε.
πώς γάρ η τιν άπίσ,ν
γάν η πόντιον χλνδων άλώμεναι, βίαν 1685
δύσοιστον εξομεν τροφάν;

IX. ον χάτοιδα. χατά με φύνιος Άΐδας
Sofoklesa Edyp w Kolonie. 6

É
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ελοι πατρί ξυν&ανεϊν γεραιψ 1690
τάλαιναν, ώς έμοιγ' ο μέλλων βίος ον βιωτύς.

X  Ο. ώ δίδυμα τεχνών άριστα,
το (ρέρον έχ ϋ  εοϋ χαλώς 
μηδέν άγαν φλέγεαίλον ον
τοι χατάμεμπτ άπέαβη. 1695

ΑΝ. πόΑος τοι χαί χαχών άρ' ην τις. άντιοτρ. α.
χαί γάρ, ο μηδαμά δη το φίλον, φίλον, 
οπότε γ  έτ αυτόν εν χεροϊν χατεϊχον. 
ώ πάτερ, ώ φίλος, 1700
ώ τον αεί χατά γάς οχότον ει μένος· 
ουδέ γέρων άφίλητος έμοί ποτέ 
χαί τάδε μη χυρήοης.

ΧΟ . έπραξεν; ΑΝ. έπραξεν, οίυν ηίλελεν.
ΧΟ. τό ποΐνον; ΑΝ. ας έχρηζε γάς επί ξένας 1705

έ&ανε · χοίταν <Γ έχει 
νέρ&εν ενσχίαστον αίέν, 
ουδέ πένίλας έλιπ άχλαυτον. 
άνά γάρ όμμα σε τόδ', ώ πάτερ, έμόν 
στένει δαχρϋον, ονδ’ έχω, 1710

πώς με χρή τό συν τάλαιναν 
άφανίοαι τόσον άχος. 
ίώ, γάς επί ξένος ίίανεϊν έχρηζες, άλΧ 
έρημος έίλανες ώδέ μοι.

ΙΣ. ώ τάλαινα, τις άρα με πότμος επιμένει 1715
σέ τ', ώ φίλα, πατρός ώδ' έρημος;

X ά X ά X ά X | Ι υ υ  1 υ X
ΧΟ. άλλ' έπεί όλβίως γ ’ έλνσεν 

τό τέλος, ώ φίλαι, βίου, 1720
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λήγετε τονδ' αχονς· κακών 
γάρ δνσάλωτος ονδείς.

ΑΝ. πάλιν, φίλα, ανθώ μεν. 1Σ. ώς τί ρέξομεν;
ΑΝ. ίμερος έχει με ΙΣ. τις;
ΑΝ. τάν χ&όνιυν εστίαν ίδεΐν
ΙΣ. τίνος; ΑΝ. πατρός, τάλαιν εγώ.
ΙΣ. ϋέμις δε πώς τάδ’ έατί; μών

ονχ ορας; ΑΝ. τί τόδ' επίπληξης;
ΙΣ. και τόδ', ώς ΑΝ. τί τάδε μαλ' ανίΐι,ς
ΙΣ. ο'ιταμός έπιτνε δίχα τε παντός.
ΑΝ. άγε με, καί τότ έπενάριξον.
ΙΣ. alai, δνατάλαινα, nf¡ δήτ

ανθτς ωδ' έρημος άπορος 
αιώνα τλάμον εξω ;

ΧΟ . φίλαι, τρέαητε μηδέν. ΑΝ. αλλά ποι φύγω ;
ΧΟ. καί πάρος άπέφνγε ΑΝ. τί;
ΧΟ. τά αφών το μη πίτνειν κακώς.
ΑΝ. φρονώ. ΧΟ . τί δή&' νπερνοεΐς;
ΑΝ. όπως μολονμεθ' ές δόμους, 

ονκ έχω. ΧΟ. μηδέ γε μάτενε.
ΑΝ. μάγος εχει. ΧΟ. καί πάρος επεϊχεν.
ΑΝ. τοτέ μεν άπορα, τότε δ' νπερίΐεν.
ΧΟ . μέγ άρα πέλαγος έλάχετ άπας.
ΑΝ. φεϋ φεϋ, ποί μόλωμεν, ώ Ζεϋ; 

ελπίδων γάρ ές τίν έτι με 
δαίμων τά νϋν γ  ελαύνει;

α τ ρ .  β .  1725

1730

1735

ά ν τ ι σ τ ρ .  β .  

1740

1745

1750

ΟII. παύετε θρήνων, παΐδες ■ εν οίς γάρ
6*
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χάρις η χΑονία ξνν άπόχειται, 
πενΑεΙν ον χρή· νέμεοις γάρ.

ΑΝ. ω τέκνο ν Αίγέως, προσπίτνομέν αοε.
ΘΗ. τίνος, ω παϊδες, χρείας άννσαι ;
ΑΝ. τύμβον {Ηλομεν προΟιδειν αυτιά

πατρός ¡μητέραν. ΘΗ. άλλ’ ον Αεμιτόν.
ΑΝ. πώς Πίπας, άναξ, χοίραν ΑΑηνών;
ΘΗ. ώ παϊδες, άπεϊπεν έμοί κείνος 

μήτε πελάζειν ες τονοδε τόπους 
μήτ έπιιρωνεϊν μηδέν α Αν ητών 
Αλμην ίεράν, ήν χεΐνος εχεε. 
καί ταϋτά μ  εφη πράσοοντα καλώς 
χώραν εξεεν αίέν άλνπον. 
ταντ ονν εκλνεν δαίμων ημών 
χώ πάντ άίων Αευς ‘Όρκος.

ΑΝ. άλΧ εί τάιΤ έχει κατά νουν κείνο), 
ταντ άν άπαρχοϊ· Θήβας δ ’ ημάς 
τάς ώγνγίονς πέμψον, εάν πως 
διακωλνοωμεν Ιόντα φόνον 
τοίοιν όμάίμοις.

ΘΗ. δράσω καί τάδε, καί πάνΑ\ όπόο άν 
μέλλω πράοοειν πρόοιρορά Α' νμ ϊν  
καί τφ κατά γης, ός νέον ερρει, 
προς χάρεν ον δεϊ μ  άποκάμνειν.

ΧΟ. άλΧ άποπανετε μηιΤ επί πλείω 
Αρήνον εγείρετε · 
πάντως γάρ εχει τάδε κύρος.

175»

1760

176»

1770

177»



M iary  w ie rs z o w e  tra g e d y i.

Miarą party j dyalogicznych tragedyi jest try m e tr  
jam biezny, składający się z sześciu stóp jam bicznych:
'O-L kj -L | Ό J_ \j J. I -L w

Stopa jambiczna ;.) jako trzym orowa nie two­
rzy sama m etrum  (μλτqov), bo to musi mieć p rzynaj­
mniej cztery mory. Dlatego j a m b y m i e r z y m y  dy-  
p o d y a m i  (κατά δνποδίαν), t. j. d o p i e r o  d w i e  
s t o p y  t w o r z ą  m e t r u m  (4 stopy tw orzą dym etr, 
6 stóp trym etr). M e t r a  ł ą c z ą  s i ę  w w i ę k s z e  c a ­
ł o ś c i  r y t m i c z n e ,  z w a n e  członami lub kolam i 
(y-ωλα), z c z ł o n ó w  s k ł a d a j ą  s i ę  w iersze (στίχοή, 
z w i e r s z y  t w o r z ą  s i ę  peryody i strofy . W tryme- 
trze jambicznym mogą jam by ulegać pewnym zmianom. 
Zam iast jam bu może wystąpić trybrachys w ka­
żdej z wyjątkiem ostatniej stopy, ale zwykle tragicy 
poprzestają na trybrachysie w jednej lub dwóch sto­
pach i to nie tuż obok siebie. Pierw sza stopa każdej 
dypodyi może zamiast zgłoski krótkiej mieć długą, 
czyli w stopach nieparzystych zam iast jam bu może 
wystąpić spondej ( - i ) .  To jest podstawowa zasada 
przy budowie jambów. Z rozw iązania pierwszej dłu­
giej spondeju pow staje anaimst z rozw iązania
drugiej długiej daktyl (_wu) z iktem na ¡herwszej 
z dwóch krótkich, powstałych z rozwiązania. Użycie 
jednakże takich stóp podlega pewnym ograniczeniom :
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anapest może stać w pierwszej stojńe, w innych tylko 
w imionach własnych, które inaczej nie mogłyby wejść 
do trym etru  jambicznego, np. 'Arnyói'?] w 1. wierszu 
E dypa w K., daktyl zaś tylko w 1. i 3. stopie. — 
Podobnie jak  hexam etr daktyliczny m a t r y m e t r  
j a m  b i e ż n y  s w o j e  c e z u r y .  Najczęstszą cezurą jest 
p e n  te rn  i m e r  es  po tezie w trzeciej stopie, mniej 
częstą jest cezura h e f t e m i m e r  e s  po tezie w czwai- 
tej stopie. Na końcu trym etru , jako na końcu wiersza, 
dopuszczona jest syllaba anceps (zgłoska pod wzglę­
dem iloczasu obojętna), dopuszczony hiatus (t. j. wy­
raz ostatni może się kończyć samogłoską a następny 
wiersz od samogłoski zaczynać); koniec wiersza musi 
zawierać wyraz całkowity (Ać̂ tę,·

A napesty tw orzą rytm  pieśni w ygłaszanych w po­
chodzie. Stopa anapestyczna ^ -?-) liczy cztery mory 
jak  daktyl, od którego różni się tem, że arsę ma na 
drugiem  miejscu. Zam iast głównej formy anapestu 
może stać spondej anapestyczny (--ł), lub daktyl 
anapestyczny (-¿w ). A napesty łączą się w dypodye 
( ^ j .  w ^ z), w trypodye akatalektyczne (3^, x ^  -0
i katalektyczne ± j. prozodyak) i w tetrapo-
dye, czyli dym etry (anapesty mierzymy także dypodyam i) 
(ctgjl o^x | oox). Ściągnięcie i rozwiązanie do­
zwolone we wszystkich stopach tetrapodyi, tak  że cała 
te trapodya może się składać ze samych spondejów. 
T e t r a p o d y a  a n a p e s t y c z n a  k a t a l e k t y c z n a  
(or,x ox;x w^x x) n a z y w a  s i ę  parojm iakiem  ana- 
pestycznym . W stopie pierwszej i drugiej mogą wy­
stąpić spondeje. R y t m y  a n a p e s t y c z n e  n i e  w y ­
s t ę p u j ą  j a k o  s a m o d z i e l n e  w i e r s z e ,  p o w t a ­
r z a n e  b e z  z m i a n  (t. j. s t y  c h i c z n i e ) , j a k  
j a m b y ,  l e c z  ł ą c z ą  s i ę  w w i ę k s z e  c a ł o ś c i ,  
system y (h y  p e r  m e t r y  l u b  p e r y  ody) .  Systemy 
składają się z całego szeregu dymetrów akatalekty-
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cznych, pomiędzy które byw ają czasem w trącane 
m onom etry; zakończenie systemu stanowi parojm iak 
anapestyczny. Między poszczególnymi dymetrami, wcho­
dzącymi w skład system u, z a c h o d z i  ś c i s ł y  z w i ą ­
z e k  (t. z w. s y n a f e j a ) :  nie jest między nimi dozwo­
lony hiatus i ostatnia zgłoska nie może być obojętna. 
H i a t u s  i s y l l a b a  a n c e p s  d o p u s z c z o n e  s ą  
t y l k o  n a  k o ń c u  s y s t e m u .

N a j z w y k l e j s z ą m i a r ę p i e ś n i l i r y c z n y c h  
t w o r z ą  logaedy, t. j. kola p o w s t a ł e  s k u t k i e m  
p o ł ą c z e n i a  r y t m u  d a k t y l i c z n e g o  z t r o -  
c h e i c z n y m  w t y m  s a m y m  c z ł o n i e .  Kola lo- 
gaedyczne obejm ują 2—6 stóp. Rozróżniamy zatem 
dypodye, trypodye, tetrapodye, pentapodye i hexapo- 
dye. Najczęściej używ ane są trypodye , te trapodye 
i pentapodye. Kolon logaedyczne zaw iera zwykle 
tylko jedną stopę czteromorową (daktyliczną). Lo­
gaedy odznaczają się wielką swobodą w budow ie: 
mogą być akatalektyczne, katalektyczne, brachykatale- 
ktyczne, t. j. m ające dwie ostatnie stopy katalektyczne. 
K rótkie zgłoski daktylu nie mogą być ściągnięte, długa 
nie może być rozw iązaną; trocheje i jam by nie m ają 
tego ograniczenia. D y p o d y a  logaedyczna tw orzy 
t. zw. v e r s u s  A d o  n i  u s ( z ^  ±^). T r y p o d y a  
logaedyczna nazyw a się ferekratejem (A ̂  z ̂  w z w) (i to 
pierwszym  lub drugim  zależnie od tego, w której stopie 
ma daktyl). Może ona także zaczynać się tezą (ana- 
kruzą) i wtedy nazywa się prozodyakiem logae- 
dycznym (o , j-w  z ^ i) .  Najczęściej używanem ko­
lon logaedycznem jest t e t r a p o d y a  czyli glykonej 
( z ^ w  ± kj x w  jlkj akatal. i z w ^ ' z w  ± v  ± a  katal.)· 
D aktyl może występować we wszystkich stopach z w y­
jątkiem  o s ta tn ie j; zależnie od tego, w której stopie 
w ystępuje daktyl, może być glykonej pierwszym , d ru ­
gim, trzecim. Podobnie jak  ferekrateje  zaczynają się
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glykoneje arsą lub tezą (anakruzą). K atalektyczne 
formy glykonejów z anakruzą nazyw ają się parojm ia- 
kam i logaedycznym i (^ , χ^  x ^  -¿ά).

Kola logaedyezne łączą się w systemy (strofy). 
D ram at lubi w systemach i strofach używać głównie 
te trapodyi logaedycznych; obok nich częste są trypo- 
dye katalektyczne z anakruzą, czyli prozodyaki lo- 
gaedyczne. Pomiędzy kolami panuje synafeja; naw et 
jeden wyraz jest czasem rozdzielony między dwa kola. 
Koniec systemu uw ydatnia się przez syllabę anceps, 
hiatus i interpunkcyę.

Prócz tego w partych chórowych w ystępują sze­
regi d a k t y l i c z n e  (względnie anapestyczne) i t r o -  
c h e i c z n e  (wzgl. jambiczne) o różnej budowie, same, 
lub w tow arzystw ie logaedów. Częste są zwłaszcza 
t. zw. d a k t y l o - e p i t r y t y ,  składające się zwykle 
z dwóch ko lów : daktylicznego i epitrytycznego w do­
wolnym porządku. E p i t r y t e m  nazywam y taką dy- 
podyę trocheiczną względnie jambiczną, w której za­
m iast jednej krótkiej występuje długa (χ w __  lub ^ χ - - ) .

N ierzadkie są też c h o r i j a m b y  ( χ ο ^ χ )  i j o- 
n i k i  (x_w  ̂ ionicus a maiore, i ^wx_ ion. a minore), 
występujące zwykle w dypodyach. Krótkie i długie 
mogą zamienić ze sobą miejsca w obrębie jednej stopy 
(wC' i ) -  =  w x w_), lub w obrębie dwóch stóp sąsiednich 
( o u i 'C \u ju x _  =  w^xw _ v co się zowie anaklazą.

W pieśniach, w ygłaszanych przez chór naprze- 
mian z aktoram i, w tak  zwanych κομμοί najczęstsze 
są niespokojne dochmie (^x_wx), m etra złożone z jam- 
bów i kretyków  (-,^_), zresztą bardzo swobodnie zbu­
dowane. Każda bowiem długa może być rozw iązana, 
a każda kró tka zastąpiona długą (tylko nie obie ró­
wnocześnie).
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PRO LOG  1—116: trym etry  jambiczne.

P A R O D O S  117—253 ma postać kommosu i składa 
się z dwóch części:

I. 1. yj yj lL JL yj X

J_ yj kj JL yj yj JL w X  w

UL 1  u  u  J- yj _r_

II. Li lL l u  1 \  t
ii lL I i

III. lL JL w UL X ^ X  w

J __ _ J_ yj kj J. yj r_

JL v_> i  o  u  J . w t_

J_ V J_ yj yj J- yj t_

X kj yj X yj JL

J_ yj yj X  v_/ JL yj j__

IV. yj. lL 2. yj yj J- ^  J-

Część I. antistroficzna. 
OTęocpi) a 117—137.

(Logaedy).

trocheje.

X -L kj X  yJ X 

\ j  lL · X  yj yj J~ 'U JL. —

V . \j yj J- \j \j J- yj 2 . ---- L
\ i \ i t \j -L yj yj J- yj yj JL

___L ___L yj yj 2- X

System anapestyczny 138—148. 
dviL(irq. a 149—169 =  117 —137.

System anapestyczny 170—177. 
atQocfi] (i 178—187.(Logaedy).

I .  JL \j \j X  \j  lL X

u } .L \J i o  X  X

lL J. kj i u  X  

XI. O w v_/ J. yj JL yj yj J-

w a  ll J- jamby.
1 u  u  X  \j
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III. ć  \j  2  kj kj 2  kj 2

2 _ i  u  u  f v j t

2  — 2  kj kj UL 2

J ____L w v_; _i.w  JL

J---- 2  kj kj 2  kj JL

IV. w , ¿ u u  ¿ u w  i w  j. trocheje.
J -  KJ W  J_ v_/ lL X

1.
2.

1.
2.
1.
2.
1.
2 .

1.
2.
1.
2.

System anapestyczny 188— 193. 

avTiaxQ. fi 194— 206 =  178— 187.

Część II. nieantistroficzna (dvo/joióoTQoq>a).
(Logaedy 207—211).

— j '¿J \J  kj 2  kj kj 2  kj 2

d· u u iw iw i trocheje.
2 . —  iuu 2 . kj 2 .  kj 

2  1  u  u  _I_ w JL w lL JL

(Joniki a minore 212—216).
w  u  1 _ kj kj 2 ___

kj kj 2 _ kj kj 2  _

w  u  J kj k j '2

kj kj 2 _ w  vw J_

(Logaedy — anapesty 216—223).
lwu 2- kj \ j  lL kIj \j  j_

\ j  kj 2 .  kj kj 2  kj kj 2  2

2  kj kj 2  kj kj Li. ó  kj kj 2

w w i  w w i kj kj 2  2

2  kj kj 2  kj kj 2  \ j  kj kj 2

kj kj 2  w w i kj kj 2  2

2  KJ KJ 2  KJ kj lL kj kj kj 2

kj kj 2  kj kj 2  kj kj 2  2

(Anapesty 224—227}.
---- L _  2  — ¿ k j ___L

kj kj 2  kj kj 2  kj kj 2  2

___L ___L — ¿ k j ___L

kj kj 2  kj kj 2  kj kj 2  2

(Daktyle 228- 235).
2  kj kj 2  kj kj 2  kj kj i  w w 
2  kj k.' 2  kj kj 2  kj kj 2  kj kj

2  kj kj iw w 2  kj kj 2  kj kj

2  k j  v_/ i  w w 2  kj kj 2  kj kj
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1  υ  u  1  υ  υ  i  υ  υ  X  yj w 

1  υ  υ  X  w w 1  υ  υ  i  u  υ  

1  υ  υ  1  υ  υ

u χ u χ w χ χ jamby.

Śpiew A ntygony (μέλος από σχψής) 236—25B.
(Logaedy — daktyle).

I. JL \j  k j  X  2-y.' v£

X  k j JL \j k j -L \J yj 

JL i  υ  u  lL X —

X _ 2. yj yj X yj J- —

i u  υ  X  k j yj 2. yj yj 2. yj yj 

I I .  i u u  X  X ^  X
1  u  u  _Ł_ X w w 1  υ  \ j

X  w w X _L w w Ι υ υ

i  u  υ  _L w X w J.  v_/ v_̂

i  u  u  X  Ι υ υ  i .  w w

X _ J.  w w X o  w X _

X  X w w X w X w v_/

X v_/ w X  X ^  X 

III. X u  w Xv^<w X ^  X  w w

2. yj yj J. \j X  u  u  X  w w

f ‘y J yj f y J y J J_ KJ \J 2. yj \J

wx jamby.
x w xu x trocheje.

E P E I S O D I O N  I . 2 5 4 - 6 6 7 .

Trym etry jam biczne: 253—509.
Κομμός (i 510—548

στροφή a 510—520 =  άντιστρ. a 521—534.
(Logaedy).

I. X — 2. k j \j  X  | X υ  υ  X X υ  υ  X  | X w w X υ

Χ υ υ  X w X  X

(w antistr. χ _ x w ^ χ χ)
II. χ  ̂ trocheje.
III. '-', χ w x̂ w χ w χ __

w ,  2. yj yj X w X  X
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— > — ̂  y
kj} l u  w
is¿, -1 w  Kj

±  KJ Ll _1

_L w  lL _1

UL jL kj kj ± kj

—, 2-_L vj w _L w _L_
Li. UL J

ll ύ υ υ  li _i > trocheje. 
LL lL  I

kj kj 2 . kj lL lL _L

στροφή β 534—541 =  άντιατο. β 542—548.
(Jamby, daktyle).

---  \J  'ó  Kj Kj JL kJ  2 . J Kj -L kj kS> kj Kj JJ ' Kj 2 .

v-j JL u  lL _L vj _L J vj 1  kj k̂j kj kj JL v j _L

KJ KJ kj kj k!/ kj kj J .  kj J .

kj JL kj J .  kj J .  kj kI) kj kj J -  kj J_

J -  kj kj JL kj kj .L  kj kj J .  kj kj 

kj JL kj kSj kj kj k̂j kj kj JL vj lL v£

Trym etry jam biczne: 549—667.

STASIM ON I. 668—719.

στροφή a 668—680 =  άντιστρ. a 681 — 693.
(Logaedy).

I. _L__ -L kj kj JL kj JL ,

2 .  kj J- kj kj 2 .  kj JL kj il

IL υ, Ll JL kj kj J. vj _L

J  _  1  VJ VJ JL v j  _L

III. V j Ll J- KJ KJ JL vj J.

-1 —  -L KJ KJ lL J.

IV. Ll J -  KJ kj JJ kj 2 .

2 ._ 2- kj kj 2 .  kj 2 .

V. 2 . kj kj J_ kj kj 2 .  kj kj 1  vj vj

kj j -1 kj 2 .  kj ÜL JL 

VI. -1 —  2- kj kj 2 .  kj 2 .

J -  kj 2 .  kj kj 2 .  kj JL kj Ll JJ

— , 2- kj kj 2 .  kj LL 2 .
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OTęocpt- fi 694—706 = ¿wiarę. fi 709—719.

I .* )  X - _yj

( L o g a e d y ,  j a m b y ) .

yj lL | JL yj yj 2. | 2. yj yj lL J_
J__ i  V u  lL j J. \j yj J- | _L yj \j JL | J_ v_<

I I . yj LL _L yj 2. \j d.

I I I .  - X yj ± yj ±  yj JL

yj j- yj lL _L yj JL V li. JL

IV . - L - ±  KJ yj lL JL yj yj LL JL

yj JL yj iJ. JL yj JL u  lL ±

V . i - JL w yj iJL | J. yj yj 2- | 2. yj yj i  u  u  JL yj 2.

j__ JL yj yj JL yj 2.

j__ ±yj yj lL 2.

EPEISO D ION  II. 720- 1043.
Trymetry jambiczne: 720—832.

Ko/x/xdg y, (noo(fr, 833—843 = appiino. 876—886.
(Jamby, dochmie).

I . y j JL y j  £

I I . y j X. J L kj X | w  X i . w  JL | y j  yi> y j  2 .

i i  X  X w X 1 '¿i y j  2- w ±

I I I . 2 . y j  2 .  y j  JL w 2- y j 2L y j

y j  2- y j  2 .  y j  2L y j JL y j  ±  y j  ±

y j  2- y j  JL w JL w  J_ y j  2 . y j  2 .

^  JL y j  2 .  y j  2- y j  2 . y j  2 .  y j  JL

IV . y j i j . ^ 1  | w x .L y j  2 .

y j  -¿i \ j  2 .  y j  2 . | y j w  ■u  2 . y j 2 .

u i l u l

Trymetry jambiczne: 844—875. 
Tetrametry trocheiczne: 887—890. 
Trymetry jambiczne: 891—1043.

*) Peryod I. zbliża się rytm em  do w iersza asklepiadej- 
skiego, ty lko  różni się od niego synkopą przedostatn iej s to p y ; 
w środek pierwszego w iersza w trącony je s t  jeden, drugiego, 
dwa chorijamby.
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II.

III.

S T A S I M O N  II . 1 0 4 4 - 1 0 9 5 .

OTęocpij a 1 0 4 4 — 1058 =  dvxiaxQ. a 1 0 5 9 — 1074.
(Logaedy).

X w w A  w X

u ,  -L kj kj X w

W J i u u X

_  X w _L ___L V

_j X \j X  X

X w lŁ | X  w o

_L w jL _ X

X w X _ X  \j

X w X  _ X  w .

X  w X w X

X  u  vj X  — X

w ? X  w w X  X

X  X  X X _

X \J X

trocheje.

jl yj J- trocheje.

oTQo<pr] ¡3 1 0 7 5 — 1084 =  <xvtigtq. / i 1 0 8 5 — 1095.
(Jamby, trocheje).

I. w x  x _  x w x
_  X X ^ X 
_  X w X X X 
\_/ X wX ,__L w X __L w X __L
w ? X w X X w w x _  logaed.

II. Xv_/ X _  X w x _
X X _  x w x _ X w X ^
X <w> ^ X X_ X ^ X w X _

X X X w X w X v£

EPEISO D IO N  III. 1 0 9 6 - 1 2 1 0

STASIM ON III. 1 2 1 1 - 1 2 4 8 .  

0TQ0<pij 1211 — 1223 =  drnarę. 1 2 2 4 — 1238.
(Logaedy).

I .  X _ X w w X X

X w X w w X w X

ii
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II.

III.

I.

II.

III.

1 ---2  kj kj 2  kj J_

2  kj kj i u  υ  2  kj 2  kj 

\j j lL 2  k i kj JL v_< J_

J- w  i u  _L

J___2  kj kj 2  w  J_

-ί- w  2  ' j  kj J_ w

wi wx ui ui jamby.
_ L w  kj kj kj 2  kj '¿i kj kj _ L w  

kj kj kj ć  kj kj '¿j kj kj 2  kj 

kj w  w  ki kj kj κίι kj kj JL kj 

6  kj kj 2 .  kj lL J.

έπφόός 1239—1248.
(Trocheje, logaedy).

w  ? lL lL J- w  J_

J .  v-< JL v̂< I  υ  i  υ  lL JL 

2  kj k i 2. 2. kj kj 2  kj lL J_

_L w  J. w  lL J_

_L _  2  kj kj lL _L

— j 2 . kj kj 2  kj kj 2  kj lL 2

2  kj kj 2  kj kj 2  _ 2

2  kj kj 12  2  kj

2  kj kj 2  —  2  2

2  kj kj 2   2  2

_? JLv-»w 2  kj kj 2  2

j trocheje.

EPEISO D IO N  IV. 1249—1555.

Trym etry jambiczne: 1249—1446. 
Κομμός δ 1447—1499. 
στροφή a 1447—1456.

(Jamby, trocheje).

I. kj k̂j kj kj kj kj kj 2  kj 2

kj kj kj kj 2  kj kj kj kj 2  kj 2  

2  kj 2  kj 2  2  kj 2

XI· kj 2  kj 2  kj 2  kj 2  kj 2  kj 2  kj 2  kj 2  

III. KJ 2  KJ lL 2  KJ 2

kj kj kj kj 2  kj kj kj &
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w C-w i  w i  ¡ O i i u i  dochmie. 
i  w w i _  ll x glykonej.

Trym etry jam biczne: 14 5 7—1461. 
άντιστρ. a 1 4 6 2 — 1571 =  1447— 1456.

Trym etry jam biczne: 1472— 1476. 
στροφή β 1477— 1485.

(Jamby, dochmie).

\j J_ \j JL w JL yj _L | u 4. 1 i. 
vx w w ον./ w O o 
υ  ύ  w  i  υ  i .  | υ  ύ  u  1  O  1

_¡¿t yj 2. yj 2. | o _L _L o _i.
v̂ /JL o  X  yj 2J yj JL yj JL yj 2. o  JL yj 2. 

u l l u  1  | \j -L -L yj J-

±  yj yj ll a. ±  logaed.

Trym etry jam biczne: 1 4 8 6 — 1490. 
άντιστρ. β 1491 — 1499 =  1 4 7 7 — 1485. 
Trym etry jam biczne: 15 0 0—1555.

STASIM ON IV. 1 5 5 6 - 1 5 7 8 .

στροφή 1 5 5 6 — 1567 =  άντιστρ. 1 5 6 8 — 1578.

(Jamby, logaedy).

I. ±  yj yj ±  yj LŁ | ±  yj yj -L o JL

_L o  yj JL yj Li. 2.

_L o y~> J- yj -L

II. _lL 2. —lL -L — lL 2.

\Sj yj i.L _L o ύ u u Li. — tTOCllGJ Θ.
yj yj ± yj yj ± anapesty.

III. o  lL lL lL lL 2. yj -L

kj J_ yj yj 1  υ  u  _L o  2. 

yj J_ yj Li- -L yj JL

iw  iw  iw  i  trocheje.
\j J_ yj iL 2. yj -L o  Li. £
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EXODOS. 1579—1779.

Trym etry jam biczne: 1579—1669. 
Kou/ubg s 1670—1750.

tnqo<pr¡ a 1670—1696 =  íívtiotq . a 1697—1723.
(Jamby, trocheje, daktyle, logaedy).

I .  uj lL  lL JL u l  u l i  j L

JL u / uj i  u  u  i  u  u J-  UJ UJ

u  ^ u uj _L uj _L uj X UJ L i

-i- UJ UJ JL uj u/

i  u  u JL uj uj 1  u  u 1  u  u

- L w u » JL uj uj J .  uj uj J .  UJ UJ

uj _1 uj J .  u l  ^

uj J .  u  1  _L uj ±  uj _L u  1

UJ _L uj _L u j J_ o  _1 uj JL vu JL

I I .  uj uj uj lL JL w  _L

-1 v  J_ w  _L u j J .  uj

_1 w  _1 w  u  u  J .  uj

^ v u i  vl u u i  ^ u u i  kretyki
uj J .  u l  uj JL uj J .

J -  w  JL w  J_ u j I .  w

O  uj uj lL O  uj uj _L

lL lL _1 w  JL w  -L u »  JL uj _L uj _L

uj J .  uj O  uj u  1  u j J .  ·

JL w  J_ uj u  u  uj uj uj O  w  u ,  j_

w  _L uj lL _L w  JL u l L _L

U J .  u x  | i u u  _L u  X u

_1 w w l u  i u  JL_
ó u u  JL w  i u  _L

1 .  w  w  _1 w  i u  _1

i u u  1.  w  lL _L

/? 1724—1736 =  ¿morę. § 1737—1750.
(Jamby, trocheje).

I .  w  JL w  _L u j _L w  1 . uj J_ uj _f.

I I .  w ^ u  uj O  u / u /

—  w  w  w  1. u  1  u j j .  

w _ L  uj _L w  j_  y_, _i 

w _ l  u /  1 . vu JL u j _L

Sofoklesa Edyp w Kolonie.
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w Cw i  w i | - o i i  w i  dochmie. 
j. w w _l — ll _ł glykonej.

Trym etry jam biczne: 1457—1461. 
avtiaxq. a 1462—1571 =  1447—1456.

Trym etry jam biczne: 1472—1476.
inoiiif h pi 1477—1485.

(Jamby, dochmie).

\ j  J_ \ j  J_ kj_ JL \J 2  | w  i .  X  w  i .

\j_ \ j  kj w  kj w  \ j

vivj 1 u .L | u u vj i  u i 
__\ j  J_ \ j  J .  | \j  2  2  \J 2

\ j  J_ \ j  J_ \ j  2  \j  2  kj 2 .  kj _L kj 2  v̂>_L
\ i f f \  j f | kj 2  2  2

i  w  w li il l logaed.

Trym etry jam biczne: 1486—1490. 
dvTL(JTQ. (i 1491—1499 =  1477—1485. 
Trym etry jam biczne: 1500—1555.

S T A S I M O N  IV . 1556-1578. 

OTQO(frj 1556—1567 =  «marę. 1568—1578.
(Jamby, logaedy).

I . 2. kj 2  \j lL | _L w  w  2 2L 

t > / \ < 2  w  lL _L

i u u  X. w  X-

I I .  _lL X. _  tX. X- — Li- X.

¿ww ll _l w J uu o. i  trocheje, 
w w i  w w i anapesty.

I I I .  wl Ll i i i i i wi
v_/? 2. kj \j  2  \j  X. w  2

w  2  o  lL X. v_/ 2

_lw _Lw iw i trocheje.
\ j  2  w  lL i  w  X. v-»lL
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EXODOS. 1579—1779.

Trym etry jambiczne: 1579—1669. 
Κομμός ε 1670—1750.

στροφή α 1670—1696 = άντιστρ. α 1697—1723.
(Jamby, trocheje, daktyle, logaedy).

I. U l i  l i  i  w  i  w  i  i

i w w  JL w  w  _L υ  υ  i w w  

yj O  yj yj 1. yj J_ yj JL yj UL J_ 

i w w  i  w  w

i w w  i w w  i w w  i w w  

J- yj yj i w w  i  u  υ  Ι υ υ  

w  i  w  i  w  lL 

w  i  yj lL JL yj i  yj i  w  JL 

yj JL yj _L w  i  yj JL yj JL yj JL 

II. w  w  w  i  i w  _L

-L y  JL w  i w  _ L w  

-L w  _L w  O  w  w  _L w

'iwwi O w w _l O w w j. kretyki
w _ L  w  i  w  i  w  i  

i w  _ L w  jL w  i w  

O  w  w  ÜL O  w  w  JL

lL l i  _Lw  _L w  _Lw  i w  i w  i  

w  i  w  O  w  w  i  w i  ·

i w  i w  W W W  < w w w  O  w  w  i  

w  i  w i  i  W i  w i  i  

w _Ł | u xw
i w w  i w  i w  i __________

W W W  i w  i w  i

i w w  i w  i w  i

i w w  i w  i  i

/i 1724—1736 =  anw i? . £ 1737—1750.
(Jamby, trochej ej.

I .  W i  w i  w i  w i  w i  W i

II. w  O  w  w  yj w  w

— Ί> w  w i  w i  w i

w i  w i  w i  w i  

w i  w i  w i  w i

Sofoklesa Edyp w Kolonie. r.
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III. 1 υ J_ w ó w V-/ JL U
W •U \J i u  w w w J.
¿ υ  υ ¿ ̂  w
¿ W Wv5> w w ¿ w  w

IV. l i  l i  1 υ _L w  UL JL

J. w _LV-/ JL W w w  w

Trzy systemy anapestyczne, kończące z parojm iakam i
1751-1779.



P rz e d s ta w ie n ia  s c e n ic z n e  c z ę ś c ią  ku ltu  
re lig ijn eg o .

Dzisiejszy tea tr znacznie odbiegł od swego p ier­
wowzoru w Grecyi. Dziś odbyw ają się przedstaw ienia 
codziennie, stanowiąc stale dostępną rozryw kę dla 
publiczności; w starożytnej Grecyi rzecz miała się 
odmiennie. Teatr grecki nie służył do zabawienia 
publiczności; przedstaw ienia były zwyczajem uświę­
coną uroczystością ku czci Dionyzosa, uroczystością 
całego narodu.

W Atenach kilka razy  w roku czczono boga wina, 
k tóry  doszedł do znaczenia ogólnego bóstwa przyrody, 
świetnemi uroczystościami, i to przew ażnie w miesiącach 
zimowych, od grudnia do marca.

7*
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W drugiej połowie grudnia i pierwszych dniach 
stycznia obchodzono we wszystkich wsiach Attyki 
D io n y z y e  w ie jsk ie , c z y li m a łe  (Λονύσια μικρά, τά κατ' 
αγρούς). Uczestnicy tych uroczystości pili świeże wino 
i urządzali swawolne pochody. Od r. 500. przed Chr. 
zaczęto w niektórych miejscowościach Attyki dawać 
przedstaw ienia dram atyczne, pow tarzając sztuki grane 
już w Atenach, gdzie każdy poeta wystawiał nowe 
sztuki przed doborową publicznością stołeczną.

O święcie, które óbchodzono w drugiej połowie 
stycznia i na początku lutego, w miesiącu Gamelionie, 
nie wiele mamy wiadomości. Uroczystość ta, zwana 
„ L e n a je “ (τά Αήναια), podobna była do małych Dio- 
nyzyów, ale była nieco okazalsza. Rej wodziła tutaj 
stolica. W spom inają o uroczystej procesyi, ale p u n k ­
t e m  k u l m i n a c y j n y m  „ L e n a j ó w “ b y ł y  p r z e d ­
s t a w i e n i a  d r a m a t y c z n e  i t o  g ł ó w n i e  k o m e -  
d y e. Powodem włączenia komedyi do tych właśnie 
uroczystości był polityczny charak ter tych widowisk; 
bohateram i komedyi są ludzie współcześni, często wy­
mienieni po nazwisku. Z jaką swobodą szydzono 
z urządzeń państwowych i osobistości wpływowych, 
na to najlepszym  przykładem  są komedye Arystofa- 
nesa. Takich komedyi nie mogli x\teńczycy wystawiać 
na wiosnę, kiedy wielu obcych było w Atenach. W zi­
mie zaś, będąc sami między sobą, mogli sobie pozwolić 
na większą swobodę.

Z najw iększą jednakże okazałością obchodzono 
D io n y z y e  m ie jsk ie , c z y li  w ie lk ie  (.hw im a μεγάλα, τά 
έν άατει) przy końcu marca i w pierwszych dniach 
kwietnia, w miesiącu Elafebolionie. Nastrój był nad­
zwyczajny. W okolicy południowej koniec marca — to 
wiosna w pełnym rozkwicie. Bujność kwiecia, rozko­
szującego się ożywczymi promieniami słońca, spokój 
i cisza m ajestatycznego morza szerzą atmosferę poezyi.



1
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Z najdalszych krańców Grecyi ciągną obcy do A ten; 
sprzym ierzeńcy przyw ożą daninę sławnej stolicy, której 
bohaterstw o odparło dziki najazd perskich barbarzyń­
ców. Cały naród obchodzi z największym pietyzmem 
doroczne święto wiosenne. Mnóstwo rzeczy godnych 
widzenia na każdym  kroku, procesyj wspaniałych, 
ofiar ku czci bóstwa, śpiewów, tańców, przeróżnych 
zapasów. N ajwspanialsze jest przedstawienie w teatrze. 
Niespokojnie ciśnie się lud do swoich siedzeń, pełen 
mistycznego nastroju. Zwolna wypełnia się teatr, któ­
rego oświetlenie stanowią promienie Heliosa. Sklepie­
niem jego — lazurow e niebo Hellady, tłem — wysoka 
skała Akropolis (ryc. 2) z ogromnym posągiem Ateny, 
opiekunki m iasta i kraju.

P r z e d s t a w i e n i e  z a c z y n a ł o  s i ę  w c z e s n y m  
r a n k i e m  i t r w a ł o  c a ł y  d z i e ń ,  co łatwo zrozumie­
my, jeżeli zważymy, że j e d n e g o  d n i a  p r z e d s t a ­
w i a n o  aż  c z t e r y  s z t u k i  j e d n e g o  a u t o r a ,  
a mianowicie t r z y  t r a g e d y e  i j e d e n  d r a m a t  
s a t y r o w y .  Gdyby przyjąć na wystawienie jednej 
sztuki 2 i pół godziny, to c a ł a  t e t r a l o g i a  w y m a ­
g a ł a b y ,  wliczając dłuższe przerw y dla wytchnienia 
i posilenia się, w i ę c e j  a n i ż e l i  10 g o d z i n .

Ponieważ p r z e d s t a w i e n i a  s c e n i c z n e  b y ł y  
c z ę ś c i ą  k u l t u  r e l i g i j n e g o ,  a troska o kult pu ­
bliczny należała u starożytnych Greków do państw a, 
więc p a ń s t w o  m i a ł o  o b o w i ą z e k  u r z ą d z a n i a  
p r z e d s t a w i e ń  d r a m a t y c z n y c h  i czyniło to przez 
swoich najwyższych urzędników  (archontów).

G d y  w i ę c  p o e t a  c h c i a ł  w y s t a w i ć  s w e  
s z t u k i  w A t e n a c h ,  m u s i a ł  n a  p o c z ą t k u  r o k u  
z g ł o s i ć  s i ę  u a r c h o n t a  (eponymosa, jeżeli wstę­
pował w zawody w wielkie Dionyzye, u archonta 
basileusa, jeżeli w Lenaje) i wręczając mu je, prosił 
o wystawienie, czyli, jak  mówili Grecy, o chór, o przy-



108

dzielenie chóru. W razie przyjęcia sztuk, poeta o trzy­
mywał honoraryum  autorskie (μισθός). Przez cały wiek 
p iąty  i czw arty otrzym ywało chór trzech poetów; 
każdy z nich wystaw iał cztery sztuki (3 tragedye i je ­
den dram at satyrowy).

J e ż e l i  a r c h o n t  w r ę c z o n e  m u  s z t u k i  u z n a ł  
g o d n e m i  p r z e d s t a w i e n i a ,  w y z n a c z a ł  c h o ­
r e g a  (χορηγός), który  miał obowiązek zebrać chór 
z pośród obywateli swej fyli, sprawić mu kostyum y, 
wyuczyć go śpiewu i tańca i utrzym ywać w czasie 
prób, a nadto postarać się o odpowiedni lokal (χορη- 
γεϊον). Choregia należała do t. zw. ciężarów lejturgicz- 
nych obywateli; w r. 411. przed Chr. kosztowała tra ­
giczna choregia 3000 drachm (tj. 2600 kor.). Ponieważ 
choreg tylko wyjątkowo mógł sam chór wykształcić, 
był obowiązany postarać się o odpowiedniego nauczy­
ciela (χοροδιδάσκαλος), o ile sam poeta nie podejmował 
się tej czynności. Troska o aktorów nie należała do 
chorega; dostarczał ich i opłacał archont.

P r z e d s t a w i e n i e  o d b y w a ł o  s i ę  w t r z e c h  
d n i a c h ,  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h ,  i b y ł o  r o ­
d z a j e m  w a l k i  (αγών) ze współzawodnikami. Ryw ali­
zowali przy tem choreg, poeta i aktorzy. Pięciu sę­
dziów, losem wybranych (άγωνοθ-έται) rozstrzygało, 
której tetralogii należy się zwycięstwo. Państw o wy­
znaczało trzy  nagrody różnej wysokości, tak  że n ag ra ­
dzało każdą tetralogię. Z w y c i ę s t w o  o z n a c z a ł a  
j e d n a k  t y l k o  p i e r w s z a  n a g r o d a ;  trzecia ucho­
dziła za przegraną.

P o  p r z e d s t a w i e n i a c h  a r c h o n t  k a z a ł  s p o ­
r z ą d z a ć .  p r o t o k ó ł  (διδασκαλία), który  przechowy­
wano w archiwum państw a. Zaw ierał on ty tu ły  d ra­
matów, nazw iska poetów, choregów i protagonistów 
i wyrok sędziów. Z czasem takie protokoły zaczęto 
ogłaszać w formie napisów i umieszczać w świętym
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okręgu. N iektóre z nich zachowały się inskrypcyjnie, 
inne u późniejszych gram atyków , którzy wynotowali 
je z dzieła A rystotelesa (nsęi ÓLdaaxahu)v).

D o t e a t r u  p ł a c i ł o  s i ę  w s t ę p  (d-ewęucw). 
O p ł a t ę ,  2 obole*) za jeden dzień, czyli jedną d ra­
chmę za trzy  dni przedstaw ień w czasie wielkich Dio- 
nyzyów p o b i e r a ł  d z i e r ż a w c a  t e a t r u  (&eaTQO)vr]ę, 
doyjiE-ATtoy), którego obowiązkiem było utrzym ywać 
w dobrym  stanie budynek teatralny  i wypłacać pań­
stwu za dzierżawę pewną sumę pieniężną.

Aby umożliwić uboższym obywatelom udział 
w przedstaw ieniu, wnet po Periklesie wprowadzono 
zwyczaj, że na wstęp do tea tru  d o s t a w a ł  k a ż d y  
u b o g i  A t e ń c z y k  z k a s y  p a ń s t w o w e j  p o  2 
o b o l e .  Ten w ydatek okazał się z czasem wielkiem 
obciążeniem kasy państwowej. Toteż Demostenes w mo­
wach swoich nawoływał nieustannie, aby tych pienię­
dzy użyć raczej na wyposażenie i pomnożenie floty 
wobec niebezpieczeństwa, które groziło Grecyi ze 
strony króla macedońskiego Filipa.

J a k  p o w s ta ły  c z ę ś c i  s k ła d o w e  te a tru .

Teatr grecki był odkryty  i składał się z trzech 
części: z m ie jsc a  d la  w id z ó w  (χοϊλον), z o r ch estry
(ορχήστρα) — miejsca dla chóru tragicznego i sc e n y  
(σκηνή) — miejsca dla akcyi dram atycznej. N ajstarszą 
częścią jest orchestra, przeznaczona dla chórów, z któ­
rych rozw inął się z biegiem czasu dram at grecki. Było

*) u  ό β υ λ ύ ζ  — m oneta a ttycka. 1/6 drachm y =  14 h.
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to miejsce w kształcie koła, na którem  chór wśród 
śpiewu tańczył wokoło ołtarza Dionyzosa .
Miejsce to kołem otaczali widzowie. Gdy z czasem 
uczyniono pierw szy krok naprzód w rozwoju dram atu 
w ten sposób, że jedną osobę, przedstaw iającą p ra ­
wdopodobnie samego boga, wyłączono z chóru, wstę­
powała ona na jeden ze stopni ołtarza, aby stąd roz­
mawiać z chórem. Widzowie musieli się więc ustawić 
tak, aby mogli tę osobę najlepiej widzieć; wnet też 
okazała się potrzeba zbudowania podwyższonych miejsc 
dla tych, którzy stali dalej. Gdy w drugiej połowie 6. 
wieku przed Chr. w prowadził Tespis właściwego aktora, 
k tóry  w różnych rolach występował, musiano za stołem 
ofiarnym  urządzić nam iot (ojnjrjj), gdzie aktor mógł 
zmieniać kostyum. Tak pow stały części składowe grec­
kiego teatru .

T e a tr  D io n y z o sa  w  A te n a c h .

Aż do 18. stulecia nie wiedziano, gdzie leżał teatr 
Dionyzosa, cały bowiem południowy stok Akropolis 
pokry ty  był rumowiskiem. Dopiero Anglik R. Chan­
dler, zwiedzając Ateny w r. 1765., rozpoznał właściwe 
położenie teatru . Pierwsze próby odkopania tego bu­
dynku, podjęte przez uczonych greckich w r. 1841., 
dały jednak rezultat ujemny; w iara w skuteczność 
poszukiw ań zachwiała się na czas jakiś, aż w r. 1862. 
architekt niemiecki Strack zaraz przy próbnem  kopa- 
niu natrafił na siedzenia kam ienne i krzesła m arm u­
rowe. Zabrano się energicznie do kopania. Greckie 
tow arzystw o archeologiczne odkryło miejsca dla wi­
dzów, orchestrę, budynek sceniczny, wreszcie cały 
okrąg  Dionyzosa (ryc. 3.). Ale wyczerpujące sprawo-





108

zdania z tych odkryć nie dostały się do szerszych kół, 
bo ani Strack, ani archeologowie greccy, nie ogłosili 
drukiem swoich zdobyczy. Lukę tę wypełnił dopiero 
W. Dórpfeld, k tóry zajął się odkopanemi ruinami.

O p r ó c z  t e a t r u ,  k tóry  był dla Greka miejscem 
świętem, z n a j d o w a ł y  s i ę  w ś w i ę t y m  o k r ę g u  
D i o n y z o s a  j e s z c z e  i n n e  b u d o w l e ,  których 
szczątki dotąd się zachowały (ryc. 4.). Bezpośrednio 
poza teatrem  od południa odkopano f u n d a m e n t y  
p o r t y k u ,  który użyczał widzom i pobożnym, odwie­
dzającym okrąg, schronienia przed deszczem i przed 
skwarem słońca. Podwaliny tego portyku przecięły 
w południowo-wschodniej części f u n d a m e n t y  n a j ­
s t a r s z e j  ś w i ą t y n i  D i o n y z o s a ,  w której prze­
chowywano posążek bóstwa, przyniesiony do Aten 
z EXsv^eęai*). Dalej w południowej stronie odkopano 
f u n d a m e n t y  drugiej, m ł o d s z e j  ś w i ą t y n i ,  w któ­
rej znajdował się posąg bóstwa ze złota i kości sło­
niowej, w ykonany przez rzeźbiarza Alkamenesa, ucznia 
kidyasza. W pobliżu tej świątyni zachowały się resztki 
ołtarza.

R u iny tea tr u  Dionyzosa (ryc. 5.) przedstaw iają się 
dziś jako chaos fundamentów i murów, pochodzących 
z różnych czasów, od Ajschylosa aż do czasów rzym ­
skich. W tym chaosie zdołali odkrywcy i ich najbliżsi 
następcy zaledwie jaki taki ład zaprowadzić. Ze wszyst­
kich fundamentów i murów najstarsze są resztki pod­
walin orchestry, k tórą przecięły późniejsze fundam enty 
sceny. W południowej stronie tej orchestry znajdowała 
się scena; stronę północną, wschodnią i zachodnią zaj­
mowali widzowie. Kiedy ta orchestra służyła do celów 
kultu, nie było jeszcze siedzeń kamiennych, lecz istniały

*) Miasteczko w Beocyi, nieopodal granicy attyckiej.
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tylko ławy drew niane, a może tylko miejsca do stania. 
Podobnie drew nianym  i bardzo skromnym był nieza­
wodnie podówczas budynek sceniczny. Pierw szą zmianę 
zaprow adzono w teatrze wskutek nieszczęśliwego wy­
padku. Oto około r. 500. przed Chr. zapadło się 
drew niane rusztow anie z powodu bójki, wszczętej 
podczas przedstawienia. Aby na przyszłość zapobiedz 
podobnem u nieszczęściu, w yzyskano pochyłość wzgórza 
zamkowego i urządzono stałe miejsca dla widzów, 
które i teraz były jeszcze drewniane; wtedy też po­
sunięto orchestrę na północ o jakie 15 m., chcąc 
uzyskać miejsce pod budowę budynku scenicznego, 
k tóry  w 5. wieku był także z drzewa, bo nie zacho­
wały się żadne ślady fundam antów, z tego pocho­
dzące wieku. W czw a rty m  w ie k u  zaszła w budowie 
tea tru  ateńskiego wielka zmiana: z  d o ty c h c z a so w e g o  
d r e w n ia n e g o  s ta je  s ię  k a m ie n n y m ; budowę ukoń­
czono za Lykurga, mówcy i męża stanu z czasów 
Demostenesa.

Z m ie jsc a  d la  w id zó w , które opierało się o na­
turalną ścianę skalną Akropolis, zachowały się dotąd 
jeszcze najniższe rzędy siedzeń. 14 schodów, prow a­
dzących w górę do wyższych rzędów siedzeń, dzieli 
je na 13 części klinowatych, zwanych κερκίδες (cunei). 
Górna część siedzeń uległa zniszczeniu; przecinają­
cych ją  schodów było tu  niezawodnie więcej, aniżeli 
w niższych rzędach, jak  to widać w teatrze w Epi- 
daurze na Peloponezie (ryc. 6.). Rzędy siedzeń dzie­
liły dwa szerokie ganki (διαζώματα) na 3 pierścienie, 
czy p iętra (ζώναι). Z górnego ganku zachowały się 
w kilku miejscach resztki. Był on bardzo szeroki, 
co się tłumaczy tern, że tędy prow adziła droga na 
Akropolis. Diadzoma niższe nie zachowało się; p rzy j­
mujemy je analogicznie do innych teatrów , a przede- 
wszystkiem do bardzo dobrze zachowanego tea tru
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w E pidaurze (ryc. 7.). Granicę siedzeń tw orzyła od 
północy na pewnej przestrzeni prostopadle ucięta skała 
zamkowa (y.avcĆTO[iif), w której znajduje się dziś grota 
poświęcona N. M. Pannie. Nieopodal groty znajdują 
się resztki starożytnego monumentu, wystawionego 
w r. 319. przed Chr. przez Trasyllosa.

8. Rzędy siedzeń w przekroju.

Siedzenia, które się zachowały w teatrze ateńskim, 
sporządzono z pirejskiego kamienia wapiennego. W y­
sokość ich wynosi tylko 33 cm., co się tłumaczy tem, 
że widzowie przynosili ze sobą poduszki, aby nie 
siedzieć na gołym kamieniu. Przednią część siedzeń 
wyżłobiono, aby widzowie mogli cofnąć nogi. Poza 
właściwem siedzeniem znajduje się nieznaczne zagłę­
bienie na nogi dla tych, którzy siedzieli o jeden rząd 
wyżej (ryc. 8). Najpiękniejszym i najwygodniejszym
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był najniższy rząd  siedzeń (ryc. 9.); były to m arm u­
rowe krzesła z oparciem (y-ętmn), przeznaczone dla 
wyższych urzędników, kapłanów, sędziów utworów 
dram atycznych, posłów (nęiisóijiu). Krzeseł tych było 
w obu zewnętrznych klinach po 6, a w pozostałych 
11-tu, w każdym  po 5, tak  że wszystkich razem  było 
(6 +  6) +  (11 . 5) =  12 +  55 =  67. Na szczególną

uwagę zasługuje bo­
gato rzeźbiony tron 
kapłana Dionyzosa 
z napisem : g
z/iovv(jov ’ Ehy-DeyRoig
(ryc. 10).

Teatr ateński mógł 
pomieścić około 30 
tysięcy ludzi.

O rch estra  w 4. 
wieku nie uległa ża­
dnej zm ianie; była 
ona aż do czasów 
rzymskich, w któ­
rych ją  przecięto 
budynkiem scenicz­
nym, tern, czem była 
pierwotnie, t. j. ko­
łem. Dziś widzimy 

w teatrze ateńskim orchestrę rzym ską w kształcie 
(większego) odcinka koła.

Z b u d yn k u  sc e n ic z n e g o  widać dzisiaj tylko pod­
waliny i resztki murów. W śród nich możemy łatwo 
rozpoznać części, należące do tea tru  Lykurga, bo ich 
m ateryał i sposób obrabiania kamienia taki sam, jak 
w siedzeniach dla widzów. Budynek sceniczny składa 
się z rozległej prostokątnej sali. W ścianie frontowej, 
zwróconej ku orchestrze, znajdowało się troje drzwi,

10. Tron kapłana Dionyzosa.

I
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które też okazują odkopane ruiny. Po obu bokach tej 
ściany w ybiegają skrzydła boczne, zwane naQa(jxt]via. 
Między murem, odgraniczającym  po obu bokach siedze­
nia dla widzów, a budynkiem  scenicznym leżały t zw. 
naęoóoL, t. j. miejsca, którędy widzowie wchodzili do

11. Budynek sceniczny i o rchestra tea tru  Dionyzoza. 
R ekonstrukcya podług Dorpfelda.

teatru , a chórzyści na orchestrę. Szerokość tych wejść 
wynosi w najwęższem miejscu 2.60 m. W obu wej­
ściach z boku znajdowały się posągi, z których za­
chowały się cokoły i fundam enty. Budynek L ykurga 
ulegał później różnym  zmianom, ale w swej istocie 
pozostał nienaruszony. W  c z a sa c h  h e lle n is ty c z n y c h  
o trz y m a ł p rzyb u d ów k ą  nqoaxT̂ iov (rye. 11.). To pro-
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skenion zbudowano w ten sposób, że w pewnem odda­
leniu od  frontu budynku scenicznego położono próg, 
na którym  ustawiono słupy doryckie, wraz z belkowa­
niem 10—12 stóp, t. j. 3—4 m wysokie. Przybudów kę 
pokryto  płaskim dachem, praw dopodobnie drewnianym, 
od słupów, na których się opierał, aż do frontowej 
ściany budynku scenicznego około 2.80 m szerokim. 
N aturalnie zmniejszyły się wskutek tego skrzydła bo­
czne, paraskenia, i tylko nieznacznie wybiegały poza 
ścianę frontow ą proskenion z doryckimi słupami.

W ten sposób przybrał tea tr tę postać, k tórą 
opisuje architekt rzym ski Vitruvius (z 1. w. po Chr.) 
w V. księdze, rozdz. 7. swego dzieła ,,de architectura“ .

K ilka  s łó w  o s c e n ie  w  te a tr z e  g re c k im .

Wiemy tedy, jak  w ogólnych zarysach w yglądał 
starożytny tea tr grecki; ale obraz ten nie daje jeszcze 
jasnego pojęcia, gdzie właściwie znajdowała się scena, 
na której A ntygona żegnała się z światłem słonecz- 
nem, ty tan  Prom eteus cierpiał straszne męki, na której 

i jęczał Edyp, Tezeus królewskie wypowiadał słowa.
W kwesty i tej ścierają się w ostatnich dziesiątkach 
la t najrozm aitsze zapatryw ania.

Przed laty kilkudziesięciu, kiedy nie zbadano 
jeszcze ruin tea tru  Dionyzosa i innych greckich tea­
trów , trzym ano się zdania V itruviusa, k tóry opisane 
przez się hellenistyczne proscaenium uważa za scenę 
i poucza, że na tej wysokiej i wązkiej scenie „pułpitum “ , 
po grecku loyslor, występowali aktorowie tragiczni i ko­
miczni. Tę wiadomość, odnoszącą się do czasów hel­
lenistycznych, uogólniono i przyjęto, ż e  i w  k la s y c z ­
n ych  c z a sa c h  a k to r o w ie  g ra li na  w y so k ie j  sc e n ie .
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Z zapatryw aniem  tem zerw ał uczony niemiecki 
W. Dórpfeld*), którem u wydawało się niemożliwem, 
żeby osoby dram atu, tak  często porozumiewające się 
z chórem, były od niego oddzielone; wystąpił tedy 
z teoryą, w e d łu g  k tórej a k to r o w ie  w e sp ó ł z ch órem  
g ra li w  o r c h e str z e . Vitruviusowe proskenion jest po­
dług Dórpfelda i jego zwolenników ścianą, przed którą 
grano na poziomie orchestry, a zatem tłem akcyi, świą­
tynią lub pałacem królewskim, a owa podwyższona 
scena (loyelov) dachem, na którym  występowali bogowie 
(ił-siiloydor) lub również osoby dram atu, zjawiające się 
w górze.

O tej nowej teoryi Dórpfelda, która i wielu zwo­
lenników znalazła i bardzo energicznych przeciwni­
ków, powstała cała literatura. P rzypatrzym y się tylko 
kilku istotnym twierdzeniom Dórpfelda, a przede- 
wszystkiem, że proskenion nie mogto być sceną, na 
której występowały osoby dram atu, bo między jego 
podium a orchestrą brak  wszelkiej łączności, bo jest 
dla gry  za wązkie, a wysokość jego za wielka. Otóż 
na to nie można się zgodzić bez zastrzeżeń; brak  
bowiem wszelkiej łączności między orchestrą a sceną 
nie może służyć za dowód, że na scenie nie grano, 
gdyż w czasach hellenistycznych chór albo zupełnie 
usunięto, albo zmniejszono liczbę choreutów, tak  że 
można ich było pomieścić razem z aktoram i na scenie, 
lub naw et w orchestrze tem bardziej, że nie mieli 
żadnego wpływu na przebieg akcyi dram atycznej. 
Wobec szczupłej liczby osób dram atu  podium proscae- 
nium nie było też dla gry  za wązkie. Za najw ażniejszy 
argum ent przeciw podwyższonej scenie uw aża Dórpfeld

*) W  książce wydanej wspólnie z Reisehem p. t. Das 
griechische Theater, A teny 1896.
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wielką wysokość proscaenium, gdyż jego zdaniem sie­
dzący na najniższych miejscach nie mogliby wcale 
korzystać z przedstawienia. Temu sprzeciwiają się 
stanowczo odkopane ruiny; pierwszy rząd siedzeń 
znajduje się w takiem oddaleniu od sceny, że można 
było doskonale widzieć występujące na niej osoby. 
Z drugiej strony na tło dla akcyi dram atycznej jest 
proscaenium bezwarunkowo za nizkie, zwłaszcza jeżeli 
się weźmie pod uwagę ogromne rozm iary greckiego 
teatru . Jak  można bowiem pomyśleć, by ściana fron­
towa, nie więcej niż 10—12 stóp wysoka, oddalona 
o jakie 26 m od najlepszego miejsca w teatrze, od 
krzesła kapłana Dionyzosa, a ponad linię poziomą jego 
wzroku zaledwie 7 stóp wysterczająca, przedstaw iała 
świątynię lub pałac królewski. Że proskenion było 
miejscem akcyi dram atycznej, świadczą też ruiny nie­
których teatrów . W Sykionie, E retry i i Oropos leży 
wielka sala budynku scenicznego na tymsamym po­
ziomie, co dach proskenion. Gdyby więc grano w o r­
chestrze, toby te sale leżały na poziomie orchestry. 
W reszcie ważnym dowodem, że na Vitruviusowem 
proscaenium  odbywała się akcya dram atyczna, są 
obrazy na wazach, pochodzących z 4. i 3. wieku 
przed Chr., przedstaw iające właśnie akcyę na podium 
proscaenium.

Mimo to nie należy sądzić, by argum enty te cał­
kowicie obalały teoryę Dórpfelda, to bowiem tylko 
pewne, że w czasach hellenistycznych grano — zgo­
dnie z poglądem V itruviusa — na podwyższonej sce­
nie; ale gdzie się odbyw ała akcya za czasów wielkich 
tragików , w tym względzie pozostaw iają nas ruiny 
w niepewności. Nawet najstarsze tea try  nie wykazują 
śladów sceny przed frontow ą ścianą budynku scenicz­
nego, tem mniej ściany dekoracyjnej, k tórą także — 
jakkolw iek niestałą, lecz staw ianą od przedstawienia
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do przedstawienia -— przyjm uje Dórpfeld dla tea tru  
5. wieku.

M usim y s ię  w ię c  o g ra n iczy ć  ty lk o  d o  św ia d e c tw  
za w a rty ch  w  sa m y ch  d ram atach  a teń sk ic h . O tóż  t e  
p rzem a w ia ją  p rzew a żn ie  za  p o d w y ższo n ą  sc e n ą .
W skazują na to bardzo często używ ane słowa άναβαίνειν 
(wchodzić na podwyższenie) i χαταβαίνειν (schodzić na 
dół) i to tak  w tragedyi, jak  i w komedyi. Osoby 
dram atu mówią nieraz wyraźnie, że idą w górę; 
starcy skarżą się na uciążliwość drogi, jak  n. p. E dyp 
w tragedyi, k tórą zawiera niniejsza książka.

Bardzo ważne w tym względzie jest także zd a n ie  
A r y s to te le s a , który wiele razy wspomina o grze od­
dzielnej, nazyw ając śpiew solowy aktorów śpiewem 
ze sceny τα ano σκηνής i przeciwstawiając go śpiewom 
chóru. Aktorów zaś określa A rystoteles jako ludzi ze 
sceny ot ano σκηνής, a ich rolę jako partyę sceniczną 
to ¿ni σκηνής.

Scenę w starszym  teatrze przyjm owali i a le k sa n ­
d ry jscy  g r a m a ty cy , którzy z pewnością wiedzieli, 
jak  się odbywały przedstaw ienia w 5. wieku przed Chr.

Wreszcie le k sy k o g r a f  P o llu x*) powiada wyraźnie: 
ή μεν σκηνή υποκριτών ίδιον, ή όε ορχήστρα τον χορού — scena 
jest właściwą aktorom, a orchestra chórowi.

N a le ż y  te d y  p rzy jąć  p o d w y ż sz o n ą  s c e n ę  ta k ż e  
i  d la  c z a só w  w ie lk ic h  tra g ik ó w . Ponieważ jednak 
scena w teatrze starogreckim  nie mogła przeszkadzać 
styczności między aktoram i a chórem, w y so k o ść  je j  
m u sia ła  b y ć  ty lk o  n iezn a czn ą , jak  na to naprow adza 
Horacy, k tóry w „ars  poetica“ w. 278. powiada, że

*) Żył za czasów Kommodusa. Napisał leksykon O v o -  

u a t j i i y . w  w 10 ks. W iadomości o tea trze  greckim  zaw iera 
księga 4.
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scena Ajschylosa była niezbyt wysoka: „A eschylus 
et modicis instravit pulpita tign is“ .

Scenę, k tóra niewątpliwie łączyła się za pomocą 
schodów z orchestrą, budowano zawsze z drzew a ze 
względów akustycznych. Dlaczego scenę klasyczną 
później podwyższono, nie wiemy napewno. Stało się 
to może dlatego, aby siedzący w wyższych rzędach 
mogli lepiej widzieć aktorów.

D é k o ra c y e , m a s z y n e ry a ,  k o s ty u m y , m a sk i.

W edług tradycyi V itruviusa*) i Polluxa**) prow a­
dziło do w nętrza budynku scenicznego, przedstaw iają­
cego pałac królewski t r o j e  d r z w i ,  przez które wcho­
dzili i wychodzili aktorowie. Środkowe z nich (paódwij) 
były przeznaczone dla króla, boczne dla osób drugo­
rzędnych i niewolników.

W y n a le z ie n ie  d e k o r a c y i i zaprow adzenie ich 
w teatrze p rzyp isu ją  S o fo k le s o w i, choć i Ajschylos 
bez nich się nie obchodził. Przedstaw iały one skały, 
góry, drzewa i t. p. W spom inają też o t. zw. nsQÎaxroL 
(scenae versatiles), czyli graniastosłupach trójściennych, 
które miały na każdej ścianie inną dekoracyę. Nic 
bliższego o nich jednak nie wiemy, nie znaleziono bo­
wiem ich śladów w żadnym teatrze greckim, z w yjąt­
kiem może niew yraźnych śladów w teatrze w Epi- 
daurze. Ponieważ starożytny tea tr grecki według 
wszelkiego praw dopodobieństw a n ie  m i a ł  k u r t y n y ,  
umożliwiały tylko owe obracające się graniastosłupy 
częściową zmianę dekoracyi w tej samej sztuce.

*) De archit. VI., 10., 4.
**) ’ O v o j i o u m x b v ,  IV., 124 i 125.

Sofoklesa Edyp w Kolonie. 9
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(

Starsze niż dekoracye są m a sz y n y  te a tr a ln e ;  
w y n a le z ie n ie  ich  p rzyp isu je  tr a d y c y a  A jsc h y lo so w i.

Najważniejszemi z nich były 
t. Z W. εκκύκλημα i μηχανή. 
Pierw sza m aszyna pozwalała 
na pokazanie widzom w nętrza 
budynku scenicznego, gdzie się 
dokonywały gwałtowne sceny, 
oczom widzów nie okazywane. 
W ten sposób można było po­
kazać Agamemnona, zamordo­
wanego w wannie, Orestesa, 
drżącego między Eumenidami, 
szalonego Aj asa, siedzącego 
wśród trzody, k tórą pozabijał. 
D ruga m aszyna (μηχανή) była 
przeznaczona dla bogów lub 
herosów, zjawiających się w gó­
rze, ponad sceną (ΰ-ευς από μη­
χανής), jakkolwiek ukazują się 
oni często także na płaskim 
dachu sceny, a czasem naw et 
w orchestrze, gdzie przecież 
w najstarszym  dramacie wystę­
pował sam Dionyzos.

Demoniczne postacie mogły 
występować na scenę z pod 
ziemi i z a p a d a ć  s i ę  p r z y  
p o m o c y  t. z w. C h a r o n  o- 
w y c h  s c h o d ó w .  Tak n. p. 
w Prom eteusie Ajschylosa, wy­

magającym bogatej m aszyneryi, zapada się ty tan  Pro- 
meteus razem ze skałą.

Prócz wymienionych maszyn znano też jakiś spo­
sób do naśladow ania grzmotów (βρυντεϊον).

12. A ktor tragiczny.
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K o sty u m y  aktorów były różnobarw ne i samym 
już wyglądem użyczały pewnej nadzwyczajności. 
Aktorowie nosili długą, fałdzistą szatę (zird>v), z ręka­
wami, podpasaną pod ramionami, a na niej płaszcz 
(i/uanop). D łu g a  su k n ia  i w y s o k ie  o b u w ie , k o tu rn y  
{/j)i)»QvoL. e/uparcu), jak  niemniej wysoka fryzura (oyxog), 
(ryc. 12.) dodawały postaciom charakteru  m ajestatycz­
nego.

Nadto występowali aktorzy greccy w  m a sk a ch  
właściwych już najdawniejszym  obrzędom kultowym 
i zatrzym anych głównie ze względów religijnych (ryc. 
13. i 14.). W edle tradycyi wynalazł je dopiero Tespis, 
a udoskonalił Ajschylos. Używanie m asek uniemożli­
wiało grę fizyognomii, tak  ważną w nowożytnym d ra­
macie. Jedyną zaletą używ ania m asek było to, że aktor 
mógł w jednej sztuce występować w kilku rolach 
i grać też role kobiece.
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